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Niezrównane mieszanki 


GEN. GÓRECKI WRACA. 
Paryż, 4. kwietnia. (PAT). Wezo- 
raj wieczorem odjechał z powrotem do 
Warszawy pen. Roman Góracki. Gen. 
Górecki wykorzystał swój pobyt w Pa- 
ryżu celem wznowienia bezpośredniego 
kontaktu ze sferami finansowemi, w 
związku z zamierzoną emisją obligacyj 
komunalnych Banku Gospodarstwa 

Krajowego na rynku francuskim. 


POLSKA NA TARGACH BUDA- 
PESZTEŃSKICH. 

Budapeszt, 4. kwietnia. (PAT.) 
W pawiolnie polskim targów buda. 
peszteńskich ścianę boczną zajmuje 
stoisko polskich kopalń skarbowych 
na Górnym Śląsku t. zw. „Skarbo- 
term". Stoisko jest już wykonane i 
Czyni bardzo efektowne wrażenie. 
Przygotowania do otwarcia targów 
są w pełnym toku. Spodziewany jest 
Przyjazd szeregu wycieczek z Polski. 
Konsulat tutejszy przygotowuje całą 
akcję związaną z propagandą pawi- 
lonu polskiego. Otwarcie targów na- 
stapi 3 maja. Spodziewany jest ró- 
wnież przyjazd delegacji oficjalnej 
polskich instytucyj państwowych. 

p — + 22M 
UKŁADY HASKE w SENACIĘ 
BELGIJSKIM, 

Bruksela, 4. kwietnia. (PAT). Senat 
omawiał sprawę układów haskich. Hy- 
mans w przemówieniu swem“ oówiad- 
czył, że układy te nie są aktem entu- 
zjazmu, lecz pełnem namysłu i roz- 
wagi posunięciem, mającem na celu 
uzdrowienie atmostery Europy. Mówca 
Zwrócił się do Senatu z apelem do jed- 
nogłośnego ratylikowania układów, 
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CIĄGNIENIE LOTERJI KLASOWEJ. 

Warszawa, 4. kwietnia (PAT) W dzi- 
siejszem ciągnieniu Państw. Loterji Kla- 
sowej padły następujące wygrane: 
15.000 zł. Nr. 61.689; 10.000 zł. Nr. 54.581 
i 187.659; 5.000 zł. Nr. 101.170; po 3000 

142.354 145 643 
Nr. 20.080 95334; 
po 1.000 zł. Nr. 49.787 76.506 65798 
91.764 92.021 97.922 99.425 111447 
116.066 125.612 131.328 194.584 194.717; 
po 608 zł. Nr. 1.872 9.754 11500 67.827 
11.036 
143.053 175.934 176.415 177.503 
187.379. 


zł. Nr. 
192.556; 


1956 99.389 
po 2.000 zł. 


88.083 98.407 120.138 122.605 
187285 


NAPAD BANDYCKI N A.. SAMEGO SIEBIE! 
(Do artykulu na stronie 7-mej). 
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KRWAWE STARCIE Z POLICJĄ POD 
GDAŃSKIEM. 
Gdańsk, 4 kwietnia. (PAT.) Slraj- 
kujący robotnicy rolni wywołali wczo- 
raj w miejscowości Steegen krwawe 
starcie z policją. Usilowali oni przy u- 
życiu siły skłonić robotników niestraj- 
kujących do porzucenia pracy. Jeden 
z interweniujących żandarmów zosłał 
ciężko pobity. 11 osób aresztowano. — 
Dwóch robotników komunistycznych 
usiłowało uciec, rzucając się do rzeki. 
Jeden z nich ntonął. 
n = 


CHOROBA P. TARDIEU. 

Paryż, 4. kwietnia (PAT)  Niedoma- 
ganie premjera Tardieu wywołane zo- 
stało przepracowaniem. Lekarze przypi- 
sali choremu zupełny wypoczynek, zabra- 
niając wszelkich wizyt. 

———0$n na 

KRYZYS W STANACH ZJEDNO- 

CZONYCH. 

Waszyngton, 4. kwietnia. (PAT.) 
Mimo zapewnień urzędowych, że kon 
junktura gospodarcza przeszła już 
przez najgorszy kryzys i że Stany 
Zjednoczone znów idą ku „dobrym 
czasom“ nie ulega najmniejszej kwe- 
stji że Ameryka przeżywa w tej chwi 
li najcięższe przesilenie ekonomiczne 
od dwudziestu łat. Każdy wielki prze 
mysłowiec może zaświadczyć, że de- 
presja jest dotąd niebywała. Według 
obliczeń senatora Wagnera suma wy 
płacanych zarobków w fabrykach 
spadla w ostatnich kilku miesiącach 
blisko o 20 proc. 

——J—— 
KATASTROFA W KOPALNI. 
Królewska Hnta, 4 kwietnia. (PAT) 

W kopalni Św. Barbary, należącej do 
Skarbofermu, zawałił się wczoraj po 
południu filar, wskutek czego jeden z 
górników został zabity, a jeden od- 
niósł ciężkie rany. Na miejsce wypad- 
ku zjechała komisja górnicza pod prze- 
wodnictwem naczelnika Urzędu górni- 
czego. 


D oo EOE CC EEN 
Od 25 lat istniejący magazyn i salen 
krawiecki 
B. MENKERA 
we Lwowie, ul. Sykstuska telefon 31—17 
poleca na sezon obecny materjały kra- 


; f h 
jowe i zagraniczne po cenash 
przystępnych. 6065-10 
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W ręku 
kobiet. 


Lwów, 5 kwietnia 

Gdy przed nilku tygodniami wystą- 
pił p. Devey ze swym  „perkalowym 
apelem, przyjęto ów pomysł raczej na 
wesoło, niż poważnie. Jedno z pism 
kobiecych określiła go nawet jako 
„żart, wypływający niewątpliwie z naj 
lepszej intencji". Bardziej serjo odnie- 
siono się do lej myśli za granicą, gdzie 
nawet dały się słyszeć zastrzeżenia, że 
nasz doradca finansowy uprawia pro- 
pagandę szkodliwą dla handlowych in- 
teresów niektórych państw, tych oczy- 
wiście, które eksporłują do Polski więk- 
sze ilości tkanin. Jednak po pierwszym 
okresie zdziwienia i sceptycznych u- 
 śmiechów apel p. Deveya znalazł na- 
gle żywe echo. Odezwał się Lwów, 
gdzie związki kobiece postanowiły go 
poprzeć słowną i czynną agitacją. 

Sprawa posiada charakter zasad- 
niczy. Obejmuje znacznie więcej arty- 
kułów poza tkaninami. Dotyczy wiel- 
kiego zjawiska samowystarczalnościt 
‘jako podstawy dobrobytu narodu, a do- 
raźnie — jako podstawy równowagi 
gospodarczej. Przylem jest to zagadnie- 
nie, odnoszące się w pierwszym rzę- 
dzie do psychologii społeczeństwa. 

Stwierdzali to wszyscy po kolei 
ministrowie skarbu, podnoszą to wszy- 
scy wybitniejsi ekonomiści, że na im- 
port nasz składają się trzy główne po- 
zycje: artykuły niezbędne i niedające 
się zastąpić, artykuły, których przy- 
wóz jest skutkiem błędów polityki go- 
spodarczej, i wreszcie artykuły, któ- 
rych konsumpcja nie jest wynikiem 
konieczności, lub też których przywóz 
stwarza jedynie konkurencję dla wy- 
twórczości krajowej. Ta trzecia kałe- 
gorja jest polem pracy społecznej. 

Nie musimy sprowadzać, lecz spro- 
wadzamy, nie musimy kupować, lecz 
kupujemy, oto fnnkcja nałogów i prze- 
sądów, z którymi należy walczyć. P. 
Devey mówił o tkaninach, których za- 
poltrzebowanie może być w zupełności 
pokryte w kraju, ale takich artykułów 
obciążających niepotrzebnie nasz bi- 
lans handlowy, jest dobrych kilkadzie- 
siąt. Czasem wybór konsumenta po- 
dyktowany jest wyższością gatunku, 
lecz częściej — uprzedzeniem do swoj- 
azczyzny. 

Różnie można walczyć z tem zjawi- 
skiem. Faszystowskie Włochy obrały 
drogę najprostszą: nakazują i zacazają. 
Dyktatura stwarza normę mody, wpro- 
wadza kapelusze z krajowej słomy, re- 
presjami obkłada amatorów cudzoziem 
czyzny. Nasz liberalizm, częściowo 
tylko ograniczony przez stawki celne, 
wyklucza ten sposób wychowywania 
obywatel: i uczenia ich gospodarczego 
patrjotyzmu. Pozostawia inicjatywę 
społeczeństwu. I ono musi ją podjąć. 


Dotychczasowa akcja w kierunku 
samowystarczalności nie przyniosła 
wydatniejszych owoców. Wezwania 


pod adresem kupiectwa są i muszą być 
bezskutecznemi. Dla kapca bowiem 
niema innej polityki poza zaspokoje- 
niem żądań klijentsli. Jeśli klijent żą- 
da jedwabiu, a patrjotyczny kupiec o- 
świadczy, że go nie sprowadza, przy- 
niesie lylko korzyść swemu sąsiadowi, 
który wyżej stawią interes własny, niż 
nieco abstrakcyine dobro ogółu. Soli- 
darność na tym punkcie byłaby he- 
roizmem, szczególnie nieosiągalnym 
dziś, gdy zastój w handlu czyni z każ- 
dego kupującego objekt wyjątkowej 
wartości. © uopieraniu krajowej nro- 
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z dnia 6. kwietnia 1930. 


Times“ 0 Danie wynsdkach w Polce 


MARSZ, PIŁSUDSKI PRAGNIE ZACHOWAĆ FORMY PARLAMENTARNE, 


Londyn, 4. kwietnia. (PAT).  „Fi- 
me“ zamieszcza dziś artykuł wstęp- 
ny pt.: „Parlament w Palsce', w któ- 
rym szczegółowo opisuje przebieg o- 
statniego przesilenia. W konkluzji 
końcowej „Times“ zaznacza, że Mar- 
szałek Piłsudski pragnie zachować 
formy parlamentarne. Wszechmogący 
minister spraw wojskowych nie mial- 
by prawdopodobnie żadnych trudności 
rozwiązania parlamentu, gdyby chciał 
tegu, albowiem jego wpływy osobiste i 
jego popularność są niezmniejszone, 
jednak woli om, aby posłowie pozostali 
przy pracy, choć jego przyzwyczajenia 
żołnierskie czynią go  niecierpliwym 
z powodu zwyczaju zwlekania į prze- 
ciągania spraw. 

„Times“ cytuje dosłownie ustępy 
listu imieninowego o posłach, w któ- 
rym Marszałek Piłsudski pisze o ga- 
dulstwie posłów, braku wykształce- 
nia i o ujemnym wpływie tego ro- 
dzaju pracy. „Times* podkreśla, że 
może prawda leży w tem, iż Marsza- 


Nowi 


łek oczekuje takiej samej służby dla 
ojczyzny w czasie pokoju, jaką z wol- 
nej woli przynoszono mu w czasie 
wojny. „Times“ kończy uwagą, że po- 
wodzenie prae instytucyj parlamen- 
tarnych nie zależy tylko od osobi- 
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Ządajcie 
francuskie 


bibułki 
cygaretowe 
Dr | 
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Artykuł „Timesa“ 


stości kierującej. 
wywołał duże wrażenie. 


Zagadnienie mniejsześciowe 


Czechosłowacji. 


WSPÓLNY WNIOSEK NIEMCÓW, 


Praga, 4. kwietnia. (PAT). Wszyst- 
kie stronnictwa niemieckie w parla- 
mencie, "zarówno rządowe jak i opo- 
zycyjne, a dalej Węgrzy, Polacy i Rn. 
sini zgłosiłi w parlamencie wspólny 
wniosek, domagający się utworzenia 
specjalnej komisji mniejszościowej, 
która zajmowałaby się wszystkiemj za- 
gadnieniami mniejszości narodowych, 
Wsmiaskodawcy zaznaczają w moty- 
wach, że w tem sposób można będzie 
najlepiej wyrównać spory narodowo- 


ALA VILLE DE PAR'S 


Lwów, pl. Marjacki 11. 


Angielskie Raglany, Frenchcoats, Prawdziwe 
Burkerrys, Kape usze, Kupony na ubrania, 


Buciki, Bielizna, Krawaty, Pończochy. 


| 
| 
nadeszły już w wiefium wyborze do firmy 


dukcji rozstrzyga bezapelacyjnie kon- 
sument, 

] tu były próby agilacji. We Lwo- 
wie — o ile wiadomo nam — wyczer- 
pały się na wywieszkach, zalecają- 
cych „obejrzenie towaru krajowego“ 
przed kupieniem zagranicznego. Jest 
to forma zbyt słaba, by mogła odwró- 
cić i do yrmntu przeorać płęboko za- 
korzeniony nałóg. W Warszawie u- 
rządzono to — na modłę warszawską. 
Z muzyką, maskaradą, z puszczaniem 
balonów i paleniem symbolicznych ku- 
kiełek. Na dymie, swędzie i uciesze 
ulicznej gawiedzi Skończyła się ta 
„propaganda“, wyczerpawszy subwen- 
cję. Była przed laty jakaś „Liga nieza- 
pominajki"; poszla ze swemi hasłami 
i odznakami w błogie zapomnienie, a 
ludzie „trzeźwi* stwierdzili, że „u nas 
to wogóle nie pójdzie”. 

W rzeczywistości przeszkody, tkwią- 
ce w inercji społeczeństwa są bardzo 
poważne. Po każdym wybuchu energji 
i zapału naslępuje zobojętnienie i leni- 
wy nawról do starych praktyk. A tutaj 


nie wystarczą manifesty i o. 
wezwania, lecz trzeba pracy niesłycha 
nie żmudnej, uporczywej, nieprzerwa- 
nej, niezrażajęcej się niczem. Kto po- 
trafi jej sprostać? 

Może kobiety? W licznych wypad- 
kach wykazały one, że zdobędą się na 
tę konieczną, żarltwą, niemal fanaty- 
czną wytrwałość. Są czysto kobiece or- 
ganizacje, istniejące i kwitnące wbrew 
wszelkim  „trzeżwym”* przewidywa- 
miom, a tylko dzięki wewnętrznej sile 
swych pracownic. Są i powstają pom- 
niki pracy i wai kobiecej, zwyciężają- 
cej czas, niechęć ludzką, wszelkie 
sztuczne i naturalne zapory. Kobiety 
mogą, jeśli zechcą, przechylić walkę 
o samowysłarczalność gospodarczą Tó- 
wnież dlatego, ponieważ one posiadają 
decydujący lub doradczy głos we 
wszystkiem niemal, co się tyczy kupna 
i wyboru towaru. 

Tkaniny są tylko jedną pozycją na 
wielkiej liście artykułów, które dobiera 
łub odrzuca opinja kobiety — żony i 
matki, 


m OZ 


POLAKÓW, WĘGRÓW I RUSINÓW. 
ściowe i przygotować grunt do ostate- 
cznego załatwiemia zagadnień narodo- 
wościowych. Podkreślić należy, że w 
akcji tej nie biorą udziału posłowie 
żydowscy. 

Praga, 4. kwietnia. (PAT). Senat 
przyjął dziś w dmugiem i trzeciem 
czytaniu budżet na rok bieżący we- 
dług projektu rządowego, uchwalonego 
przez sejit 

, e 
SZEF SZTABU ARMJI RUMUŃSKIEJ 
PRZYBYWA DO WARSZAWY. 
(Telefonem Gd maszego korespondenta). 

Warszawa, 4. kwietnia (Z) Frzyby- 
wający do Warszawy przez („wów w nie- 
dzielę szef sztabu generalnego arimji ru- 
muńskiej gen. Samsonowiti, jest jednym 
z majwybitniejszych oficerów  rumuń. 
skich. Wojnę Światową przebył w ran- 
dze podpułkownika, wielokrotnie odzra- 
czony za męstwo, w r. 1919 otrzymał ran- 
gę generała brygady. Obeeny przyjazd 
gen. Samsonowiti jest rewizyta na od- 
wiedziny gen. Sosnkowskiego przed dwo- 
ma laty, 

HF, E 
AMBASADA SOWIECKA W BERLINIE. 
(Telefonem Gd naszego korespondenta). 

Warszawa, 4. kwietnia (Z) Z Faryża 
donoszą: Paryskie „Poslednija Nowosti* 
ogłaszają rewelacyjną korespondencję z 
Berlina, dotyczaca ambasady sowieckiej 
w Berlinie. Według danych posiadanych 
przez pismo, ambasada kryje w schie 
ekspozyturę GPU., liczni urzędnicy am- 
basady pełnią rówmocześnie funkcie a- 
gentów GPU. i szpiegów. Doradca am- 
basady Bratzman-Brodowski i sekretarz 
ambasady Jakubowicz, kierują akcją za- 
chodnio - europejskiego biura Komin- 
ternu i rewolucyjnej międzynarodówki 
związków zawodowych. Drugi sekretarz 
Goldstein i urzędnicy Michajłow i Mi- 
chalski, stoją na czele paryskiej agentu- 
ry GPU. Wojskowa akcja szpiegowska 
prowadzona jest przez attache wojsko- 
wego Putnę, szpiegostwem politycznem 
kieruje sekretarz ambasady Lerenu. Dla 
swych tajnych celów ambasada wypcsa- 
żona jest w  radjostację, lahoratorjam 
chemiczne i fotograficzne, skład broni, 
materjałów wybuchowych, trucizn i fa- 
bryk fałszywych dokumentów i dowodów 
osobistych. Wśród członków ambasady 
jedyny Prestińskij jest Rosjaninem, re- 
szła to Niemey, Żydzi, Polacy, Litwini, 
Czesi a nawet Ormianie, 

— pm 
W HISZPANJI ODMAWIAJĄ 
PŁACENIA PODATKÓW. 

Madryt, 4. kwietnia (PAT) W miej. 
scowości Almeria (Andaluzja) część ind- 
ności odmówiła zapłacenia podatków, ce 
pociągnęło za sobą przynruzowe SŚriąga- 
nie należności. Ludność zaczęła ostrzeli- 
wać strażnika, który w odpewiedzi Gd- 
dał kilka strzałów, raniąc dwóch z po- 
śród mieszkańców. Dokonane kilku are- 
sztowań. 

ma am. 


— 
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DYMISJA MINISTRA WOJNY 
W RUMUNII. 
Bukareszt, 4. kwietnia. (PAT) Ra 
da regencyjna przyjęła dymisję mi- 


ny pełnić będzie tymezasowo pre- 
mier Maniu. 


 — 

BŁAZEŃSTWA KOWIEŃSKIE. 
j Kowno, 4. kwietnia. (PAT) O za- 
ślepieniu i manji prześladowczej Li- 
btwinów świadczy poniższa wiado- 
mość ogłoszona wczoraj przez radjo- 
stację kowieńską, 

„ża Wina donoszą, że kapituła wi- 
leńska odmówiła Litwinom  wileń- 
skim wystawienia sarkofagu ze 
szczątkami Ks. Witołda w związku ze 
świętem 500-lecia Witołda. Odmowę 
swą kapituła motywuje tem, iż nikt 
nie wie, gdzie się znajdują prochy 
Witołda. Musimy tu oświadczyć, aże- 
by cały świat wiedział o świętokradz 
twie Polaków, iż prochy Witołda Po- 
lacy trzymają w puszce od makaro- 
nu. To wcale nie licuje z godnością | 
dostojników kościoła © 


KOLEJE KONFERENCJI 
MOR >KIEJ 


ale w Genewie! 


„Londyn, 4 kwitnia. (PAT.) Wcze- | 
tajsza rozmowa Grandiego z Mac Do- 
naldem i Hendersonem była wysoce 
dramatyczna. Grandi zaprotestował o- 
stro przeciwko rokowaniom francusko- | 
angielskim w sprawie interpretacji art. 
16 paktn Ligi Narodów, stwierdzając, 
że rokowania prowadzone być powin- 
ny z udziałem Niemiec w Genewie, nie 
zaś w Londynie, nie mają bowiem nic 
wspólnego z kwestją rozbrojenia na 
morzu. W każdym razie prowadzenie 
tych rokowań przez dwóch członków 
Rady z pominięciem dwóch innych o- 
becnych jest zdaniem Grandiego nie- 
dopuszczalne. Na zaproszenie Mac Do- 
nalda do wzięcia udziału w finalizacji 
formuły Grandi odpowiedział odmow- 
nie, podając jako powód, że Włochy 
nie zgodzą się na wzięcie udziału w 
rokowaniach finalizacyjnych z chwilą, 
gdy postawiono je wobec faktn doko- 
nanego. W razie zawarcia paktu czie- 
rech mocarstw bez udziału Włoch, 
Grandi zagroził, że wyciągnie konsek- | 
wencje na terenie Ligi Narodów i re- 
wizją zobowiązań włoskich w trakta- 


ma R) 


OTWARCIE WIELKIEJ CHŁODNI | 
(Telefone + da 
m od naszego korespondenta). 
aa de" 4 kwietnia. (st) Z koń- 
AA Da otwarta zostanie 
A chłodnia w Gdyni, wybudowa- | 
przez Bank Rolny kosztem 8 i pół | 


cych się w czterech końdygnacjach 
kn © pomieszczenie 700 wagonów 
F + ów spożywczych jak masła, jaj, 
robin, masła i tp. Chłodnia wybudo- 
wana jest w miejscu dogodnem dla 
dojazdn wielkich statków  oceanicz- 
nych. Cała chłodnia posiada świetnie 
urządzony Środek transportowy wew- 
nętrzny. Przy pomocy wind z całą ła- 
twością zapełnić można wszystkie pię- 
tra, a dwa tory kolejowe normalno to- 
rowe, doprowadzone są do wnętrza 
chłodni. Chłodnia gdańska stanowi w 
taz nowoczesnej techniki. 4 
a aaa] 
FUriILRAJULE LIGĘ 
WGJRSKĄ 1! RETA. 


mili. w olbrzymich halach, mieszczą- | 


nistra wojny. Funkcje ministra woj- | 
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Najwytworniejsze 


LIKIERY, WÓDKI i KONIAKI 


cie locarneńskim. Stanowisko zajęte 
przez Grandiego wywarło w kołach 
konferencji wrażenie deprymujące. 
ODROBINA NADZIEJI. 
Londyn, 4 kwietnia. (PAT) Agen- 
cja Reutera komunikuje: Dotychczaso- 


EG I 


qr 


Kłozoty kancierza 


Berlin, 4 kwietnia. (PAT.) Zgodnie 
z postanowieniami wczorajszej konfe- 
rencji rządu Z przedstawicielami stron 
nictw koalicji, komisja podatkowa 
Reichstagn rozpoczęła obrady nad 
przedłożonymi przez rząd projektami 
ustaw finansowych. Dyskusję zagaił 
minister iinansów Moldenhauer, który 
uzasadniając swój program finansowy 
między in. oświadczył, że deficyt bu- 
dżetowy na r. 1930 wynosić będzie 0- 
koło 315 miljonów. Deficyt ten pokry- 
ły ma być z wpływów uzyskanych Z 
projektowanych przez rząd podwyżek 
podatków, wynoszących 324 miliony. 


Jutro niedziela 1130 


roveri EMIL JAM MGS - 


TE TIROWOTE: 


Poznan. 


Nie w Londynie, 
Rokowania anglo-francu- 
ske a groźby Grandiego 


wy optymizm €o do spodziewanych 
| wyników konferencji morskiej bardzo 
| znacznie zmalał w ciągu dnia dzisiej- 
SZeYO. Odrobinę nadzieji przywiązują 
jeszcze do rozmów, jakie dziś ma prze 
prowadzić Briand z Mac Donaldem i 
ZZ) 


| 


e 
a 


Hendersonem. Dalsze rozmowy mają, 
się odbyć w sobote. Jest jeszcze nadzie 
ja, że uda się zawrzeć pakt trzech mo- 
carstw. Natomiast o ile chodzi o pakt 
pięcin mocarstw, to nadzieje na 'zawar 
cie takiego paktu są niewielkie. W 
związku z sensacyjnemi wiadomościa- 
mi dzisiejszych dzienników porannych 
o przebiepn rozmów między HenderB0- 
nem i Grandim, oświadczają, że wia: 
domości te są bardzo przesadzone. 


Zp 


RÓ M wre zn wa 


zelchstaGU. 


Erucningi z programem iinansowym. 


W kołach Reichslagu podkreślają, 
że rządowi kanclerza Briininga dotych- 
czas nie udało się jeszcze usunąć tru- 
dności w sprawie programu finanso0- 
wego, na jakie napotkał rząd kancle- 
rza Muellera. Wczorajsze narady kan- 
clerza z przywódcami stronnictw koa- 
licji rządowej mają wykazać, iż w spra 
wie pokrycia deficytu budżetowego po- 
szczególne stronnictwa zajmują nadal 
stanowiska rozbieżne. O ileby więc 
z początkiem następnego tygodnia nie 
udało się doprowadzić do porozumie- 
nia między stronnictwami rządowemi, 
rząd zamierza wystąpić do Reichstagu 


Wi 


Dis? 5r766 


ELKI PORANEK 1462 
Ceny miejsc 
1— i 150 


a WAWA WE ZA 
Sesia nadzwyczajna Sejmu 


MA BYĆ PODOBNO ZWOŁANA NA POŁOWĘ MAJA. 


(tleleloBem od DASZEgO kurespoadon!a.; 


Warszawa, 4 kwietnia. (Z) W ko- 
łach politycznych pannje obecnie pra- 
wie znpełna cisza. Za kulisami jednak 
czynione są w dalszym ciągu przygo” 
łowania do odbycia sesji nadzwyczaj- 
nej z inicjatywy poselskiej. Faktem 
jest, że zebrano już 148 podpisów Ppo- 
słów pod pisraem do P. Prezydenła, U- 
żytek jednak z tego pisma ma być do- 
piero zrobiony po świętach. Liczą się 
z tem, że sesja nadzwyczajna wypa- 
dłaby na połowę maja. Tylko w nie- 
których tołach opozycyinych  zwła- 


szcza socjalistycznych, czynią przygo- 
towania do dalszej rozgrywki w dro- 
dze akcji prasowej i wiecowej. Poza- 
tem przed świętami nie należy oczeki- 
wać żadnych ważniejszych wypal- 
ków. 

MIN. STANIEWICZ U PREMJERA. 

Warszawa, 4 kwietnia. (PAT.) Pre- 
mier Sławek przyjął dziś ministra re- 
form rolnych Staniewicza. O godz. 12 
Prezes Rady Ministrów złożył wizytę 
nuncjuszowi papieskiemu Msgr. Mar- 
maggi 


| 


o uchwalenie ustawy upoważniającej 
do przeprowadzenia programu finanso- 
wego w drodze dekretu. Ponieważ u- 
stawa taka- posiadałaby charakter, 
zmieniający konstytucję, co wymaga 
większości dwóch trzecich głosów, mo 
żliwość rozwiązania Reichstagu zda- 
niem kół parlamentarnych nie przesta- 
je być aktnalną. 
——Ę— 
NA ŚWIĄTECZNĄ ZA- 
POMOGĘ DLA BIEDNY CH G. ŚLĄSKA 
KATOWICE, 4 kwietnia. (PAT. 
Województwo śląskie przeznaczyło ze 
swego budżetu kwotę 200.000 zł. na 
pomoc dla ludności najbiedniejszej w 
miesiącu kwietnin z uwagi na nadcho- 
dzące święta. 


EKSPORT WĘGLA POLSKIEGO 
W MARGU. 

Warszawa, 4 kwietnia. (PAT) W 
marcu br. eksport węgla polskiego 
przez Gdańsk i Gdynię wyniósł razem 
247.035 ton. W tym samym miesiącu 
r. 1929, w klórym z powodu częścio- 
wego zamarznięcia portów i gęstej kry 
na morzu przeładunek węgla był zna- 
cznie mniejszy, eksport węgla wymiósł 
o 78.6 proc. mniej, w marcu 1928 zaś 


o 12.5 proc. mniej, 
mj" 


PRZEDSTAWICIELSTWO AMERY- 
KI W KOWNIE. 

Kowno, 4. kwietnia. (PAT) Kwe- 
stja utworzenia 
wicielstwa Stanów Zjednoczony eh 
meryki Półn. została rozstrzygnięla 
definitywnie. Charge d'affaires Sta- 
nów Zjednoczonych mianowany 20: 
stał Fulerston. 


200 TYS. ZŁ. 


w Kownie przedsta» 
hA- 
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BILANS BANKU POLSKIEGO 
ZA 3 DEKADĘ MARGA. 
Warszawa, 4 kwietnia. (PAT) Bi- 
łans Banku Polskiego za trzecią deka- 
dę marca br. wykazuje zapas złota 
701.906.000, tj. blisko o 100.000 zło- 
tych więcej miż w poprzedniej deka- 
dzie. Pieniądze i należności zagrani- 
czne, zaliczone do pokrycia zmniej- 
szyły się nieznacznie, o 811.000 do 
sumy 325.188.000 zł., natomiast nieza- 
liczone do pokrycia wzrosły œ 
8.660.000 zł., do sumy 116.231.000 zł. 
Portiel wekslowy spadł o 6.639.000 zł. 
i wynosi 623.592.000 zł. Pożyczki za- 
sławne wzrosły o 3.557.000 zł., do su.. 
my 773.113.990 zł. Inne aktywa wy- 
noszą 108 235.000 zł., załem o 8.133.000 
więcej niż w poprzedniej dekadzie. W 
pasywach pozycja natychmiast płat- 
nych zobowiązań zmniejszyła się o 
113813.600 zł. (337.153.000), obieg bi- 
letów bankowych wzrósł o 122.957.000 
zł. (1.324.023.900 zł.). Słtosumek pro- 
centowy pokrycia obiegm biletów i na- 
tychmiast płatnych zobowiązań Ban- 
ku wyłącznie złotam wynosi 42.26%, 
(tj. 12.25% ponad pokrycie statutowe). 
Pokrycie kruszcowo-walutowe wynosi 
61.83%, (tj. 21.83% ponad pokrycie 
statutowe). Wreszcie pokrycie złotem 
samego, tylko obiegu biletów banko- 
wych wynosi 53.01%. 
A 
AMNESTJA DLA PRZEMYTNIKÓW? 
Wiedeń, 4. kwietnia. (PAT), „Neue 
Freie Presse" dowiaduje się, że po ra- 
tyfikacji  polsko-niemieckiej umowy 
handlowej wydana będzie amnestja 
za przekroczenie przepisów, , które Zo- 
stały ogłoszone «celem wsltrzymamią 
przywozu towarów niemieckich do 
Polski. Dziennik występuje przy te; 
sposobności przeciwko twierdzeniu, ja- 
koby kupcy anatrjaccy uprawiali prze- 
myłnictwo na wielką skalę towarów 
niemieckich do Polski, Legalmy handel 
ausitrjacki odrzucał zawsze tego To- 
dzaju interesy, a próby podejmowane 
przez poszczególne nielojallne elemenlty 
zwalczane były skutecznie przez 
współdziałanie czynników austrjackich 
z konsulatam: polskimi. Amneatja bę- 
dzie miała zmaczenie tylko dla tych 
firm, którym  zakiwestjonowano po- 
szczególne przesyłki towarów. Zaprze- 
stanie wdjny celnej pomiędzy Polską 
a Niemcami umożliwi legaumemu han- 
dlowi Auskrji wznowienie nonmaltnych 
stosunków handlowych z adbiorcami 
polskimi. 
—$—— 
ZŁODZIEJE KOLPORTERAMI 
ODEZW KOMUNISTYCZNYCH. 
Wilno, 4 .kwietnia. (PAT). Ro- 
botnicy zatrudnieni przy budowie 
szkoły technicznej zauważyli osobni- 
ków rozrzucających -jakieś odezwy. 
Zawiadomiono o tem policję, która 
kolporterów tej bibuły zatrzymała 
wraz ze znalezionemi przy nich ode- 
zwami, Okazało się, że rozpowszech- 
niali oni odezwy miejscowej organi- 
zacji komunistycznej partji zacho. 
dniej Białorusi oraz t. zw. lewicy 
związkowej, pod której firmą komu- 
niści usiłują prowadzić agitację 
wśród związków zawodowych. Przy 
badaniu kolporterów okazało się, że 
wszyscy oni są zawodowymi złodzie- 
jami i przestępcami, karanymi kilka- 
krotnie za kradzieże oraz sprzedaż 
fałszywych złotych wyrobów. 
—4)— 


Popierajcie Ligę 
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STOSUNKAMI NARQDOWOŚCIO. 


WE MI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 4. kwietnia. (st) Czło- 
nek angielskiej Izby Gmin pułk. Ma- 
lone w najbliższych dniach przybę- 


dzie od Lwowa, by na miejscu zapo- 
znać się ze stosunkami narodowo- 
ściowemi w Małepelsce Wschodniej. 


¿gon królowej Szwecji. 


ZMARŁA W RZYMIE NA PARALIŻ SERCA. 


Sztokholm, 4. kwietnia. (PAT) 
Królowa Szwecji zmarła dziś w Rzy- 


mie o godz. 19. Śmierć 
wskutek paraliżu serca. 


nasiąpiła 


B. prokurator niemiecki 


oskarżony o pogróżki. 
GROZI MU RÓWNIEŻ DONIESIENIE KARNE 0 KRZYWOPRZYSIE. 
ST wo. 


Berlin, 4. kwietnia (PAT) Przesłuchi- 
wanie świadków w procesie w Nau Stre- 
litz dobiega końca. Wczoraj zeznawał 
radca rządowy Stending, xierownik po- 
licji kryminalnej Meklemburga, któremu 
minister socjalistyczny Reibaitz na proś- 
bę Ligi obrony praw człowieka peruczył 
wznowienie dochodzeń w sprawie za- 
mordowania małoletniego Rwalda Xo 
gensa, które doprowadziły lo areszto- 
wania rodziny Nogensów. Przeciwko te- 
mu urzędnikowi były nadnrokuraior 
Miiller wdrożył dochodzenia o nadużycie 
władzy. Przytoczone przez świadka fakty 
pozostają w jaskrawej sprzeczności z ze- 
znaniami złożenemi pod przysiega przez 
byłego nadprokuratera Millera. W obec 
tego adwokat Braun zwrócił się do o- 
skarżycieła publicznego z npełen o wdro 
żenie stosownych kroków przeciwko 
świadkowi Miillerowi, podkreślując, že 


jest to już, drugi wypadek naruszenia 
przysięgi sądowej przez Müllera. 

Berlin, 4. kwietnia. (PAT) Z Neu 
Strelitz donoszą, że w wyniku dotych 
czasowych zeznań w procesie rewi- 
zyjnym Jakubowskiego prokuratorja 
wdrożyła przeciwko b. oskarżycielo- 
wi Jakubowskiego b. nadprokurato- 
rowi Miillerowi postępowanie karne 
na podstawie paragr. 344 niem. k. k. 
który przewiduje karę ciężkiego wię 
zienia dla urzędnika świadomie wy- 
stępujacego z pogróżkami przeciwko 
urzędnikowi wypełniającemu swoje 
obowiązki, mimo, iż jest przekonany 
o jego niewinności. Jednocześnie a- 
dwokat Dr. Braun zgłosił wniosek o 
wytoczenie nadprokuratorowi Mühle- 
rowi postępowania karnego za krzy- 
woprzysięstwo. 


PÓŁTORA MILJONA SZCZURÓW 
POSIADA STOLICA. 
(Telefonem od maszego korespondenta). 

Warszawa, 4. kwietnia (Z) Jutro mija 
w Warszawie ostatni termin przygoto- 
wań do wielkiej wojny ze szezuratni. Wy- 
znaczono 19 tys. punktów, w których za- 
łożone będa trutki. Przeprowadzone Þa- 
dania wykazały, że w Warszawie znajdu- | 
je się przeszło półtora milena szczurów. | 
Przed dwoma laty urządzano vizlka woj- 
nę ze szczurami, ale bezskułe:z ie, gdyż 
preparat mie został dobrze dobrany. O- 
becnie wynałeziono inny preparat. Przy- 
gotowano około 20 tys. kg. prepiratu. Do 
dziś sprzedano 6 tys. kg. 


— 


SZEREG WYBUCHÓW W PODZIE. 
MIACH N. JORKU. 

Nowy Jork, 4. kwiemia (DAT) W pod 
ziemiach dzielnicy Lover Broadway ra: 
stąpił szereg wybuchów. Wiele tudyn- 
ków uległo wstrząśnieniu. )koało `? oséb 
odniosło rany. Straty materja!1e są zna- 
czne. Z wylotów śriekawceh przewo 
dów gazowych zaczęły się wydobywać 
płomienie, co pociagnęło za sobą konicez- 
ność ewakuowania 5.000 osób z ulie, w 
pobliżu których nastąpiła katastrota. 

——J—— 
ZAMORDOWANIE ANGLIKA 
W CHINACH. 

Pekin, 4. kwietnia (PAT) Anglik, na- 
zwiskiem Sharłett, skarbnik kcicgjum 
angielsko-chińskiego w  Tientsinie, zo- 
stał zamordowany przez baadytów w 
miejscowości Tei Tei Hœ 


WALKI W CHINACH, 


Pekin, 4. kwieimia. (PAT.) Przed- 
stawiciel Yen - Hsi - Shana, guber- 
natora prowincji Shan Si zwanego 
„wzorowym gubernatorem“, które- 
go wpływy w Pekinie i Chinach pół- 
nocnych uważać można za dominują- 
ce, zawiadomił tutejsze poselstwa 
cudzoziemskie, że Yen - Hsi - San 
objał funkcje naczelnego wodza armji 
marynarki i lotnictwa republiki i 
zamierza podjąć wyprawę przeciwko 
Czyg - Kai - Szekawi, szefowi rządu 
centralnego w Nankinie. 

Conna * ouatanai 
16 MARYNARZY UTONĘŁ4X). 

Sant Jago de Chile 4. kwietnia (l £T) 
Statek wiełorybniczy zatonął ~ pobliżu 
Lebu. Załoga, złożona z 16 osób, zgineła 
Morze wyrzuciło szczątki na brzeg. 

————|— 

STRACENI PO — AFGAŃSKU! 

Peszawar, 4. kwietnia (PAT) W Ka- 
bulu wykonano wyrok śmierci na 11 
stronnikach Baczy Sakao. Zostali oni 
przywiązani do wylotów armat i roz- 
szarpami na strzępy przez kule. 

Ea zam 

12 OFIAR WYBUCHU Ś5AZÓW, 

Mons, 4. kwietnia (PAT) W korelni 
węgla nastąpił wybuch gazów, przyczem 
okolo 12 osób poniosło śmierć, 


Ew, zza 
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STATYSTYKA FUNKCJONARJIUSZÓW 
PAŃSTWOWYCH. 
(Telefonem cd naszego korespondenta). 
Warszawa, 4 kwietnia. (st) Celem 
wyczerpującego rozważenia sprawy u- 
rzędniczej i zorjentowania się, cọ w 
danych warunkach byłoby możliwe do 
zrobienia dla poprawy bytu funkcjo- 
narjuszów państwowych, Prezes Rady 
Min. uznał za konieczne sporządzenie 
ilościowej statystyki fnnkcjonarjnszów 
państwowych. któraby jednocześnie da 
wała dokładny obraz ich położenia ma 
terjalnego. Na podstawie polecenia Pre- 
zesa Rady Min. z 27 marca br. Min. 
spraw wewn. zwróciło się do wszyst- 
kich wojewodów, komendanta główne- 
go P. P., dyrektora głównego urzędu 
statystycznego, naczelnika urzędu spr. 
mmiejszościowych w Katowicach i dy- 
rektora departamentu służby zdrowia 
z dyspozycją sporządzenia wykazów 
obejmujących wszystkich pracowników 
i przedłożenia Ministerstwu do dnia 25 
kwietnia br. W poszezególnych rubry- 
kach przedłożonych do wypełnienia 
należy podać całkowite uposażenie, 
dodatki miesięczne, wynagrodzenie z 
tytułu uczestnictwa w radach nadzor- 
czych przedsiębiorstw państwowych 
instytucyj państwowych i tp 
| zeta | powcwi 
WSPÓLPRACA POLSKO-AMERYK. 
Warszawa, 4 kwietnia (PAT We 
środę wieczorem odbyło się wilne zebra- 
nie dwóch pokrewnych organizacyj spo- 
łecznych: Towarzystwa  połsko-ameryk. 
i amerykańsko-polskiej Izby handlowej. 
Na pierwszem przewodniczył p. lubo 
mirski. na drugiem p. Kotaowsui. Ze 
sprawozdań widać, że stosunki meidzy 
Polską a Ameryka pogłębiają się zaró 
wno pad względem kulturalnym jak i go- 
spodarczym. Ze statystyki pracy i przed- 
siębiorczości tych  organizacyj wynika, 
że są one jednym z ważniejszych czynni- 
ków zbliżenia między obu kraja i i na- 
rodami Szczególna wydajnością noże się 
poszczycić akcja Izby handlowej, h!tóra 
w związku z kryzysem gospodarczym u 
nas i w Stanach Zjednoczonych musiała 
się niejednokrotnie ograniczać. Żywot: 
ność tych organizacyj opiera sie głównie 
na całkowitem oddaniu się im prezesa 
Kotnowskiego oraz zgodnej współpracy 
obu zarządów tych instytucyj. Na zakcń- 
czenie zebrania dokonano uzupełniają- 
cych wyborów. 
ZA 
PRETENSJE P. SEINFELDA DO A. W. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 4. kwietnia (st) Oskarżo 
ny o podsłuchanie urzędowej rozmowy 
między b. Premjerem Bartlem a p. Pre- 
zydentem Rzplitej, Jan Seinfeid wystąpił 
ze skargą przeciwko dyrektorowi Ajencji 
Wschodniej Szczepanikowi, domagając 
się wynagrodzenia za 6 miesięcy. W pre- 
tensji tej mieszczą się należności za zale- 
głe trzy miesiące oraz żądanie $ nnie- 
sięcznego odszkodowania za rozwiązanie 
umowy pracy. Seinfeld po wyjściu z wię- 
zienta stawił się w Ajencji i wyraził go- 
towość dalszej pracy, jednak otrzymał 
odpowiedź odmowną, że go już tam nie 
potrzebują. 
——(—— 
ECHA POŻARU FABRYKI „STETYSZ" 
(leletonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 4 kwietnia (st) W naj- 
bliższym czasie odbędzie się w sądzie 
pracy w Warszawie niezwykła rozpra- 
wa. Jako powód wystąpi ks. Stefan 
Lubomirski oraz hr. Ostróg - Gorzeń- 
ski, jako pozwany bar. Dangiel, jako 
świadek Stefan hr. Tyszkiewicz. Tłem 
sprawy są dzieje fabryki samochodów 
polskich „Stetysz', która po wyprodu- 
kowaniu kilku samochodów spaliła się, 
nie uregulowawszy pretensii pracowni 
ków. 
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Przemyśl, 4 kwietnia. Wbrew pier- 


ces przemyski przeciągnie się najpraw- 
dopodcbniej jeszcze o dwa dmi. — 
Wpłynęła na to zmiana pierwotnego 
postanowienia obrońcy dra Landana, 
który według pogłosek zamierzał pono 


wotnym oczekiwaniom sensacyjny pro- | 


siódmy dzień 
procesu przemyskiego. 


„GAZETA PORANNA” 


ia zbójcó! 


D NASZEGO SPECJALNEGO SPRAWOZDAWCY). 


początkowo wyczerpać swój materjal 
w człerogodzinnem przemówienin. Jak 
się obecnie okazuje, mowa ta przecią- 
gnie się tak, iż dopiero w ponieziałek 
przysięgłi będą mogli udać się Ba na- 
radę celem udzielenia cHpowiedzi na 
zadane im pytanie. 


Dokończenie mowy dra Frima 


Na dzisiejsze) rozprawie zabrał 


pierwszy głos zastępca strony poszko- | 


dowanej dr. Frim, by zakończyć przer- 
wane w dnin wczorajszym przemówie- 
nie: 

— Pan obrońca przedstawi panom 
pewnie — mówił dr. Frim — że tu się 
rozgrywa proces nie o kwestję morder- | 
stwa, lecz o kwestię majątku. Ja przy- 
znaję, że cały mój wysiłek idzie w tym 
kierunku, aby temn, który popełnił 
zbrodnię odebrać ten majątek. P. Ryl- 
ski musi wiedzieć, że świat, to nie jest 
jaskinia zbójców, gdzie mocniejszy mo- 
że zamordować słabszego i używać je- 
go mienia bezkarnie. To nie jest tylko 
interes materjalny, ale interes społe- 
czny i etyczny. Jeżeli Rylski zostanie 
uwolniony, to pamiętajcie panowie 0 
tem, że zachowa on wolność, zachowa 
życie, zachowa majątek, ale wątpię, 
czy zachowa cześć. 

Nie myślcie panowie, że chuiwość 
rodziny odgrywa tn rolę, rodzina ma 
prawo o spadek się upomnieć. Ta ro- 
dzina, którą ja zastępuję, może nawet 
nie wiie o tym procesie. lo jest rodzina 
z za kordonu.  Drzewieccy gdzieś za- 
mieszkali w głębi Rosji. 


T n czyn nie może ujść 
bezkarnie! 

Szanowni Panowie! 

abyście nie pozwolili, aby ten czyn 

uszedł bezkarnie. Jest złem, jeśli się 

zasądzi niewinnego, ale jest również 

złem, jeśli się winnego uwolni. 


Proszę Was, 


Pano- 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH 


À Dr. LLAUTERSTEIN 
„wów, Sykstnska 37 (róg Słowacki 
oe włosów, LIEBE ehant ina: 
n. Diatermia, lampa kwarcowa. 
1453-10 


Podziękowanie. 


WPani Dr. ; z 
iente K a aove, 


Lwowie składam 


—— 


asy- 
istyeznej U J. K. we 
jak  najserdeczniejsze 


NADESŁANE. | 


| wiedzi. 


wie macie prawo żądać od sądu, aby 
wam postawił pytanie drugie w kierun- 


ku zabójstwa. To byłoby głębokiem na*' 


ruszeniem bezpieczeństwa społecznego, 


Przemów en'e 


Po trzech prawie dniach, po dwóch 
przemowach oskarżenia, dochodzi do 
głosu obrońca, dochodzi do glosu @-= 
stami. Dlaczego ustawa przewidziała 
głos obrońcy na końcu, jakkolwiek 
obrońca jest tylko skromnym człowie- 
kiem prywatnym. Dlaczego ustawa żą- 
da, aby w uszach sędziów  przysię- 
głych brzmiał ostatni głos obrońcy, bo 
głos obrońcy to nie tylko głos oskarżo- 
nego, to głos czujnego sumienia ludz- 
kiego. Ja czuję, że misja moja jest bar- 
dzo wielka, że misja moja jest święta, 
że głos mój jest głosem sumienia. Bo 
kiedy cale oskarżenie bezwzględnie 
wali się na głowę oskarżonego, ja mu- 
szę rzecz przedstawić bezstronnie. 

Misja. sędziów przysięgłych jest naj- 
szczytniejszą misją, jaką państwo na 
obywateli nakłada. Niesłusznie się tu 
na społeczeństwo powoływano, gdyż 
to znieważenie powagi sądu przez wczo 
rajsze oklaski po mowie prokuratora, 
ło nie odruch społeczeństwa, to tylko 
grupa pospólstwa, która żądna jest sen- 
sacji i krwi, brawa le tu oddała, 


Przywołan e do porząd- 
t uza obraźl wecdezwa- 
nie sę o pubiicz oś"i 

W tem miejscu prokurator prosi © 
zaprotokołowanie słów obrońcy. Prze- 
wodniczący przywołuje obrońcę do 


porządku. 
Ale poza tymi ludźmi jest społe- 
czeństwo prawdziwe i tu na sali jest 


też część tego społeczeństwa i ci ludzie 
z niepokojem zapytują się sami siebie, 
czy znajdują się tacy sędziowie przy” 
sięgli, którzy z czystem sumieniem za: 
dowolą krwiożercze instynkia tej g2- 


Przewodniczący przywołuje obroń* 
cę po raz iłrngi do porządku. 

Jeżeli ja tu udowodnię, że tu jest 
niewinność, to ja wtedy nie żądam 
oklasków po swej mowie i spodziewam 


4 opielą e EEE? mnie trosxli- 
go ropnego ZAP YN piE z ostre- | się, że tych oklasków nie będzie. Ja 
N Wo żądam jedynie ciszy i skupienia. Je- 
onma Zajezowska. stem przekonany. Że wszyscy macie 
m r E 
KINO LEW 
DZIŚ WIELKI SENSAC. PROCES i yä WRS EFR 
zwykle interesującym filmie DON 


5: A ;rzeciw 
zawcześnie wydanym wyrokom er 


oskarża 


Główne role kreuja artyści ww wielkim 


BERNARD  GOETZKE, ANDRE 
i LAFAYETTE. ] 
Film o silnem podłożu erotyczno-kTYr". 


stylu 


z dnia 6. kwietnia 1930. 


jl 


gdyby Rylski został uwolniony. Ją żą- 
dam od Was i spodziewam się, że obo- 
wiązek swój, klóry spełnicie, będzie 
aktem sprawiedliwości i czynem oby= 
watelskim. Jeżeli panowie dojdziecie 
do przekonania, że śp. Rylska zginęła 
z ręki swego męża, to ze spokojnem 
sumieniem odpowiecie „winien“ na 
postawione wam pytanie. 

Następnie przewodniczący zapytu- 
je zastępcy strony cywilnej dra Peipe- 
ra, CZY chce zabrać głos. Ten oświad- 
cza się, że narazie rezygnuje. Wobec 
tego zabiera głos obrońca dr. Landau: 


dra Landauz. 


| lo pragnienie, by bez jakiegokolwiek 
uprzedzenia wydać swój sąd. 

Proszę wejść ze mną w ten gąszcz 
dowodów i faktów, jakie czteroty- 


n: 


A teraz omówimy, dlaczego do tej 
tragicznej katastrofy dejść musiało. 
O słowie miłość nie mogło być mawy 
między dwojgiem stanszych 50-letnich 
ludzi. Małżeństwo to było dla obopólmej 
wygody i opieki. Sądzili, że jak się po- 
łączą, będzie im lepiej, lecz stało się 
inaczej i zawiedli się. Omi jako wojsko- 
wy byl bardzo szorstki, język miał 
trywialny, ona była nerwowa, skąpa 
do ostateczności i bardzo podejnzliw a. 
Gdy się takie dwa temperamenty spot- 
kały, tam zgody i spokoju nie kyło. 

P. oskarżony pod względem uczuć 
małżeńskich nie mógł podołać żonie, 
| z tego powodu wynikła zazdrość i po 
dejrzliwość u ŚP. Rylskiej. Nieboszcz- 
ka była przekonana, że ma podstawy 
do zazdrości i to wniosło wiele TOZ- 
dźwięku. a może nawet niewłaściwe” 
go sposobu obchodzenia się u małżon= 
ków. Nie jest udowodnione tu i nik 
nie stwierdził, jakoby oskarżony pod- 
niósł kiedykołwiek rekę na swoją Ż0- 
nę. A czy nieboszczka nie podejrze- 


Atak na p. 


Przypatrzmy się głównym aktorom 
jego. Jest p. Jasiński, pan na Bełzeu, 
a w swoim czasie na Pietryczach. On 
nieboszczkę maltretował i pod bokiem 
swej żony utrzymywał brudny stosu- 
nek z siostrzenicą. A gdy nieboszczka 
zażądała rozwodu, zgodził się, ale ka- 
zał sobie za to zapłacić. Wtedy p. Ja- 
siński sprzedał żonę po Taz pierwszy. 
Kiedy nastąpiły pertraktacje spadko- 
we, wyłonił się ból u Jańskiego Za 
żoną już po śmierci i długie lata po ro- 
zejściu, i zgłosił wiedy Jasiński preten 
sje do spadku. I wtedy P. Jasiński pla- 
cząc, po raz drugi wziął 3 tys. dolarów, 
a adw. Muszyński wziął 4.500 dolarów, 
obtarł tutaj łzy i sprzedał ją po raz 
drugi. Ale tego było mu mało, bo robi 
jakieś dwuprzymierze Szeliga-Muszyń- 
ski i w ten sposób zawiązała się spółka 
przeciwko Rylskiemu. JI tu Jasiński 
sprzedaje żonę po raz trzeci w ukła- 
dach z rodziną. 

P. Popławski, ten Świadek aktu 0- 
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je jest 


Zakończenie mowy zasię :cy 
strony 
RAGE j plaidoyer obrońcy dra Landeua 


poszkodow nej dra Frima 


| godniowa rozprawa dostarczyła. 
Trzy ćwierci czasu, jakiśmy stracili, 
straciliśmy na wywoływanie nastro- 
jów. Mówiono o wszystkiem, co mo- 
gło tylko jak największy efekt na- 
stroju wywolać. I osiągnięto ten e- 
fekt. Obraz oskarżonego wypadł w 
tem świetle jak najgorzej. Z tego je- 
dnostronnego naświetlenia muszę 
wydobyć stan faktyczny. Nie jest to 
przedmiotem sądu panów, czy P. 
Rylski jest komu miły czy nie, lecz 
przedmiotem waszego sądu ma być 
sprawa mordu czy samobójstwa. 
Oskarżenie o morderstwo opierało 
się na tem, że Rylski chciał posiąść 
majątek. Ażeby ten motyw stworzyć 
i móc go podtrzymać wyszukiwano 
w całym kraju świadków na tę chei 
wość p. Rylskiego, a jednak chciwo- 
ści tej nie udowodniono. 


Dlaczego dość mu:iało do tra- 
gicznej katastrofy. 


To był wytwór chorej wyobraźni, ona 
miała predystynkcję do kłamliwości | 
tak samo opowiadała o drugim swym 
mężu. Wkońcu swego przemówienia p. 
prokurator nie mówił o wybrykach 0- 
skarżonego, bo tu w czasie tych czte- 
rotygodniowych rozpraw tego nikt nie 
udowodnił i odpadł ten wielki atut 
| oskarżenia. Nikt tu nie stwierdził, ja- 
z oskarżony hulał i bawił się we 
| 


[To b Jasińskiego, że ją chciał struć? 


Lwowie, jakoby stracił pieniądze żony. 
Że gotówki nie miała śp. Rylska, to 
świadkowie oskarżenia bardzo dokła- 
dnie stwierdzili. 160 czy 120 tys. do- 
larów, to były uzyskane na trzy lata 
przed małżeństwem z Rylskim. Rylski 
więc nie mógł tych pieniędzy użyć dla 
siebie. Nie jest prawdą, jakoby moty- 
wem żeniaczki u Rylskiego była chęć 
użycia pieniędzy. Jestem zobowiązany 
wykazać przed panami tę intrygę i wy- 
każę, jak wyglądały te wszystkie przy 
padki. Ą 


n z a 
Jasińskiego. 
skarżenia, mówić o nim nie chcialbym, 
ja wartość jego doskonale znam. Kom- 
binator to, lis, patrzy, gdzie można cos 
zarobić, a gdyby go P. Rylski w Pie- 
tyczach zostawil, to byłby w ciągu 10 
| lat zjadł całe Pietrycze. Ostatniej pi- 
guły on Rylekiemu nie dał, on nie jest 
zdolny do fałszywych zeznań, to jest 
tchórz, lis zdolny do szantażyków, ale 
nie do grubych nici krzywoprzysię- 
stwa 
Gdyby Popławski był w zgodzie 
z drem Szeliga, to kto wie, czyby Po- 
a z 
U ludzi cierpiacych na żoładek, Liszki 
i przemianę materji, stosowarie natural- 
"nej wody gorzkiej Franciszka-Jówefa por 
budza prawidłowość funkcji narządów 
trawienia i kieruje odżywcze dla orga" 
nizmu soki do krwioobiegu. Opiaje wy 
bitnych łekarzy specjalistów wykazują 
że woda Franciszka-Józefa jest niezmier 
nie pożyteczna także i przy zwapeeniu 
naczyń krwionośnych (przy artzrjoskłaro- 
zie). Żądać w aptek. t drog: 2 
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- są rza, 


pławski nie dał tej ostatniej piguły 
oszczerczej p. Ryiskiemu. A rodzina, 
to wszak nawet palcem nie ruszyła 
po śmierci, nawet nie postarała się 


P. Jankiewicz p: 


o klepsydry. Jednak potem poczuła 
rodzicielska miłość i powzięła za- 
miar uzyskania spadku. 


ywatny detektyw 


ze Lwowa. 


Jako centrum tej sprawy jest p. 
Szeliga. W listopadzie 1928 r. już 
Wojna i Schorz byli u p. Szeligi i 
złożyli u niego dokładne zeznania. 
W listopadzie już p. Szeliga miał do- 
wody winy p. Rylskiego, co on po- 
winien wtedy jako adwokat zrobić? 
Odnieść się do władzy, a tymczasem 
co on zrobił? Spisał dwa protoliki 
i schował je, aż dopiero 19. marca 
1929 r. poszedł na policję. Dlaczego 
przez cztery miesiące oszczędzał p. 
Rylskiego, tego swego wroga. Były- 
by one schowane, gdyby p. Rylski 
dał 80 tys. dolarów, których Szeliga 
zażądał, i gdyby nawet nie 80 tys. 
ale % tego p. Rylski dał, to p. Sze- 
liga byłby protokoliki zniszczył. I o- 
to główni aktorzy i ich szkic. Do per- 
traktacji spadkowej zgłosili się 
wszyscy i skończyło się wtedy na od- 
rzuceniu rekursu p. Jasińskiego. W 
tem miejscu wyciągnę z tej zapadni 
scenicznej figurkę, która się przy 
rozprawie ledwo co, że przewinęła 
w aktach. Tą figunką jest p. Jankle- 
wicz, prywatny detektyw ze Lwowa. 
P. Szeliga zaopatrzył p. Janklewicza 
na drogę do Bełzca już w adresy 
dwóch Świadków, a to Wojny i Ka- 
fluka. I tam w Bełzcu styka się Jan- 
klewicz z Pesslem, ekonomem p. Ja- 
sińskiego. Ten Pessel gra w Bełzcu 
rolę generalnego spowiednika, wszy- 
sey bez różmicy wyznania spowiada- 
ja się przed Pesslem. A Pessel i Jan- 
klewicz zasiali ziarno, które zaszlo 
bardzo wyseko. wyżej jeszcze niż 
proso mandżurskie. 


Rozmowa dwó h 
graczów. 


Rostocki wtedy nagle sam słnzbę 
wypowiada, ten nędzarz, tem. biedak, 
ten 60-letni starzec, wypowiedwał 


służbę dlatego, że p. Rylski się z nim 


PĘPKA Ap Czlowiek, -ai pa 


boi mówić przedtem, alby posady nie 
stracił sam wypowiada posadę. On 
szedł na posadę do spółki Jasiński et 
Co. A pierwsza droga Rostockiago 
gdzie była, do Popławakiego. Tam w to 
sloneczne rano odbyła się scena, war- 
ta pióra dramaturga. Tam dwaj gracze 
układają cały szatańskii płan i tam sta- 
nal tem pakt, ale mie datrzymała jedna 
strona. A po co Rostocki wstąpił wie- 
dy w Pietryczach do Wojny. Pojechał 
tam po to, aby dalszy cżąg wszystkiegu 
nkmuć. I wyjeżdża Kańłuk za prenią- 
dze Jasińskiego do Krzemieńca, Tu 


Co z tego wynika? Obo. żo w Belz- 
cu kupiło się zeznania Rostockiega 
Te zeznamia Rostockiego. które wro- 
dziiy się z dmcha Popławskiego, w ten 
sposób dostały się do sądu. Dopiero list 
do Kafluka przyniesiony do sędziego 
Jannera przewłął to wszysłko. P. pro- 
kurator Zakrzewski dobrze zrozumiał 
ten list Rostockiego i wyczuł, że on 
jdt dowodem machinacyj zbrodni- 
czych. Oskarżył go tak, jak powinien 
był zrobić. Do rozprawy dostaje Rasto- 
cki naraz trzech obrońcew, bo był i 


Szeliga i Aleksadrawicz į Hesel. Wte- : 


dy też ukazał się na widowni Wajua i 
Scherz, Obydwaj tu przysięgli, że ni- 
gdy przedtem nikomu me ne mówali, 
tylko pierwszym był Peszel. Jeżeli pa- 
nowie bo wszystko złączą, ta przelko- 
mają się, że do była całą słeć intryg, 
których 


początek jest u Pophuwskiego 


BP A 
CZN Ę 
BZ 3 
AROMATYCZNY 

NIEZRÓWNANY 
DZIĘKI WŁASNOSCI 
ZMIĘKCZANIA NAJ: 
TWARDSZEJ WODY 


TUM S 
KOSMETY 


tak gładko wyszły te 60 zł. Kaflukowi 
na podróż, dlatego, że w Złoczowie już 
pan prokurator wyciągnął to z niego. 
A p. prokurator złoczowski i p. sędzia 
Śledczy Kaiłnka podejrzewali i słusz- 
mie, wszak okazało się tu, Kaflnk w 
Złeczewie fałszywie pizysiągł w zwią- 
zkū z awemi 80 zł. Rostocki w końcu 
tajemmicę seo sprzedał, bo dobrze 
musiał być zapłacony dla zaasekuroa- 
wania stę, że naraził się na fałszywe 
zeznania. W innym wypadku, gdyby 
tak poticjant świadka prowadził do 
strony, jak Kafluk Rostockiego do Ja- 
sińskiego, to nie wiem, jakby to była 
przez wladze tołerowamie. Go więcej, 
daje się tam temu świadkowi pienmią- 
dze, oprócz tego, co się dało, to się je- 
szcze obiecywało. Jasiński się tu tego 
wyparł, ale u sędziego śledczego Jan- 
nera wykrztusił to Rostocki, 


Początek u Popławskizgo w mi szkaniu 


w mieszkaniu. Składam w tem miejscu 
hojdi dla sądu zioczowskiego, iwiszak 
sąd złoczowskt chciał wszystko na 
miejscu zbadać tak, jak to my czy- 
nimy. 

Nagle prysła ta sprawa. P. p”r- 
kurator w Złoczowie Zakrzewski o- 
świadczył mi, że ma bardzo ważna 


W niedziele 


są wszystkie zakłady fryzjerskie 
zamknięte. Śpiesz się dziś ogolić i 
zażądaj u fryzjera tylko mydło do go- 
lenia w proszku Górskiego a po go- 
leniu krem Anitra Myj głowę stale 
tylko doskonałym szampoonem Lak- 
me. 2562 


wiadomość w tej sprawie w interesie 
oskarżonego i że zwraca się do swo- 
jej władzy przełożonej o zwolnienie 
go z tajemnicy urzędowej, lecz zee 
zwolenia tego nie otrzymał. 

W tem miejscu prokurator prosi 
o zaprotokołowanie tych słów, co p. 
przewodniczący zarządza. 

Jak skończył swoją misję Jankle- 
wicz, to naraz pojawił się główny 
macher p. Dwernicki, pan o bardzo 
podejrzliwej sławie, bardzy głośnej 
sławie, zna go cały Lwów, cała Pol- 
ska. Ten Dwornicki z Zalipskim mó- 
wili o zabezpieczeniu i różnych gwa- 
rancjach. Przedstawiwszy w ten spo- 
sób ten kocioł, w którym gotowało 

się zatruta potrawę, muszę zająć się 
każdym z tych trzech świadków z o0- 
sobna. 

W tem miejscu przewodniczący 
przerywa rozprawę dv jutra. 


Kuchnia dla zubożałej inteligencji 


DZIEŁO HUMANITARNE, KTÓRE WESPRZEĆ NALEŻY. 


Lwów, 5. kwietnia. 

Kuchnia dla zubożałej inteligencji i 
emerytów przy uł. Wrornowskiej 2, sta- 
nowi jedną z licznych sekcyj kalolickie- 
go Związku Polek we Lwowie. Celem jej 
i gorącem staraniem jest nieść pomoc £u- 
bożałym rzeszom inteligencji, częstokroć 
zasłużonym pracownikom, którym czy to 
burza wejenna, czy inne jakieś wypadki 
zniszczyły spokojne, nieraz dostatnie wa 
runki bytu i zmusiły kerzystać z debro. 
czynności publicznej, by nie popaść w o- 
statnią nedzę i głód. 

Co dnia setki takich ludzi przewija 
się przez kuchnię przy ul. Wronowskiej 
L 2, gdzie w białej i czystej jadalni 
otrzymuje vkiad złeżony z trzech dań za 
50 groszy, a w wiełu wypadkach zupełnie 
darmo. 

Jak pożyteczną jest ta instytucja 
świadczą napwymowniej cyfry. W roku 
1929 Frare 111.012 Obłaćów, a w tych 


bezpłatnych 22.386. 

Sekcją nie posiada funduszów stałych 
zdobywa je jedymie drogą zbiórek i da- 
rów Ir:Stytucyj i osób prywatnych. Przy 
zbliżających się więc świętach instytucja 
ta odwołuje się do wszystkich, by otwo- 
rzyli serca Swoje, a za ich głosem niech 
pojdzie hojna dłoń. Zasilcie spiżąrnie 
kuchni zapasąmi, a kasę groszem, nie 
skąpcie ofiary, by otrzeć łzy potrzebują- 
cym. 

Prowianty- należy odsyłać do Kachni 
przy ul. Wronowskiej I. 2, a datki pie- 
niężne, choćby i najskpomniejsze skła- 
dać do puszek, umieszczonych w skle- 
pach firm: Krupiński, Teliczkowa, 
Szkowron, Musiałowicz, Zwołiński, Moor 
i Stachowicz, Kawiarnia Wiedeńska, Im- 
perjal, oraz na ręce skarbniczki WP. 
Marji Stojowskirwj przy ul. Kościnszki 
16, z zaznaczeniem „dlą Sekcji kuchen- 
nej”. 


POR.“ z 6. Po 


FEI ETON „GAZ. 


Giną zwolma stare, dobre obyczaje. 
Stwierdziła to niedawno pewna sędzi- 
wa dama po „Weselu Sandomier- 
skiem“, wizdychając: Cóż to za paro- 
dją są nasze miejskie wesela! Jaka 
proza! O ileby piękniej było zachować 
dawne obyczaje. Rózgowiny, rozpile- 
cmy, oczepiny. Goście zamiast objadać 
się i wznosić beznadziejne 'toasty, co 
jest obecnie ich jedynym obowiązkiem, 
chodziliby korowodem po sałonic, z sa 
lonu do sypialni, z sypialni do salonu, 
nucąc mile piosenki w takt tradycyj- 
nych tańców. Teściowa z nrzędm inko- 
nowałaby pieśń „O chmielu", a druż- 


bowie rozplataliby misterną ondulacię 
panny młodej, 


1330. 


KRONIKA TYGODNIOWA. 


Owa dama miała naturalnie słusz- 
ność. Stare obrzędy giną ze szkodą dla 
żywiałoweęo” romantyzmu. Takie m. p. 
półpoście. Pełna zdnawej prostoty tud- 
ność niekłórych okolic nosi wówczas 
garnki z popiołem i zasypuje nim oczy 
napotkanych przyjaciół, Jak uroczo 
wygłądałoby w tych warunkach corsa 
lwowskie, matłoczone rozhawionym tłu 
mem śmietanki towarzyskiej, na:wza- 
jem obrzucającej się tymi garnkami! 
Albo taki „oblerwany poniedzialek". 
Gdzie jesteś tężyzno naszych wielkich 
przodków,  znoszących ze śmiechem 
poczęstunek komewką wady? Niestety, 
międzynarodowy szablon wypiera oj- 
czyste obrzędy i nikt nie staje nv ich 
obronie. Powrót do nich uchodziłby za 
objaw mietaktu. Cóżby powiedziała 
gospodyni o gościu, który iw czasie iwi- 
gilji Bożego Narodzenia szuka pod o- 
busem snopka siana, a potem łyżkę 
puti“ umieszczą na sulicie? Przy- 
puszczalnie nie zaprosiłaby więcej ta- 
kiego miłośnika tradycji. 

Jedno tylko nas ratuje, a mianowi- 
cie „prima arpilis", Tu szczerze i z Za- 
| pałem uprawiamy romanlyczny oby- 


czaj, p dey Ee leksykomu z 
czasów rzymskich, ale faktycznie już 
uprawiany w arce Noego, kietyto mto- 
dzież bez btości naciągała starego pa- 
trjarche ma temat pięknej pogody i 
likwidacji potopu. W tym noku miał 
ten obrzęd szczególne powodzenie. 
Najchętniej oczywiście posługiwano 
się kamtkami, uwalniającemi nadawcę 
od wysrlamia Się na: własne dowcipy. 
Jakiś bezimienny poeta,  spnzymie:- 
rzywszy się z rówinie bez.miennym Ty- 
sowinikiem, przewidział wszelkie Sy- 
tuacje i uwzględnił wszelkie życzenia 
klijentali, Uczynił to zaś w sposób pe- 
łen smaku i wytworności Oło panien - 
ka od maszyny, znana z bego, że 
chętniej mówi, niż pisze, otrzymuje 
od swego wielbiciela kotorowa kartkę, 
przedstawiającą jakąś poczware z ta- 


| kim oto fimezyjnym dowcipem: 

Gdy masz gębę, jak chołewa, ` 

Idź wygadać się do chewa. 

Dlaczego właśnie do chlerwa, a nie 
do obory, pozostaje tajemnicą, której 
nie będziemy wyjaśniać Dziewica, któ- 
ra suczęśliwie dohiegła czterdziestu 
wiosen, dowie się naturalnie, że 

Nie pomogą żadne czary, 

Kiedy z panny próchno stare. 
Jeśli ma łagodne usposobienie, prze- 
czytawszy taką sentencję, uśrtechnie 
się przyjaźnie. 
Ileżto optymistycznych  małżomat 
dowiedziało Się dopiero na „prima 
aprilis“, na czem polegają „te przeklę 
te posiedzenia” ojca rodziny. Ilu wy- 
twornvch starszych panów ucieszyła 
się, otrzymawszy życzliwą radę: ża 
„zgrzybiałym lowelasam" czas pomy- 
śleć o rumnie. Słowem — dużo ucie- 
chy, niewinnych żarłów i pomysło- 
wych figlów. Gorzej tylko, gdy te same 
żarty zstępują z kartek w życie. Gdy 
alarmuje cię telefon, że w twej kan- 
| celarji wybuchł pożar. Gdy ci przyja- 

ciei na ulicy zwraca dyskretnie uwa- 
| ge, że masz z tyłu na płaszczu przy- 
pięty papier z mapisem: „lrzymaj zło- 
dzieja”. Gdy żona, dzieci, służąca od, 
rana do wieczora niepokoją cię dzob- 
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lapzd bandycki na.. Samęg 


„GAZETA PORANNĄ” z dnia 6. kwietnia 1930. 


PANTASTYCZNY SCENARJUSZ FILMOWY, UŁOŻONY PRZEZ — ŻYCIE... 


(Do ryciny na str. 1). 


Lwów, 5 kwietnia. 

(=) Życie jest czasem. bardziej po- 
mysłowe, niż autorowie majsensacyj- 
niejszych i majbardziej skomplikowa- 
nych scenarjnszów filmowych. Świad- 
czy o tem np. następująca historja, któ 
Ta rozegrała się w Berlinie, a o której 
Tozpisują się żywo dzienniki niemiec- 
kie. 

Punktem wyjścia tej afery był 

napad bandycki, 

dokonany na prywatny gabinet berliń- 
skiego bankiera Arnolda Schefiera. 
Bandyci zostali spłoszeni przez sekre- 
tarzą bankiera, dra Karola Streifa, 
który jednak został przez nich 


ciężko postrzelony. 

Tak by ta sprawa wyglądała od pierw- 
szego wejrzenia. Gdy jednak w poszu- 
kiwaniu złęczyńców policja dokładniej 
SIę w miej rozpatrywać poczęła, przy- 
brała ona zupełnie odmienne oblicze... 

Okazało się bowiem ku wielkiej 
konsternacji opinii publicznej, że owe- 
g0 zamachu bandyckiego na Scheffera 
usiłował dokonać sam bankier 
Scheffer wraz z swoim szwagrem, któ- 
Tego w swój zbrodniczy plan wtajem- 
nuczył. Mianowicie bankier, znalazł- 
Szy się w kłopotach finansowych, po- 
stanowił upozorować napad bandycki 
na siebie samego, aby w ten sposób 
podjąć 

bardzo wysoką premję asekura- 
Plan ten zo ZW i 

stał udaremniony przez in- 

terwencję dra Streifa. 


Sekretarza łączyla gorąca, miłość 
z córką bankiera, 18-letnią Marją. 
Dzieje tej miłości były bardzo roman- 


tyczne. Z początku Marja przypusz- 
czała, że Karol nie kocha jej szczerze 
lecz czyha na jej posag. Podczas jed- 
nak wspólnie odbytej przejażdżki au- 
tomobilowej Karol, aby udowodnić, że 
rzeczywiście kocha Marję, zażył i 
znacznej dozy weronaln. 

Przez kilka tygodni walczył on między 
życiem a śmiercią, a wreszcie przy- 
szed? zupełnie do zdrowia. Od tego cza- 
su młodzi marzyli tylko o wspólnem 
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i Spraw prima-apriliso- 
posła ka la się 2-go kwietnia. Na 
w |. aszają się Po odbiór piemię- 
y zie, którzy mie chcieli: wierzyć 
poprzedniego dnia, żę przyszedł do 
„nich listonosz pieniężny. w 
porównuje się charakter. 
stwierdzenia autorstwa niette: 
leżeńskich przesyłck. adj = 
rzemiami związki malzeńskie godzą 
Się wśród różnych dowodów pojedna- 
ma, a hadlarze kartek prima-apriliso- 
wych zdejmują z wystawy miesprze- 
dane resztki. Przydadzą się z pewno- 
Mx następnym roku. 
> lbowiem tej podniosłe: 
jesteśmy wierni. ' ! 
ea 


szczęściu, lecz na razie nie uwiada- 
miali o niczem bankiera, który z pe- 
wnością pałtrzyłby na tę miłość krzy- 
wem okiem. 

Krytycznego wieczora, korzystając 
z nieobecności bankiera, jego sekretarz 
bawił w towarzystwie narzeczonej. W 


pewnym momencie uslyszeli oboje 
jakiś 

podejrzany szmer 
w gabinecie bankiera. Karol podązył 


tam natychmiast. Gdy otworzył drzwi 

ujrzał dwóch mężczyzn. dobierających 

się do kasy. Jeden z nich odwrócił się i 
strzelił 

ku Karolowi, który padł na ziemię, 

brocząc krwią... 


) siebie! 


ILUSTROWANY 
DODATEK 
POWIESCIOWY 
w odcinku codziennym 
„Gazety Porannej” 


| Zgodnie z naszą zapowiedzią donesimy Czytelnikom, że w numerze 
rozpoczynamy druk 

ilustrowanej powieści, 
którą cechuje wykwintny humor, rzadka w obecnych czasach pogoda du- 


wtorkowym „Gazety Porannej* 


"ha i nawskróś oryginalny pegląd na 


najgłośniejszych pisarzy amgielskich ' 


. W LOCKEĄ 


T ARYSTYDESA PUJO 


WESOŁE PRZVGOD 


„dobyła wieiki rezgłos w świecie angłosaskim, 
wybitnego krytyka londyńskiego Tatlera, który pisze o niej: 


Na huk strzału wpadła do gabinetu 
Marja... W pokoju nie było już nikogo... 
Na ziemi leżał tylko ciężko raniony se- 
kretarz.. Dziewczyna wszelkimi spo- 
sobami usiłowała przywrócić mu przy- 
tomność, co się 3ej też udało.  Narze- 
czony otworzył oczy na widok uko- 
chanej wyszeptał: 

— Strzelił ku mnie twój... ojciec... 

Dziewczyna nie posiadała się ze 
zdumienia, lecz sekretarz zemdlał zno- 
wu. Po chwili drzwi się otworzyły i 
Marja spostrzegła z przerażeniem,“ że 
ojciec jej wchodzi do pokoju, trzyma- 
jąc w ręce browning. Twarz jego była 
śmiertelnie blada, a oczy błędne. Wy- 
znał córce wszystko i zagroził jej 

samobójstwem, 
o ile nie zachowa wszystkiego w ta- 
jemnicy. Dziewczyna obiecała milczeć, 
lecz mimo to sprawa się wydała, bu- 
dząc w Berlinie zrozumiałe zaintere- 


sowanie... 


—— 


świat. Nowość ta pióra jednego 


LA 


opinja 


czega dowodem 


„Ta książka potrafi zakamieniałego pesymistę w jednej chwili uczy- 


ié najweseiszym wśród ludzi, entuzjastycznym 


( świata. Boki zrywaliśmy ze śmiechu, 


Nie wąłpimy, że P. T. Czytelnicy 


przyjacielem całego 


płakaliśmy, jak dzieci 


śledzić będą akcję tej interesującej 


powieści z niesłabnącem zainteresowaniem. 


Tragedia dwojga starców. 


CHODZIŁO O SZCZĘŚCIE 
Lwów, 5. kwiatnia. 
(=) Bolesna tragedja rozegrała. się 
w Berlinie w rodzinie Winterów. Józer | 
Winter, były kupiec, liczący lat 70, 
znalazł się w ostatnich czasach w wiel 
kich kłopotach finansowych. Posiadał 
on wprawdzie dotychczas pewien ka- 
pitalik ale dał się wciągnąć w pewną 
spółkę, w której pieniądze stracił. Do 
zamożnego dawniej domu zaglądnęła 
nędza, 
Zaczęło się powolne wysprzedawanie 
pamiątek rodzinnych, a perspektywa 
przyszłości była beznadziejna. 
W tem położeniu zjawił się zbawca. 
Mianowicie sąsiad pp. Wimterów, 
50-letni bardzo bogaty przemysłowiec, 
Döblin, oddawna zwrócił uwagę na 
uroczą wnuczkę W imterów!, 
17-letnią Karolinę, 
którą dziadkowie po śmierci jej rodzi- 
ców chowali przy sobie. Döblin © | 
świadczył się o rękę wmuczki i został 


UKOCHANEJ WNUCZKI 
przez panią Wiinterową przyjęty. 
Całą rzecz postanowiono narazie 
utrzymać w tajemnicy przed starusz- 
kiem, gdyż wiedziano, że się absolut- 
nie nię zgodzi. W odpowiedniej chwili 
odbył się cichy slub. Dopiero teraz 
oznajmiła staruszka mężowi o tem, 
co się stało. 
Sangwiniczny starzec wipadł w. tak 
szałony gniew, 
że chwyciwszy laskę pobił żomę tak 
silnie po głowie, iż staruszka w kiika 
godzim później zmarła. Biedny stanzec 
chciał następnie popełnić samobójstwo 
przez powieszenie, ale mu w tem 
przeszkodzono. p 


Już nadeszły najnowsze modele, płaszcze 
suknie, kostjumy w wielkim wyborze 


Magazym konfekcji damskiej 


E. TAUBE 


Rutowskiego 11. Telci. 53-01. 3223-6 
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ETTINGERA „RHINOSAN* 


(M S. W. Nr. rej. 924) 
usuwa pewnie i szybko 


KATAR NOSA 
oraz nadmierną wydzielinę śluza, 
sprawiając ulgę w oddychaniy 


Wytwórnia: 
Apteka Mr. M. Ettingera we Lwowie. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Wspomnienia 
brzuchowickie... 


Lwów, 5. kwietnia. 


(—) W Brzuchowicach w sezonie let- 
nim, gdy wiłłe zapełniają się letnikami, 
nawiedza rok rocznie to podmiejskie let- 
nisko szereg szajek złodziejskich, któ- 
rych specjalnością jest okradanie letni- 
ków w porze uocnej i to przez otwarte 
okna. 

W nocy z 3. na 4. sierpnia ub. r. czło- 
nek jednej z szajek przeiazł przez par- 
kan okaiajacy willę „Reginę“, własność 
księgarza Romana Srachla ze Lwowa i 
zblizywszy się do otwartego okna oświe- 
cil wnetrze pokoju latarką elektryczną. 
Siiny blask światła zbudził śpiącą w tym 
pokoju córkę p. Stachla, która narohiła 
krzyku, zbudziła rodziców, a zarazem 
spłoszyła złodzieja. Złodziej począł ucie- 
kać w kierunku wsi, tak, że Stachel zdo- 
łał zauważyć jedynie jego sylwetę. W 
kilka minut później patrolujący posterun= 
kowi Fudała i Kowal natknęli się na 
dwóch osobników, których przytrzymali, 
przyczem w czasie eskorty jednemu z uje 
tych udało sie zbiee, zaś drugiego Wło- 
dzimierza Rusina, manego opryszxa do» 
prowadzono do posterunku. Rasin wy- 
parł się kategorycznie, jakoby zamierzał 
okraść willę p. Stachła, ale wszystkie 
okoliczności wskazywały na to, że on to 
właśnie był tym, który zbiegł z pod willi, 
o tej bowiem porze policjanci mimo skru- 
pułatnych poszukiwań w całych Erzucho- 
wicach, nikogo więcej nie mogli ująć. Po- 
zatem alibi, na które powoływał się Ru- 
sin nie zostało potwierdzone. 

Wczoraj Rusin stanął przed Senatem, 
pod przewodnictwem radcy Jagodzańskie- 
go, oskarżony o usiłowaną kradzież. Po- 
nieważ sprawa nie wykazała jezo dowo- 
dów winy, przeto zestał uwolniony. Oska- 
rżał prokurator Kuhn, bronił adwokat dr. 
Szymon Weiss. 

: — o 


Pod zarzutem 
sprzeniewizrzenia 
Lwów, 5 kwietnia. 


(—j Przed Senatem, pod przewo- 
stanął 


dniectwem radcy Dworzaka, 
wczoraj b. kupiec, Samuel Gross, o- 
skarżony o Ssprzeniewierzenie kwoty 


400 dolarów na szkodę Syndykatu Rol 
niczego. Gross mianowicie w kwietniu 
1927 r. pracował jako ajent na prowi- 
zję w Syndykacie rolniczym i w tym 
okresie, gdy kupiec Weintraub sprze- 
dał Symdykatowi 3 wagony zboża, 
Gross podiął dla niego 660 dolarów. — 
Tymczasem Gross tyłko jeden wagon 
dostarczył syndykatowi za 200 dola- 
rów, resztę zaś sobie przywłaszczył. 

Na wczorajszej rozprawie okazało 
się, że pretensja Syndykatu do Grossa 
jest natury cywiinej i że nie miał on 
zamiaru przywłaszczenia sobie piemię- 
dzy, wobec czego Sąd uniewinnił go. 
Oskarżał prok. Ogemowski, bronił adwo 
kat dr. Gełb. 

— m 
PIERWSZA W POLSCE PABRYKA 
WATY DRZEWNEJ. ` 

Katowice, 4. kwietnia. (PAT). W o- 
statnim czasie górmośląska fabryka ce- 
lulozy w Czułowie, pow. pszczyńskie- 
go, uruchomiła pierwszą w Polsce fa- 
brykę waty drzewnej, t. zw. ligniny. 
Wata ta używama jest dla celów sani- 
tarnych. Dotychczas sprowadzano ją 
w ilości około 1.200 tom rocznie z Au- 
strji i Czechosłowacji Fabryka w 
Czułowie pokryje całkowiie zapołrzebo- 
wanie krajowe w tej dziedzinie, | 
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Z sali koncertowej. 


Recital fortepianowy Józefa 
Turczyńskiego, 
lwów, 5. kwietni: 

Analizując sprawność techniczną 
wybitnego wirtuoza, nie wypada mô- 
wić o jakichkolwiek postępach, To 
ostatnie słowo byłoby może ubliżaja- 
ce, powiedzmy więc, że rozmach i im- 
ponująca przejrzystość technik; J. 
Turczyńskiego olśniewają obecnie au- 
dytorjum w jeszcze wyższym stopniu 
niż dawniej i że rozwój środków tech- 
nicznych tego znakomitego pianisty 
dobiegł prawdopodobnie do swego ze- 
nitu. Gdyby sprawozdawca mógł je- 
szcze dorzucić kilka entuzjastycznych 
epitetów, dotyczących polęgującego się 
pogłębienia gry koncertanta, (co wy- 
klucza amemiczna interpretacja nie- 
których utworów QGhopina, jak n. p. 
nolyturnu Fis-dur i przesadnie brawiu- 
rowe chwilami tempa w sdherzach tte- 
go kompozytora), wówczas recenzja 
niniejsza dorosłaby do poziomu jakie- 
goś hymnu pochwialnego. może nawet 
już odurzającego z powodu (przym'esz- 
ki mdłej woni kadzudła. Byłoby to ad- 
stępstwem od prawidy, o tyle bandziej 
zbytecznem, że do oceny innych 
świetnych onegdaj imterpratacyj Tur- 
czyńskiego można również dołączyć 
poważną ilość określeń zaprawionych 
maksymalnym a serdecznym i rzetel- 
nie zasłużonym zachwytem. Tu 
wispomnę o wybornem, siylowem i pel- 
nem powagi — jakby wykutem ize spi- 
żu — wykonaniu Chaconny Bacha 
(tw opracowaniu Busonieyo), a wy- 
kwintnie wodegranej i fascynującej 
pięknem pasażtiw. kompozycji D. Sar- 
lalbtiogo (Pastorale e Gappriccio), io 
nastrożowych sześciu prelludjach De- 
bussyego, w których odtworzeniu ar- 
tyzm pianisty zbliżał się komgenialnie 
do rozwiązania problemu, czy i a dle 
muzyka 1 szłuka kompozyłtorska mogą 
zamienić się w pendzel i paletę ma- 
larza. Był to szereg niczwyłkle inte- 
resujących obrazów, między którymi 
wybiła się niezawodnie ma pierwszy 
plan część piąta z owym nec plus ultra 
winiuozowskim popisem  migawkowo 
następujących po soblie tercyj. Wyl- 
czając momenty najpiękniejsze, które 
wywołały podczas czwarlkowiego re- 
citalu tyle intensywnych zachwytów, 
nie zapomnę też o urągających naj- 
bardziej skomplikowanym trudnościom 
popisach technicznych,  nagromadzo- 
mych w ostatniej części programu, a 
ukoronowanych śliczną  tniterpnetacją 
rapsody F. Liszta. Ton koncertanta, 
w kiantylenowych (i zwłaszcza nie- 
przekraczających  mezzo-fonte uste- 
pach) zawsze piękiny, brzmiał w for- 
tissimach mniej szlachetnie, za co od- 
powiadać już musi fortepian koncerto- 
wy A. Fórstera, instrument — jak 


wykazał przebieg większej części wie- ' 


czoru — o tomie płytkim i nieraz krzy- 
kliwym. 

Sukcesy onegdajsze Turczyńskiego 
wzrastały od poczatku do końca pro- 
dukcji, w formie prawidłowego cres- 
cenda, a niemilknące oklaski zniewo- 
lity artystę do dorzucenia licznych do- 
datków, przeważnie z jagu reperiiuaru 
Chopinowskiego.  Hacital czwartkowy 
należał bezsprzecznie do najudałtniej- 
szych wieczorów, urządzonych w bie- 
żącym sezonie staraniem Kasyna 
i Kola lit. artystycznego. Do powo- 
dzenia na całej linji przyczynił się 
też — po części — sympatyczny na- 
strój, jaki dać może jedynie sala kon- 
certowa, zapełniona po brzegi. 

Fr Nenhanser, 


pa 


"an O A A A 


„GAZETA PORANNA" 


Z m kulis teatrzyków warszawskich | 


z dnia 6. kwietnia 1930. 


SIOSTRY HALAMY W YCHODZA ZA MAŻ. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 4. kwietnia. (Z). Za ku- 
lisami teatrzyków warszawskich roze- 
szła się wiadomość, że Lola i Ałżcja 
Halamy wychdizą za mąż. lola za- 
mierza poślubić Andrzeja Dembiń- 
skiego, młodego obywatela ziemskiego, 
a siostra jej zaręczoną jest ze znanym 


w kołach towarzyskich stolicy pnfi. 
Bardzińskim, b. attache wojskowym w 
Lomdynie. Oba śluby mają się odbyć 
2l-go tego miesiąca, na drugi dzień 
świąt Wielkiejmocy. Obie artyslki po 
ślubie zamierzają opuśc* scenę. 


Weka kradzież weksli w Broda h 


OKÓLNIK CENTRALNYCH 


WŁADZ BEZPIECZEŃSTWA. 


(Telefonem od naszego korespondenta.; 


Warszawa, 4. kwietnia. (st) Cen- 
tralne władze bezpieczeństwa zawia- 
domiły wszystkie urzędy Śledcze, że 
w Banku Kredytowym w Brodach 
skradziono 486 sztuk weksli na ogól- 
ną sumę kilkuset zł. Weksle te są 


| płatne w Dyskontowym Banku Spól- 
dzieleczym w Brodach. Wykaz szcze- 
gółowy wszystkich weksłi znajduje 
się w wojewódzkich urzędach śled- 
czych. 


Mozżuchin przybywa do Warszawy. 


ZAPROSZONY DO PRACY W WYTWÓRNIACH FILMOWYCH. 


(teieionem ou rnarzego xoresponaenta;. 


Warszawa, 4. kwietnia. (Z). Znany 
antysta filmowy Iwan  Możżuchin 
przyjeżdża do Warszawy w najbliż- 
szych dniach. Przybywa on z Berlina, 
gdzie ostatnio nakręcał szereg filmów. 


Niedawno bawiła w Warszawie jego 
małżonka, głośna gwiazdą ekranu A- 
gnes Petersen. Możżuchin zabawi w 
Warszawie krótko. Zajęty będzie pracą 
w wytwórniach filmowych. 


Lwów, 5. kwietnia. 

(=) W szeregu uroczystości, jakie- 
mi Francja, a zwłaszcza iej stolica, 
święci przypadające w tym roku stu- 
lecie narodziy romamtyzmu na scenie 
iw poez, jednym z momenlićw naj- 
znamienniejszych jest wznowienie na 
pierwszej scenie dramatycznej pary- 
skiej sztuki, będącaj niejako symbolem 
całego przewrotu romantycznego w 
dramaturgji „Hernaniego“ Wiktora 
Hugo. 

Przedstawienie odbyło się niezmier- 
nie uroczyście, widownia była prze- 
pełniona, jakkolwiek patos niezupełnie 
się godzi z dzisiejszemi pojęciami o 
roli teatru i o grze aktorskiej. Wszyscy 
jednak manifestowajli 

nadzwyczajny zachwyt, 
zasugestjonowani w tym kierunku 
przez pompatyczne artyknły w całej 
prasie. 

Jadna tylko z dowcirmych [eljeto- 
nistek zdobyła się na akcent szczero- 
ści, podzieliła się bowiem, zamiast 
zdania Sprawy z przebiegu samego 
przedstawienia, 

wynikami amkiety, 


ii pe zeprowadziła wśród rozmaitych 
warstw ludności slolecznej co do istot- 
nego jej stosunku do tego nowego dziś 
4+rącącego myszką utworu Wiktora 
| Hugo. Otóż okazato się, źe większość 
zainiterpelowanych przez ieljetonistkę 
| osób z pośród ster wyższej burżuazji, 
a także arystokracji, nie miała pojęcia 
o właściwej treści „„Hernamiego”, jak- 
kolwiek zacytować potrafiła poszcze- 
gólne z niej ustępy, których uczą w 
szkołach francuskich. Inmi żalili się 
się szczerze, że sztuka — której nota 
bene aa nie znali — jest nudna, 
ale że „nie wypadało na nią nie iść". 
Pozostali wreszcie, nie należący da 
świata, któremu snobizm każe chodzić 
na sztuki reklamowane z tych czy in- 
nych względów, ani wiedzieli o sztuce, 
ani się nią interesowali, a pewna 
teiefonistka, 
która — jak sama przyznała — poraz 
pierwszy w życiu słyszałą nazwisko 
Hugo, myślała w pierwszej chwili, że 
interpelantka robi kawały, mocno się 
też nanią obraziła. Dopiero pokazanie 
| afisza przekonało ją... 


ODZNACZENIE DZIAŁACZY POL» | GHANDI GHANDI NIE ZOSTANIE ARESZTO- 


SKICH W GDAŃSKU. 
Gilańsk, 4. kwietnia. (PAT). Dnia 
4 bm. odbyło się w gmachu komisą- 
rjatu generalnego Rzplitej w Gdańsku 
wręczenie srebrnych krzyżów zasługi 
zasłużonym działaczom i działaczkom 
społecznym tutejszej kolonji polskiej, 
Wręczenia dokonał komisarz general- 
ny, minister Strasburger, 
=(= 
IZBA GMIN PRZYJĘŁA PROJEKT 
USTAWY WĘGLOWEJ. 
Londyn, 4 kwietnia. (PAT.) [Izba 
Gmin przyjęła dziś w trzeciem czyla- 
niu rządowy projekt ustawy węglowej. 


——— 


WANY. 

Bombaj, 4 kwietnia. (PAT.) We- 
dług wiadomości z kół dobrze poinfor- 
mowanych, Ghandi nie Zostanie are- 
sztowany, jeżeli sam nie zmusi władz 
do tego kroku. 

Tsm 
ŻYWCEM SPALENI PRZEZ 
BANDYTÓW. 

Szanghaj, 4. kwietnia (PAT) Tak do- 
noszą z prowincji Yun Nan, mieszkańcy 
pewnego miasta, którzy nie chcieli lub 
też nie mogli zapłacić haraczu nałożonega 
na nich przes bandytów, zostali przez 
tych ostatnich powiazami, oblani parafina 
i żywcem spalen , 


AS 


SKORY 


44 a AALLS 
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PRZEDSTAWICIELE NIEMIEC W RA- 
DZIE BANKU WYPŁAT MIĘDZYNAR. 
Berlin, 4 kwietnia. (PAT.) Prezy- 
dent Banku Rzeszy dr. Luther zamia- 
nował przedsławicielami Niemiec w 
Radzie administracyjnej Banku wy: 
płat międzynarodowych, bankiera ham 
burskiego dr. Karola Melchiora oraz 
radcę hamdlowego dr. Pawła Reuscha. 
——00)—— 
| MANIFESTACJA PRZECIW PODAT- 
| Ca 
Wiedeń, 4 kwietnia. (PAT.) W nie- 
dzielę, 6 bm. odbędzie się w Wiedniu 
manifestacja mieszczaństwa przeciwko 
systemowi podatkowemu gminy wie- 
deńskiej. Zamierzone jest odbycie zgro 
madzeń pod gołem niebem, a następ- 
nie pochód przez Ringstrasse. 
——)— 
| ARESZTOWANIE MORDERCY. 
Katowice, 4 kwietnia, (PAT.) Straż 
graniczna w Kamieniu przytrzymała 
wczoraj niejakiego Kazimierza Ziołę, 
który zamordował wczoraj sztygara w 
kopalni Radzionków, Lorca. Ziołę are- 
sztowano z bronią w ręku w chwili, 
gdy zamierzał zbiec przez granicę do 
Niemiec. Mordercę odsławiono do dy- 
spozycji władz, 
—— 
Wśród pism i książek. 


Lwów, 5. kwietnia. 

Edmund Zechentner: „Zawzięty laso- 
wiak“, zbiór nowel. Nakład Polskiego 
Znicza”, Kraków 1930. 

Wyznaję, że nie lubię nowel, «hoć sam 
ich wiele popełniłem w życiu. fak jak 
nie lubię niedopitego kieliszka dobiego 
wima lub niedokończonej pieśni. Zwłasz- 

| cza nowel, pisanych w ludowej gwarze, 
którą trzeba częstokroć przezwyciężyć, a- 
żeby się dostać do miodu.  1.ecz autor 
przysłał mi swoją ostatnią książkę z tak 
miła dedykacja i z tak serdeczaym listem, 
że nolens volens zabrałem się do prze- 
czytania „Zawziętego Lasowiaka', więcej 
może z koleżeńskiej powinności, niż ze 
szczerej chęci. I spotkała mię miła nie- 
spodzianka.  Przezwyciężywszy prędzej 
niż myślałem trudności ludowej gwary, 
połknąłem książkę jednym tchem, upija- 
jac się jak bąk lub truteń na wivsnę czy- 
stym, mocnym, zdrowym miodem tej lek- 
tury. 

Podobne wrażenie odniosłzm chyba 
przed laty po przeczytaniu „„Uhłopów* 
Reymonta. Bo Zechentner w swej sztuce 
ma wiele wspólnego z wielkim naszym 
prozaikiem. Podobne doskonałe odczucie 
wsi, podobna doskonała obserwacja ty- 
pów, podobna siła plastyki w malowaniu 
obrazów. Styl jedvnie nieco odmiznny — 
gwara nie tak literacko stylizowana jak 
u Reymonta, a więcej folklorystycznie 
wierna. Autorski horyzont widzenia u Ze 
chetnera jest bardzo szeroki. Zna wieś, 
jej dole i niedole, jej wielkie namiętno- 
ści i jej ciche tragedje. Ale najlepiej zna 
serce polskiego chłopa. I serca tego do- 
szukuje się czy to pod maską uporu i 
chwiłowej nienawiści (nowela „Zawzięty 
lasowiak*), czy jurności i maiżeńskiej 
zdrady („Jakie gościńce Kuba Kos swo- 
jej babie przywoził*), czy wreszcie po- 
zornej tępoty i prymitywności stajennego 
chłopaka („Smok“). 

W opisach przyrody nie tak rozlewny 
jak Reymont, lecz kilku zdaniami potrafi 
oddać cudownie nastrój pory roku, grozę 
burzy, życie lasu, jasność poranku i me- 
łancholję pól o wieczorze. Włady przy- 
chodzi do głosu poeta, którego dusza jak 
muszla chłonie w siebie czar i melodję 
wsi polskiej. Wdzięczny jestem Zechent- 
nerowi za miłe chwile, spędzone z jego 
książką. Były to przepiękne wakacje dla 
duszy, przytłoczonej oparem wielkiego 
miasta. Więc tą drogą zasyłam braterskie 
pozdrowienie pisarzowi. życząc, ażeby 
serce, które tak umie kochać wieś nol- 
ską, uzdrowiło się jej świeżym, mocnym 
krzepiącym oddechem. 


Henryk Zbierzcnowski 


' z dnia 6. kwietnia 1930. 


Złodzieje hulają... 


MIESZKAŃCY SKŁADAJĄ HARACZ I SĄ BEZRADNI. 


Nr. 9181 „GAZETA PORANNA 
ZYGZAKI. 
„Reprezentacy.ne” 
gimn2zja. Lwów, 5. kwietnia. 


Lwów, 5. kwietnia. 
i Mikułowie na Śląsku 
ukończono budowę 


W Lublińcu 
w ostatnich dniach 
dwóch gimnazjów. Kosztowały obydwa 
po półtora miljona złotych. Zbudowano 
je wspaniale. Nie tylko sale naukowe od- 
powiadają wszystkim warunkom higje- 
ny, ale gmachy posiadają łazienki, 
kuchnie służące do dożywiania dzieci, 
aule ze scenami, obszerne gabinety, bi- 
bljoteki, pokoje dla lekarza i dentysty, 
lampy kwarcowe itd. Zapewne otrzyma- 
ją jeszcze radja i kina. Jednem słowem: 
wszystko „pierwsza klasa". Jeden z dzien 
ników donosząc o tych cudach zakomu- 
nikowanych mu przez „PAT-a', zatytu- 
łował swe doniesienie: „Reprezentacyj- 
ne gimnazja na Śląsku. Takich gimna- 
zjów nie potrafili zbudować Niemcy!“ 

Nie wiem, czy tytuł ten jest poczci- 
wie-narwny, czy złośliwy. Ja wyraz „re- 
prezenlacyjny'* rozumiem jako „na po- 
kaz‘. A więc gimnazja pokazowe”. 

Gimmazja tego typu nie są w Polsce 
nowością. Podobne zbudowano już 
przed kiłku łaty dwa w Warszawie. Je- 
dno męskie i jedno żeńskie. O pierw- 
szem, przypominam sobie, jak przed kil- 
ku laty, gdy nie było jeszcze opłat admi- 
nistracyjnych w państwowych gimna- 
zjach, a t. zw. potrzeby rzeczowe pokry- 
wało Państwo, opowiadali nauczycielce, że 
na pomoce naukowe ze Skarbu państwo 
wego wzięło ono więcej, niż wszystkie 
inne zakłady razem w całej Polsce. Ale 
zato, gdy przyjechał ktoś do nas z zagra- 
niey, np. z Rumunji lub Ekwadoru i chcia 
no mu pokazać połską szkołe, prowadzo- 
no go w Warszawie do gimnazjum im. 
Batorego. Tam zastawał cudzoziemiec 
najwyżej dwudziestu uczniów w klasie, 
w pracowni przyrodniczej poćwiartowa- 
ne przez uczniów žaby, w warsztatach 
chłopców przy strugach i piłach, okna 
wyklejone wycinankami, a na ścianach 
mnóstwo uczniowskich kiczów.  Cudzo- 
ziemiec odjeżdźał tnocno zbudowany, bo 
trudno mu było nie znając języka, je- 
chać albo do Małopolski, aby zobaczyć 
li-gie gimnazjum w Stryju, albo przed 
„dwoma laty I-sze w Tarnopolu, albo pe- 
wne seminarjum we Lwowie, 

Tem mniej danem mu było zobaczyć 
jakąś szkołę powszechną, już nie na Po- 
lesiu, ale choćby i w naszej dzielnicy. 

Z tej doprawdy nawet Ekwadorczyk 
odszedłby niezachwycony. A przecież gdy 
byśmy tak w Polsce nie zawiełe budowali 
„na pokaz“, a mam tu na myśli już nie 
tylko budynki szkolne, tyłko wznosili to, 
co jest najkonieczniejsze, nie gniłoby ani 
stare, ani młode pokolenie w okropnych 


ruderach i nie karłowaciało fizycznie i 
moralnie. 
My chętnie projektujemy cudowne 


kopuły do budynków, nie mających od- 
powiednich fundamentów, myślimy o or- 
namentacji ścian rysujących się i walą- 
cych, reprezentując szych i blichr. 

Chcę jednak trzymać się tematu, a na 
wet go ścieśnić i pomówić o doli i niedoli 
naszych dzieci i nauczycieli, zmuszonych 
do pracy w „miereprezentacyjnych* Du- 
dynkach szkół powszechnych. A zwła- 
Szcza na wsi. 


WR czas, gdy częstym tematem pol- 
ARCE EE sentymientalnie płodzo- 
KG yła nauczycielka wiejska. Ideał 
ddd i: działaczki społecznej. Autor 
Ba > Ją pastelowemi, słonecznemi far 
ERA: awsze więc blondynka, smukła o 
Kod 3 oczach. Zastawało Wólkę 
kat pge zdemoralizowaną, a dzieci- 
pasioa e, zawszone i rozłajdaczone na 
poi u gminnem. Izba szkolna bez 
pocrogi, cuchnąca potem ludzkim i gno- 
gam zwierzęcym. Warunki straszne ec 
nadziejne, zwłaszcza dla wątłej dziew 
rS Ale po roku (naturalnie w powic- 
ści) wieś zmieniałą się do nie poznania 
Dzieci czyściutkie, umoralnione i RER 
hiające swoją panią”,  Nawei na star- 
szych odbił się wpływ nauczycielki. Ko- 
biety robiły majątki na kurach ziełono 
nóżkach. a dziewczęta okazały się a za 
kami w koronkach klockowych iS i a 
we pijaki przestały pić, z M 
zbankrutował, do karczmy 
się „Kółko rolnicze”. | 
drzewą z gminnego lasu, 
dy Í kawaler 
nig, 


Za tę bajecznie kulturalną działalność 


bo karczmarz 
Wprowadziło 
Wójt nie krad? 
uU, a dziedzic mło- 
odprawił młodą Sospody- 


(—). Złodzieje ltwowscy mie mogą 
sę skarżyć na bezrobocie t dzień po 
dniu, względnie noc po nocy qgracnją 
w pocie czoła, by zarobić na chleb. 

Wczoraj doniósł policji Romam Kal, 
zam. ul. Bernarda Goldmana 16, że w 
godzinach wieczornych dokonano wła- 
mania do jego mieszkania i skradziano 
futro, złoty łańcuszek, bieliznę i gar- 
derobę, oraz gotówką 450 zł. i 29 ñola- 
rów, ogólnej wartości 3.000 zł. 

Z mieszkanja Malci Buch, zamiesz- 
kałej przy ul. Starotandetnej 2. skra- 
dziono wczoraj wieczorem płaszcz, to- 


ONOcZĄł W IFUMNI 


| rebkę srebrną damską, łańcuszek sre- 

I bnnry, oraz puerścionek, łącznej warto- 
ści 1.000 zł. 

Aron Jagid, zam. przy pl. Gołu- 

| ehowskich 1. doniósł policji, że ubie- 

gej nocy nieznami sprawcy włamali 

się do jego mieszkania i skradli garde- 


Str. 9 


robę i wiele inmych nzeczy, których i 
losci i wamtości na razie podać nie 
mógł. 

Także i kasiarze dali wczoraj zno- 
wu mak życia o sobie. Miamowicie 
włamali się wczorajszej nocy do firmy 
„Gentleman“, skład: artykułów gumo- 
wych przy ul. Syksłuskiej 19, gdzie 
rozprólikasę. Co skradli i jaka powsta- 
ła szkoda, na razie nie zdołano stwier- 
dzić. 


W imie samowystarczalneśći! 


DONIOSŁA AKCJA GOSPODARCZA LWOWSKICH ZRZESZEŃ KOBIECYCH. 


Lwów, 5. kwietnia. 
(jp) W mieście naszem rozpoczyna 
się pod patronatem woj. Gołachowskiej 


Ee CNNEGGG 


ZAMÓWIONEJ dla ojca 


WSTRZĄSAJĄCY WYPADEK KOLEJOWY W STARYM SAMBORZE. 


(Od naszego korespondenta.) 


Słary Sambor, w kwietniu. 

Dnia 1 b. m. zdarzył się straszny 
wypadek kolejowy, który pociągnął zę 
sobą śmierć człowieka. 

Mianowicie pociąg osobowy, zdą- 
rzający ze Sianek do Starego Sambora, 
tuż przy wjeździe na dworzec w Sta- 
rym Samborze, najechał na wóz, w 
którym znajdował się Bandura i Te- 
rebuch. Skutki były straszne. Maszy- 
na, rozbiwszy „wóz, w okropny sposób 


zmasakrowała Bandurę, a ciężko po- 
kaleczyła Terebncha. Konie cudem o- 
calały. 

Przyczyną tej katastrofy był za- 
równo brak uwagi ze strony jadących, 
jakoteż brak zapory (rampy) kolejowej. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności cia 
ło śp. Bandury zebrano i włożono do 
trumny tej samej, którą on sam rano 
zamówił dla swego zmarłego ojca. 


Plutonowy tarnopolski szpiegiem. 


ARESZTOWANY ZOSTAŁ ODSTAWIONY BO WIĘZIENIA WOJSKOWEGO 
WE LWOWIE. 


Lwów, 5. kwietnia. 

(—). W lecie ub. r. władze wojsko- 
we wespół z władzami policyjnemi 
zlikwidowały na terenie Tamomol- 
szczyzny szajkę szpiegowską z nieja- 
kim Samborczukiem na czele, która 
odstawiono następnie do więzienca 
wojskowego we Lwowie, Obecnie mi- 


| mo, że dochodzenia przeciwko szajce 
Samborczuka zostały ukończone, do- 
datkowo aresztowano w Taruvpolu plun- 
łonowego Józefa Ćwikłę z 54 mp. i prze- 
| wieziono do Lwowa. Jak gbwiendzono, 
| był on jednym z członków itaj szajki i 
| odegrał w niej wybitną rolę, a do tego 
czasu potrafił nwiknąć aresztowania, 


Studentka zastrzeliła profescia. 


TRAGEDJA ZAWIEDZIONEJ MIŁOŚCI. 


Lwów, 5. kwietnia. 

(=). Onegdaj rozegrała się w Ko- 
lonji krwawa tragodja zazdrości. 
23-letnia studentka Instytutu Hy- 
gjeny, Hilda Gutdentsch strzeliła 5- 
krotnie do wykładającego w tym Insty- 
tucie lekarza, profesora Joachimsona. 
Lekarz zmarł niebawem wskutek od- 
sionych ran. 

Uwięziona morderczyni złożyła na 
policji następujące zeznania. Od roku 
ubiegał się -profesor Joachimson 0 
względy pięknej dziewczyny. Lekarz 
miał zamiar ją 


i poślubić. 

Lecz w czasach ostatnich zmienił on 
swój plan į zaczął narzeczonej unikać. 
Hilda zbadała tę sprawę i przekonaią 
się, że od pewnego czasu Joachimsona 
łączy intymny stosunek z pewną mę- 
żałka.  Krytycznego wieczora doszła 
między marzeczonymi do gwałtowne; 
wymiany zdań. A gdy profesor oznaj- 
mił dziewczynie, że jej nie kocha i 0- 
żenić się z nią nie może — Hilda po- 
pełniła zbrodnię. 

Afera ta wywołała w mieście bar- 
dzo silne wrażenie. 


CZW USM TOTO ODA P-L a JO" [BE TERRA ROC APE ACL 


panny Zosi (jako blondynka musiała być 
Zosia!) przychodziła wreszcie konieczna 
w powieści nagroda. Dziedzic (zawsze 
wysoki, barczysty, opalony, chłopak jak 
dąbczak) oświadczył się o rękę nauczy- 
cielki. Ona się trochę drożyła, ale nie- 
długo, bo powieść miała być jednoto- 
mowa. 

A więc zapowiedzi i ślub. Powrót z ko- 
ścioła przy asyście wiejskiej banderji- 
Bajeczny letni wieczór. Lipy kwitną, sło- 
wik pieje ostatnią pieśń miłosną. Pod 
stodołą na toku, grzmi bas, ćwierkają 
skrzypki, dzwoni bębenek. Chłopy piją. 
a baby plotkują, usiadłszy na przyzbie. 
Panna młoda tańczy z parobkami, a dzie 
dzic wywija Kaśką od krów. 

A potem wyjazd do Zakopanego, a PO 
powrocie budowa wzorowej szkoły i no- 
minacja wiejskiej akuszerki z ordynarją 


dworską. h y 
Dziś nauczycielka wiejska straciła ła- 
ski w powieściowej literaturze. Za- 
pomnieliście o niej panowie powieściopl- 
sarze, a nawel wy czułe poetki! A szko- 
da! bo wiejska szkoła ma jeszcze dziś 
sensacyjne motywa. Pani Strokowa nie 
poradziłaby sobie z niemi. Ale Gorkij, 
który zna nędzę i głód, brud, nienawiść 
bydlęcia ludzkiego więcej może miałby 
tu powodów do litości, niż odsłaniając ro 
piące rany swoich łachmaniarzy. Istrati 
w nędzy wiejskiej szkoły czułby się jak 
w porach Galaczu. 
Bo doprawdy nic w niej niema Z „re- 
prezentacyjnego* lupetu. W tej polskiej 
1 w miej- 
| 


wiejskiej a często 


skieji 


szkole, 


sr. 
nA 


doniosła dla maszego Życia gospo- 
darczego akcja, do której zgłosiły ak- 
ces z godną uznania sajlidamnością 
wszystkie lwowskie stowarzyszenia ko- 
biece bez różnicy odcieni politycz- 
nych. We środę dnia 2. b. m. odby- 
ło się pod przewodnictwem P. woj. 
Goluchowskiej pierwsze zebranie w. 
sprawie zorganizowania akcji 
popierania wytwórczości krajowej. 

Na zebramiu były reprezentowane 
wszystkie twowskie Związki kobiece, 
jakoteż przedstawiciele Ligi Pomocy 
przemysłowej w osobach ks. Lubomir- 
skiego i prez. Dworskiego, dyr. Tatar- 
czuch im. Instytutu Technologicznego, 
prez. Litwinowicz w im. Izby przem,.- 
handl., dyr. Grossman w im. Targów, 
Wschodnich. Zebranie zagaiła woj. Go 
łuchowska, poczem prez. Zw. Pracy 
Obyw. Kobiet dr. Gheliństta w treści- 
wym referacie przedstawiła doniosłe, 
znaczenie zamierzonej akoji. 

Referentka zaznaczyła, że przemysł 
polski stoi już na tym stopnim rozwoju, 
że kupowanie wyrobów krajowych nie 
jest bynajmniej poświęceniem ze stra» 
ny konsumentów. Należy tylko zazna- 
jomić się błiżej z tem, co kraj nasz 
wytwarza oraz ze źródłami nabycia. 
Do celowego przeprowadzenia takiej 
akcji w pierwszym rzędzie powołano 
są kobiety, jako zarządzające gospo- 
darstwem domowem. 

Nasiępnie rozwinęła się dyskusja 
na temat najsknteczniejszego przepro- 
wadzenia propagandy tej idei wśród 
szerokich kół społeczeństwa. 

W dyskusji zabierali głos: " prezes 


Litwinowicz, dyrektor Ligi Pomocy 
przemysłowej Dworski, dalej dyr. 


Aleksandrowiczówna, ks. Lubomirska, 
dr. Strońska, prez. Popietowa i w. in. 

Po skończonej dyskusji dr. Cheliń- 
ska przedstawiła plan organizacji ko- 
mitetu, który ma działać pod nazwą: 
„Komitet popierania twórczości krajo- 
wej. Do prezydłum zaproszono jako 
przewodniczącą woj. Gołuchowską, na 
wiceprzew. dr. Chelińską, dyr. Ale- 
ksandrowiczówną, ks.  Lubkomirską, 
kom. Nadolską, rekt. Weiglową, prez. 
Popielową i prez. Hojnacką, na sekre- 
tanke p. Klucznikową. Następnie do- 
konano podziału na sekcje. Do sekcji 
organizacyjnej oprócz przedstawicielek 
zrzeszeń kobiecych zaproszono repre-, 
zemtantów Izby przem.-handł. i ku- 
piectwa, Ligi Pomocy przemysłowej, 
Dyr. Targów Wschodnich oraz Zwią- 
zku Obr. Kresów Zach. Dalsze sekcje 
stanowią: sekcja propagantły w prasie, 
gekcja odczyłowa, sekcja szkolna, 
sekcja dochodowa, a wreszcie sekcja 
studentek. Do powyższych sekcji Zw. 
kobiece wyznaczą swoje dalegatki. 
Po ustaleniu składu osobowego, już w 
najbliższym tygodniu odbędzie się po- 
giedzemie sekcji, celem rozpoczęcia 
akcji jeszcze przed Świętami Wiełka- 
nocnemi. 

gm 


Cin 0 


co Mów: A 


Szopxa 
w "rszzż wska. 


(Zamiast recenzji.) 


Miast prozą, dzisiaj wierszami omówim 
Szopki warszawskiej we Lwowie iyra- 
[szki. 
Hemar i Lechoń, Słonimski i Tuwim 
To są zaiste cztery mądre ptaszki. 
Lecz my tn mamy też na karku łeb 
I nie pójdziemy sy łatwo na lep. 


NEMO. 


Myśmy tu także czegoś się nczyli 
Prowincjònalną choć mamy mental- 
[ność: 
Szopka wyrazem jest bieżącej chwili 
I za dewizę swą ma aktualutáć, 
Więc gdy oddali się z wiaściwych 
(ram, 
Zieżaly towar przypomina nam, 
k 
Wypadki w Polsce idą szybkim krokiem 
Każlly mąż stanu mija i przechodzi. 
To co towcipne było przed pół rokiem, 
Dzisiaj nikogo więcej nie obcitedzi, 
A więc do głosu nie przyjdzie tu 
|śmiech, 
Choćby cię nawet łasuctało trzech, 
x 
Satyra dalej traci swe wartości 
Pod kątem jednej partyjnej mastawki. 
Jednych wychwalać, drugim łamać 
[kości, 
[o są zabawki dobre dla Warszawki. 
Gdy zło chcesz chłostać i masz w 
[reku kij, 
To wszysikich równo i jełnako Wij. 
* 


Choć nas ua swoje nie prostoe fety, 
Bo stolicowi jesteśmy za mało, 
Prowimicja dobra, gdy trzeba monety, 
Prowinuja kupi to, co się zleżałs, 

A ja wam powiem, mie marnując słów: 
Bajajcie dalej Warszawę, nie Lwów! 


FEJLETON i „GAZ POR. « z 6. iv. t580. 


RENE PONS. 


KPINY. 


Oh, jak bardzo Gaston Taponble pra- 
gnal posiąść Mado Lecomble!... Nie za- 
pomniał wprawdzie o jedzeniu i piciu, to 
się nigdy w życiu już nie zdarza, ale 
myślał o niej zawsze i z wielką inten- 
sywnością. Mado Lecomble była prawo- 
witą małżonką pewnego bankiera. Wy- 
glądała ślicanie, lecz miała jsdną wadę: 
była uczciwą kobietą. 

Istnieją jednak ciągle jeszcze uczci- 
we kobiety na świecie. Takim mianem 
nazywa się te kobiety, które dłużej się 
opierają niż inne, nim ulegną. Mada Le- 
comble wiedziała dokładnie jakie za- 
miary względem jej uczciwości koħie- 
cej żywi Gasłon Lapouble, lecz świado- 
mość ta bynajmniej jej nie odstraszała. 


Odwrotne, stawała się coraz bardziej 
wymagająca, nie zmniejszając swego 
oporu. 


— To jest szatan. a nie kobieta — 
myślał Gaston  Lapouble. — Gdybym 
chciał czekać póki ona mi sama ulegnie, 
musiałbym stracić conajmniej pół roku. 
Zrobię jej niespodziankę. 

Łatwiej to było powiedzieć, niż wy- 
konać. 

— Eureka! zawołał pewnsgo dnia 
Gaston. Myśl, jaka wpadła nu do głowy 
nie była zbyt nowa i oryginalna. Gdy Ga- 
ston przekonał się. że piękna Mado lubi 


„GAZETA PORANNA 


z dnia 6. kwietnia 1930. 


( ekawa premiera literacka 


pisarzy Ilwowskl:h 
ODBĘDZIE SIĘ POD TYTUŁEM „WIERSZEM I PROZĄ". 


Lwów, 5 kwietnia. 

Ciągle się mówi i pisze o zaniku 
kuliturainym Lwowa. Naywydatniej po- 
pierałaby to zjawisko, tak się wydaje, 
emigracja naszych pisarzy, jednego Do 
drugim do żywszych ognisk literackich. 
' A więc literatury we Lwowie niema, a 
raczej tak, jakby jej nie było? 

Zaprzeczyć niepodobna, że utrndnio- 
ne stusunki wydawnicze, że splot 090- 
„bistych warunków życiowych, że 
wreszcie ponętne wezwania ze stolicy 
uczyniły łu i łam  szezerbę wśród pi- 
sarzy lwowskich. Nie mniej na miej- 
sce sił starszych, emigrugących, wcho- 
dzą świeże, młodsze, pewnie, że nie na 
tychmiast i nie tak widocznie, jak w u- 
rzędach. Dzięki tym odnawianym 
tkankom żyjemy mimo wszystko i 
wbrew oOopinjom czarnych proroków 
produkujemy zarówno w poezji, jak 
prozie. Że tak jest, że do załamywania 
rak brak powodu, postanowiło pesymi 
slów przekonać „Kasyno i Koło lite- 
racko - artystyczne“, urządzając wżel- 
ką rewię pisarzy lwowskich. 


Ten zapowiedziany na 10 kwietnia 
wieczór ma być z jednej strony nawią- 
zaniem do drobnej przedwojennej trajdy- 
cji takich zespołowych wystąpień pisa- 
rzy, tworzących w naszem mieście. 
Z drugiej strony będzie to jakby wy- 
wiad z naszymi poetami i orozatora- 
mi, odpowiedź każdego z nich na py- 

| 


tanie: „Nad czem pracujesz w tej 
chwili“? 
Odpowiadać będą częścią sami, 


częścią ustami recytatorów :Kazimierz 
Brończyk, Władysław Kozicki, Wło- 
dzimierz Lewik, Stanisław Maykowski, 
Beata Obertyńska, Jan Parandowski, 
| Wilhelm Raort, Stanisław W asylewski, 
Maryla Wolska i Henryk Zbierzchaw- 
ski. Cała gama zainteresowań pisar- 
skich i odmian gatunku literackiego 
zamyka się w tych nazwiskach, zapo- 
wiadając nastrój wieczoru żywy i uroz- 
maicony. O produkcji tej dziesiątki 1 
ogólnie niby niszczejącym, a naprawdę 
pfacowitym tylko, nie hałaśliwie, ży- 


wie będzie mówić Henryk Balk. 


Gigantyczny dramat 


ma „Wyspie 


djabelskiej”. 


TAJEMNICZA, JEDNOCZESNA ŚMIERĆ 200 WIĘŹNIÓW 


Lwów, 5. kwieta 

(=) Opinja publiczna we ! Prancji* po- 
zostaje obecnie pod wrażeniem niezwy- 
klych wypadków, które w tych dniach ro- 
zegrały się w kolonji karnej w Gasanie, 
gdzie — jak wiadomo — nejstraszliwei 
zbrodniarze pokutują za swoje grzechy 
i zbrodnie. Hiedawno — jak już donosi- 
liśmy — przybył do żony skazanego na 
dożywctnie więzienie jubilerze Mertorino 
list, który oznajmiał, że Mertorino zmarł 
wśród tajemniczych okoliczneści. F1awdo- 
podobnie został on 

otruty. 
jednocześnie otrzymał, jak się teraz oka: 
zało, krewny mordercy i hochstaplera 
Baratauda, którego proces wywołał rów- 
nież poza granieami Francji wieiką sen 
sację, wiaddmość, że także Barataud 
zmarł nagle. Ta dziwna równoczesność 
w yjaśnia się obecnie w ten sposób, że na 
wyspie karnej Guyanie, zmarła wśród ta- 
jemniezych okoliczności aż 
200 więźniów! 
O okolieznościach, towarzyszących tej 


masowej śmierci, brak dotad v 5 


coctaiłe postanowił upić ją o nieprzy- 
tomności. 

— Gdy straci przytomaość — niy- 
ślał — uczynię z nią wszystko, co ze- 
chce. 


Mado, ufając swej stanowczości i sile, 
odwiedzała go nieraz wieczorami. krzy- 
czyniała mu wtedy prawdziwe męki Tan- 
tala, które jednak w rzeczywistości nie 
są wcale tak straszne, jak się wydaje. 
Owego wieczoru, gdy Mado przybyła do 
pokoju Gastona zastała elegancko wzą- 


dzony bar, który miał być polem ich 
walki. 
— Cóż to — zapytała »dziwiona. — 


Czy został pan szynkarzem?... 

— Jestem do pani usług. 
sobie życzy?... 

— Mam mocno ograniczone zaufanie 
do pańskich zdolności mikserskich. 

-— Wyrządza mi tem pani wielką 
krzywdę moralna... Mogę sporządzić, ja- 
kie pani chce coctaile: longdrinks i hat. 
drinks. Co pani woli?... 

— Dobrze, proszę mi dać wobec tego 
side-curo. 


Właściwie Gaston 
jak wygląda side-car. Pani Lecomble 
nie wiedziała więcej od niego. Z podzi- 
wem patrzała nań, gdy niczem ekwilibry- 
sta przerzucał flaszki z jednej ręki do 
drugiej i wreszcie umoczyła swe Czer- 
wone wargi w wonnym cytrynowym 
płynie. 

— Weale niezły — oświadczyła. 

— A więc pani zdrowie! Musi to nani 
wypić jednym haustem. 


Czega pani 


nie miał pojęcia 


nych szczegółów. Odpowiednie władze wy 


dać ten straszliwy wypadek. Fomisja nie 
będzie miała łatwego zadania, gdyż zarząd 
kolonji karnej sam zdaje się nie jest bez 
winy w tej sprawie. Na Guyanie panuje 


ESPŁANADE-KO EL PENSJONAT 


ciu literatury we współczesnym Lwo- | 


| 
i 


położony nad brzegiem morza. 
żąca woda, winda- Pokoje z łazienką. 


Nr. 9181 


z tego powodu wiełkie podnieceuie, gdyż 
wyginęła niemal trzecia część więv*niów, 
których wogóle było 623. 

Prasa francuska zajmuje się obecnie 
żywo tą sprawą, snując na jej temat wies 
le komentarzy. Oczywiście, iż nikt niemal 
nie wierzy temu, jakoby owych 290-u 
więźniów 
uległo masowemu otruciu. 
Natomiast spotyka się często następujący 
komentarz: Oto w kolonji miała wybuch- 
nać z powodu zbyt ostrego regula:uinu i 
zbyt skąpego pożywienia 
rewolta, 

w której wzięło udział owych 200-a więź 
niów. Między garnizonem wojskowyjn, tu 
stacjonującym, a zbuntowany:ni oprysz* 
kami miało dojść do formalnej bitwy, któ 
ra zakończyła się istną rzezią... Aż z00-u 
więźniów padło podczas tej walki.. Tla- 
czego jednak opinjx publiczna nie została 
zupełnie o tem poinformowana? Tiacze- 
go tak olbrzymia i skandaliczną aferę usi 
łowano zatuszować? W jaki sposób przez 
czas jakiś we Francji zupełnie © tem nie 
wiedziano? Na te wszystkie pytania ma 


odpowiedzieć właśnie owa Komisja. 


PASTILLES 


VALDA 
od KASZLU. 


Sprzedaż w aptekach 
i składach aptecznych. 


Najpiękniejsze kąpielisko 
nadmorskia we Włoszech, 
pcłożone koło Trjestu. 


In'ormacje i prospekty przez 
Kurkommission Grado 


Bie- 


Pierwszorzędna usługa, Przed sezonem pokoje z utrzymaniem od 40 lirów. 


G. Muilich. 


poważny dom obywatelski, 
skupiający wytworną pu- 


biiczność polską. Korespondencja i prospekty polskie. Widok na morze. Kuch- 
nia polsko-franc. Specjalny wikt dla dzieci. Ogród. Pokój z utrzymaniem od zł. 18. 


słały na Guyanę komisję, która ma zba- 
i 


IE Dra ORANSZA Pensionat ALLA SALUTE 


BR dawał przykład, 
comble szła w jego ślady. 

— Jesscze jeden? 

— Jeśli pani sobe tegio życzy... 

— Ale nie to samo, prawda? 

— Żastosuję się do pani... 

— Wszystko skosztujemy.. Egenogs, 
Victoria, Martini, Manhattan, A reen-Ciel, 
Sky-Scrapper. 

— Na litość boską, dosyć!. Gdy wy- 
pijemy te wszystkie lekarstwa, będzie- 
iny pijani, jak bełe... 


Chciał dodać przytem, że tego właś- 
nie sobie życzy, ale głośno oświadczył: 

— Pani może będzie pijana, ja nigdy. 

Pani Lecomble zmierzyła go wzro- 
kiem od stóp do głowy i odrzekła z u- 
śmiechem: 
— Czy pan sądzi, że jest pan silniej- 
szy ode mnie w tej grze?... 
— To jest naturalne!.., 
stem mężczyzną?... 

Napełnił kielich aż po brzegi. 

— Za pani zdrowie! 

Jednocześnie wznieśli do góry ręce. 

— Za pani urodę! — zawołał Gaston. 

Od kobiety można mieć wszystko, je- 
śli się jej powie kilka komplimentów. 
Biedna Mado nie wiedziała nawet, co ją 
czeka. Im więcej piła, tembardziej błysz- 
czały jej oczy i śmiech jej stawał się 
głośniejszy. Alkohol spływał do jej ust, 
jak woda. 

— Dziś bedzie ona napewno moją — 
myśłał Gaston. — Tylko troszke jeszcze 
cierpliwości. Mado mlaskała ięzykiem. 


Czyż nie je- 


a pani Le- 


— 0, ten jest świetny, ale tamten jest 
słodszy... 

Wypróżniali kieliszek po kieliszku. 
Gaston począł wierzyć, że Mado ma po- 
dwójny żołądek. Sam odczuwał ciężar gło- 
wy i słabość w wogach. Twarz jego zdo- 
bił niezbyt mądry uśmieszek. Mimoto na- 
pełniał jeszcze kieliszki, myśląc: 

— Ona napewno będzie dziś moją, na- 
pewno... 

Oczywiście, że Mado nie panowała już 
nad sobą tak, jak przedtem, lecz Gasion 
był bardziej pijany, gdyż w przectwaym 
razie zrozumiałby, że nadeszła pora zer- 
wania owocu. 

Gaston uważał siebie za zwycięzcę, 
ale nie zdawał sobie sprawy, co przez 
to zwycięstwo zyskał. Zdawało mu się, 
że piękna Mado ma dwa noski, cztery 
czoła i niezliczona ilość nóg. Wybuehnął 
śmiechem. Wreszcie, nieprzytomny, zwa* 
lił się na kanapę i zasnał. dy zbudził 
się około południa, klatka Lyła już pu- 
sta. Piękna r<rszyna znikła. Zosławiła 
po sobie tylko oszałamiajacą woń pa- 
ryskich perfum i kartkę treści następu- 
jącej: 

— „Nie zaprasza się kobiety po to, 
aby potem upić się jak dorożkarz i za 
snąć s jej obecności, Nigdy tak strasznie 
mnie nie obrażomo.. Pan jest grubiani: 
nem!.. Adieu!...* 

Nie baczac na ból głowy, niesmak w 
ustach i ogólny katzenjamer Gaston skon 
statoweł, że zła moc lubi się często wkra- 
dać między usta, a brzeg puharu... 


i Mum. C, 8 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
—— 

TEATR WIELKI. 

Sobota, 5-go kwietnia o godz. 3- 
„Hrabina ”, ceny zniżone — a GER. 

nie dla młodzieży szkolnej. 

Sobota, 5-go kwietnia o godz. 7.30 
„Kupiec wenecki“ — zniżki ważne. 

Niedziela, 6. kwietnia o g. 3.30 popoł. 
„Skowronek* — ceny zniżone. 

Niedziela, 6 kwietnia o g. 7.50 wiecz. 
„Baron cygański" — zniżki wazne. 

Poniedziałek, 7. kwietnia o g. 7.30 w. 
„Opowieści Hoffmana“, gośc. wyst. W. 
Kaczmara, É 

TEATR MAŁY: 
Sobota, 5-go kwielnia o godz. 7.30 


„Na fali 365“ — rewja — premiera 
Niedziela, 6. kwietnia o g. 3.30 popol. 
„Maman do wzięcia“ — ceny zniżone. 


Niedziela, 6. kwietnia o g. 7.30 wiecz. 
„Maman do wzięcia* — zniżki ważne. 


% 

WYSTEPY TRUPY WILEŃSKIEJ. 

Sobota wiecz. „Kidusz Haszem' Sza- 
loma Asza. 

Sobota o 3-ciej popol. „Pizwea wla- 
snej niedoli“, sztuka Osypa bDymowa. 

Sobota, 8.45 wiecz. „Kidusz Hąszem 
sztuka w 4 aktach, 28 odsłonach, Szalo- 
ma Asza. 

Niedzielą, 8.15 wiecz. 


„Kidusz 
szem“. 


Ha- 
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BIURO KONCERTOWE M. TUERSA, 

_ Wtorek, 8. kwietnia: Żofja Lisicka- 
Korecka, pianistka. 8452-3 
A dad 
REPERTUAR KINGTEATRÓW: 

APOLLO: Film dźwiękowy: Buster 
Keaton „Małżeństwo na złość“ oraz Ty- 
godnik dźwiękowy. 

CASINO: „Hrabia Cagliostro". 

CHIMERA: „Szept Nocy“. 

COLOSSEUM: „Spalone mosty”. 

A a „Pod banderą mi- 

GRAŻYNA: 
w całości. 

KOPERNIK: „Ostatni Romans“. 

LEW: „Krwawe 2 dni w Bolszewji". 
d SA „Tunel przestępców oraz „S. 

MARYSIEŃKA: „Ostatni Romans'. 

OAZA: „Tancerka Orchidea". 
, PALACE: Film ddźwiękowy: 
biety nie do małżeństwa”, 

PAN: „Koenigsmark“. 

PASAŻ: „W matni azpiegów“. 

POLONJA: „Rex Pell“. 

PROMIER: „Orły wojenne“. 

STYLOWY: „Miłość Beduina“. 

UCIECHA: „Białe Cienie“. 

* 


„Hrabia Monate Christo“ 


„Ko: 


Staraniem Stowarzyszenia Rodzina 
Polieyjna* Koło miejscowe, Lwów, dnia 
6. bm. o godzinie 12-tej w sali kinotcatru 
„Colosseum* przy ul. Słonecznej odbędzie 
się Wielki Poranek  Kimematograiiczny, 
na którym wyświetlony zostanie podwój- 
Em program pt. ida „Wschód Słońca“ — 
A mat łez i radości w 12 aktach z Janet 
asc George O'Brien, oraz wspaniały 
8 podróżniczy w 10 aktach z stref pod- 
sh O. Bilety w cenie 1.50 zł i 1 
OR =. yia przy kasie w dzień poran- 
R tn) e WATA Dochód przeznaczony 
fych a Pe po zrnar 


Wiadomosci h 


teatralne. 
Nieśmiertelne 3 e 
Szekapi eine dzieło enjałnego 
zekspira „Kupiec Wenecki“ RAA: A 


z E przyjęciem publiczności i pra- 
y. 4wiazana z wielkiemi tradycjami see- 
ny lwowskiej postać Shyloka, gra i 
gdyś przez Fiszera, aimans =y t 
skiego i innych kreuje J. Sogni Rap 
nieporównaną ekspresją dramatyczna. Do 
strajają się do niega pełne a siak Top 
Malanowicz, Lewicka, Barwińska. e (A 
przedstawiciele głównych ról męski yte 
Kwiatkowski, Stępowski, Szyndler er. 
Czyński, Ratschka i inni.. Piękne aa- 
w p. Balka wywołują istotny zachw A 
Paciga muzyczna p. Z. EOE aA 
Te b. artystycznie pomyślane wkładki 
i etowe dopełniają całości stojącej ra 
Ysokim poziomie. „Kupiec wenecki“ po- 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 6. kwietnia 1930. 


Z PÓJŚĆ 
JEF ZA DARMO 
do kina „PALACES“ 


Poszukaj swego nazwiska v 
w naszym dziale inseratowym "U 


„Kobiety nie do małteństwa“ premjera, która weszła na ekran kina 
„Palace“ bajeczną wystawą, grą artystów i pięknymi wkładkami śpiew- 
nymi podbija wszystkie dotychczas wyświetłane filmy. Kreacje Jean 
Crawiord'a i Nils Asthera są nieperó wnane i pozostawiają niezatarte wra- 
żenie na widzach. W jednym z naddatków przemawia po raz pierwszy 
po polsku znany aktor Teatru Narodowego Węgrzyn o pierwszym filmie 
dźwiękowym „Moralność Pani Dulskiej”. 

A więc przeglądajcie wszyscy pilnie dział inseratowy „Gazety Poran- 
nej“. W nagrodę za to czekają Was najpiękniejsze wrażenia, które do- 
starczy niezrównany film dźwiękowy „Kobiety nie do małżeństwa” wy- 


świetlany w kinie „Palace. 
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wtórzony zostanie dziś w zobotę. 5. bm. 
o godz. 7.30 wiecz. w Teatrze Wielkim. 

„Skowronek“ melodyjna operetka Le- 
hara, ciesząca się stałem powodzeniem, 
w wykonaniu ulubionych artystów naszej 
operetki, pod batutą p. Serədyński2go 
wypełni ps aludniowe przedstawienie w 
niedzielę, u. bm. o godz. 3.50 popol. w 
Teatrze Wiejkim. Ceny miejsc najniższe. 

Piękna opera komiezna „Baron Cy- 
gański* J. Straussa, w nowej oprawie de- 
koracyjnej, z nowem niezwykle dowcip- 
nie zaktualizowanem librettem W. Raorta 
z pp. Brzeską, Platówną, Green-Skazową, 
Popowiczówną, Bedłewiczem, Kielarskim, 
Zopothem w rolach czołowych, powtórzo- 
ną zostanie w niedziełę, 6. bm. wiecz. 

Wystep gościuny Włodzimierza Kavs- 
mara w .Opowieściach Heiimana*. Zna- 
ny ten i niezwykle ceniony tak w kraju 
jak i zagranicą śpiewak wystapi w pœ 
niedziałek, 7. kæ. w Teatrze Wielkim w 
niezwykle melodyjnej operze Oflenbacha 
„Opowieści Hoffmana“, które pójdą tylko 
ten jeden raz. Pozatem zaangażowała go 
dyrekcja jeszcze do „Fausta“, który dany 
będzie w środę, 9. bm. Będą tu jedyne 
występy cenionego śpiewaka. 

Znakomita komedja Pagniola „Pan 
Ropaz* grana z olbrzymiem  powodze- 
niem w Paryżu, będzie najbliższą pie- 
mierą Teatru Małego. Próby pod wytraw- 
ną reżyserje. p. Dobrzańskiego, który za- 
razem kreuje rolę tytułową, dobiegają 
końca. Resztę obsady stanowią pp. Gult- 
ner, Miedzińska, Nawrocki i imni. 

x 

Recital fortepianowy Zofji Lisiekiej- 
Koreckiej, absałwentki kursu koneerlo- 
wegd Polskiego Towarzystwa Muzyczne- 
go (klasa prof. Heleny Ottawowej) cdbę- 
dzie się we wtorek 8. bm. Młoda artystka 
należy do najwybitniejszych talentów 
lwowskiego konserwatorjum. Wysoki pœ 
ziom jej gry pozwala wróżyć jej piękną 
przyszłość artystyczną i pedagogiczną. 

x 

Szopka Lwowska 1930, ciesząca się 
niebywałem powodzeniem, o czem świad- 
czy stale wypełniona sala — daje jedno 
przedstawienie w sobotę, 5-go kwietnia 
w sali b. Kasyna oficerskiego, ul. Fredry 
1. Początek o godz. 8.15 wieszocem. Di- 
lety wcześniej do nabycia w składzie nut 
G. Seyfaritha. ` 

Występy Teatru Nowego z sztuką 
„Ściana Płaczu”, zapowiedziane ną dzień 
2. bm. z powodów od Dyrekcji nieza- 
leżnych, zostały przełożone na 5. b. m. 0 
godz. 3.30 popołudniu i 7,30 wieczorem 
'nieadwołalnie. Sztuką ta zdobyła sobie 
— szczególnie wśród sfer żydowskich — 
wielkie zainteresowanie. 

Dziś dwa przedstąwienia w „Irupie 
Wileńskiej". „Trupa Wileńska“ wysta- 
wia dziś popołudniu o godz, 3-ciej w sali 
Colosseum po raz pierwszy w obecnym 
sezonie „Piewcę własnej doli“ sztukę 0- 
sypa Dymowa, o bajecznie kolorowych 
postaciach, w fascynującem ujęciu Wi- 
leńczyków; wieczorem zaś na afiszu „Ki- 
dusz“ Haszem* (Święć się Imię Twoje) Z 
niesłabnącem powodzeniem grana sztu- 
ka Szałoma Asza w 4 aktach i 23 odsło- 
nach z ilustracją muzyczną i taneczną. 
Zniżki dla organizacyj i bilety prasowe 
wydaje codziennie kancelarja Teatru w 
gmachu Colosseum od 6 doś wiecz. 

wani zo 
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Z Uniwersytetu J. K. 
we Lw wie. 


Lwów, 5 kwietnia. 

W miesiącu marcu otrzymali na 
Uniwersytecie Jana Kazimierza sto- 
pień doktora praw: Auerbach Edward, 
rodem z Podwołoczysk, Meiselmann 
Sechariusz z Podwołoczysk, Blasbalg 
Leon ze Lwowa, Blemmer Jakób z Tar 
nopola, Henefeld Stanisław ze Stryja 
i Łechniak Włodzimierz z Zagórza. 

Stopień doktora medycyny: Popiel 
Jułjan z Jacowiec, Czajkowska - Lach 
Olga z Połowiec, Małczyński Stefan ze 
Lwowa, Jaskmanicki Bolesław z Gor- 
lic, Ungar Maksymiljan ze Lwowa, Ku- 
bikowski Piotr z Krasiłowa, Mazanow- 
ski Stefan ze Lwowa, Szosda Włlodzi- 
mierz ze Lwowa, Świętnicki Witold z 
Humnisk i Sosin Jan ze Lwowa. 

Stopień doktora filozofji: Sarbinow- 
ski Adam z Sosnowca, Treiner Rache- 
la ze Stanisławowa, Meyer Abraham 
z Łańcuta, Haber Józef ze Lwowa, 
Szwed Edward z Zagórza i Załuski- 
Królikowska Maria z Turgaju. 


—0—— 
Z miasta. 


Uroczystość 100-lecia wyzwolenia Gre. 
cji. Niezwykłą biesiadą artystyczną, okra 
szoną wiekopomną chwałą nieśmiertel- 
nej Hellady i nimbsm boskiego Olimpu, 
przygotowuje Komitet Lit.-Art. „IEspe- 
ranto“ we Lwowie. Staraniem jego odbę- 
dzie się 9. bm. o godz. 8.15 wiecz. W sali 
Kasyna i Koła Lit.-Art. (ul. Akademicka 
J. 13) Uroczysty Koncert Pieśni i Poezji 
Greckiej ku uczczeniu 100-lecia wyzwo- 
lenia Grecji. Na zajmujący program skła 
dają się ody i pieśni starożytnych Gre- 
ków w interpretacji artysty-śpiewaka p. 
Józefa Wolskiego. Pieśni ludowe nowo- 
greckie o charakterze orjentalnym od- 
śpiewają art. op. pp. Helena Puchalska i 
Tadeusz Szymonowicz. Piękno starożyt- 
nej i nowożytnej poczji greckiej roztoczy 
świelnemi recytącjami pro. Czesław Krzy 
żanowski. Nadto wystąpi z utworami so- 
lowemi na tym koncercie pianistka 7 
Wrocławia, p. Edyta Remmlerówna. — 
Część koncertową poprzedzi słowo wstęp 
ne p. Henryka Śchniitzera, p. t. „Reflek- 
sje z podróży po Grecji“ 1 uroczyste prze 
mówienie znakomitego hellenisty, prof. 
Uniw. J. K. dra Ryszarda Ganszyńcą na 
iemat „Grecja a Polska”. 

Echa aresztowania przemvsłowea p. 
Królika. W związku z notatką w .Gaze- 
cie Porannej" z dnia 20. marza 1930 r. 
p. t. „Figle Królika Lwowskiego”, doro- 
Szącej o aresztowaniu przemysłowca p. 
Eljasza Królika, dowiadujemy się newych 
szezegółów, które rzucają odmienne świa- 
tlo na sprawę i osobę p. Królika. Z prze- 
dłożonych nam aktów okazuje się, że 
P. Królik, przemysłowiec, właścicieł fa- 
bryki wyrobów papierowych, prowadzący 
swe przedsiębiorstwo samodzie'aie cd 
20-tu lat, cieszy się sympatją i zaufaniem 
swej szerokiej klijenteli, a także i swych 
wierzycieli. W maju 1928 r., chcac pe- 
większyć swe przedsiębiorstwo przyjął w 
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charakterze spółmika na 50% n. lęnacaga 
Nestla z tem, że mają założyć nową fa- 
brykę. Z początku p. Królik Jikwśdując 
swoje dawne przedsiębiorstwo Częściowo 
zaspokoił swoich wierzycieli, a potem po- 
padł w kłopoty materjalne, a wówczas 
spólnik p. Nestel, rozpoczął przeciwko 
niemu kampanię wśród wierzycieli, aż 
w końcu uczynił przeciwko niemu denie- 
sienie karne do Prokuratury. W kousek- 
wencji tego doniesienia karnego p- Kró- 
lik został aresztowany i już po kilku 
dniach zwolniony. Przytrzy'nanie p. Kró- 
lika przez kilka dni nastąpiło na skutek 
doniesienia uczynionego tylko przez je- 


dnego wierzyciela, a to p. Nestla, ptzy* 
czem bodźcem tego doniesienia było tło 
konkurencyjne. 
Komunikaty. 

Polski Czerwony Krzyż. W dniu 6. 


bm. o godz. 11 przedpoł. odbędzie się we 
Lwowie w lokalu P. C. K. przy ul. Bie- 
lowskiego 6, I. p. Walne Zgromadzenie 
Okręgu Lwowskiego Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża, 

Zarząd Koła 
we Lwowie, ul. 
zawiadamia, że Czytelnia ; 
dziennie od godz. 6-tej do 8-mej wieczo- 
rem i jest zaopatrzona w liczne dzienni- 
ki miejscowe, krajowe i zagraniczne. — 
Tamże przyjmuje się wpisy nowych 
członków. Roczna wkładka 3 zł. 

Towarzystwo Naukowe we Lwowie. 
Posiedzenie wydziału historyczno-filozo- 
ficznego odbędzie się 8. bm. o godz. 6-ej 
popoł. w seminarjum prof. Abrahama. Po 
rządek dzienny: ł) Czł. prof. Chlamtacz: 
Kontrakty realne w prawie rzymskiem, 
w teorji cywiistycznej i w projektach 
polskiego kodeksu cywilnego, 2) czł. 
prof. Allerhand: Małżeństwo kapłanów u 
żydów. 

Komitet Kołonji lecz. w Niemirowie, 
na którego czele stoi rektorowa Zofja 
Weiglowa, jako przewodnicząca i dyr. 
Antoni Poznąński, jako skarbnik, stwier 
dził na swem Wałnem Zebraniu przy 
końcu marca br. znakomity rozwój To- 
warzystwa. Na obszarze 30-morgowej 
Kolonji w Bronkach obok Niemirowa. 
stanowiącej własność Towarzystwa, wy- 
budowano nowy dom kolonijny kosztem 
8000 zł. Uchwałono rozpocząć akcję ko- 
lonijną w Niemirowie-Zdroju. Postano- 
wiono urządzić 4. maja wielką zabawę 
na placu Targów Wschodnich, a w cią- 
gu lata kolonię wypoczynkową w Bron- 
kach. 

Recytacja z dramatu Kazimierza Broń- 
czyka pt. „Rejtan“ w wykonaniu pp. Fran 
ciszka Frączkowskiego i Leopolda Kiela- 
nowskiego odbędzie się w sobotę, 5. bm. 
o godz. 7.30 w sali Muzeum Przem. Art. 
(Hetmańska 20). ` 

Niedzielne popularne wykłady sm hi- 
W niedzielę, 6. bm. o godz. 1ł-tej 


T. S. L. A. Mickiewicza 
Lwowskich Dzieci 8, I. p. 
otwarta c0- 


jeny. 
Peio. w sali Kinoteatru „Marysień- 
ka“ (plac Smolki), odbędzie się wyłrład 


Dra Edmunda Mikulaszka pt. „Znaczenie 
życia miejskiego w zakażenie”. 

Komitet budowy gł. ołtarza w świąty- 
ni św. Elżbiety podaje do wiadomości: 
W niedzielę 6. b. m. o godz. 12 odprawi 
ks. Proboszcz parafji Mszę św. na inten- 
cję dotychczasowych PT. Ofiarodawców. 
na którą zaprasza wiernych i cały Ko- 
mitet budowy. Stan funduszów po dzień 
31. marca 1930 wynosi zł. 16.214.42, a 
kosztorys wspaniałego, monumentalne- 
go dzieła obliczony na około zł. 106.000. 

Liga parafjahra pray kościełe Św. El- 
żbicfy we Lwowie urządza na dochód Du- 
dowy Wielkiego ołtarza 6. bm. 0 godz. 4. 
popołudniu w sali Sokoła II. pod prote- 
ktorałem JWPani Prezesowej Prachtl- 
Morawiańskiej Wielki Kiermasz połączo- 
ny z loterją fantową i różnemi niespo- 
dziankami z łaskawym  wspołudziałem 
WP. Hótlingerówny. Muzyka kolojowa. i 

Wykłady o „Akeji Katoliekiej“ W. 
dniach od 23. do 28. marca odbył się W 
sali im. Kopernika na Nowym Uniwersy- 
tecie cykl wykładów o „Akcji Katoli- 
ckiej', urządzony staraniem „Związku 
Senjorów Odrodzenia“ i S. K. M. A. „Od 
rodzenie. Po serdecznem zagajeniu ks. 
bisk. Lisowskiego, docent prof. Halban 
wygłosił referat o prawno - historycznych 
podstawach Akcji Katolickiej. W na- 
stępnym referacie ks. dr. Mytkowicz 
przedstawił w zwięzłych i rzeczowych 
wywodach stosunek Akcji Katolickiej, do 
akcji ekonomiczno społecznej, Trzeci 
z kolei mówca p. Józef Skwarczyński w 
barwnych słowach zobrazował działal- 
ność poszczególnych konferencyj św. 
Wincentego a Pauło w referacie p. t. 
„Akcja Katolicka a akcja charyłatyw- 
na. Następne dwa referaty omawiające 
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Katolickiej do SR 
Akcji Katolickiej za 
granicą, wygłosił ks. dr. Władysław Le- 
wandowicz, dyr. Ake. Kat areh, warsz. 
Stanem i koncepcją Akcji Kat. w Polsce 
zajął się dokładnie w swym refreracie p. 
Jan Popowicz. Zamknięcia kursu doko- 
nał ks. Lewandowicz. Sala była stale 
wypełnrona. 

Zebranie Lwowskiej Orgamzacji BB. 
odbędzie się 7. bm. o godz. 7-mej wie- 
czór, w lokalu BBWR. przy ul. Sykstu- 
skiej 43. O sytuacji politycznej referować 
będą posłowie Dr. Lówenherz i Dr. Zdzi- 
sław Strański. 

Wenta świąteczna na dochód bursy 
im. św. Stanisława Kostki odbzdzie się 6. 
bm o godz. d-tej popołudnu w Gali Towa- 
rzystwa Pedagogicznego, ul. Zimorowi- 
cza 17. 

Wspaniała wente bogata w prześliczne 
fanty, urządza Koło Pań TSL. na dochód 
Bursy im. Boberskiej nia 6. bm. «: godz. 
4-tej w Sali Izby przemysłowo-handlowej 
ul. Akademicka 17. 

Wieczór humorystyczny urządzony 
przez Koło Rodzicielskie H. Gimnaz „um 
im. Szajnochy odbędzie się dziś w sobotę. 
5. bm. o godz. 4. popołudniu w sali żołtej 
Instytutu Technologicznego przy ul. Ronr- 
Jarda. Na program wieczoru złoża się we- 
sołe sketche, tombola, koło szczęścia itd. 

—4— 
Krontka policnina. 


(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Wł: adysława So- 
domę za kradzież 3 sukienek i jaj na 
szkodę nieznanej kobiety na pl. Solskich, 
Stanisława Podoleczaka za kradzież gar- 
deroby na szkodę Pejsacha ipla, Mendla, 
Rachela za kradzież srebrnego  =srwisu 
stołowego na szkodę Karoliny Berger, 
Salamona Wanga za usiłowane oszustwo 
przez sprzedaż metalowych obrączok za 
złote, Stefana Grześkę i Franciszka Jaku- 
biszyna za kradzież węgla na szkodę P. 
K. P., Jana Iwaniaka za oszustwo, ner- 
narda Kobera za usiłowaną kradzież kie- 
szonkowa, Pawła Krzoskiego, poszukiwa- 
nego za oszustwo, Ludwika Kroliekiego, 
poszukiwanego za kradzież, craz Czesta- 
wa Tadlera za pobicie Bronislawy Lur- 
czyńskiej. 

(—) Konkurent monopolu spirytuso- 
wego. Wczoraj aresztowano Aduna Do- 
dyka za oszustwo przez sprzedaź Michało- 
wi Kuflowskiemu flaszki napołnionej czy- 
stą wodą za spirytus za kwolę 4 zł. 

(—) Pożar w „Hartie“. Wezoraj akolo 
godziny 6-tej wieczorem w lokaiu Tcwa- 
rzystwa Śpiew. „Harfa“, przy ul Osso- 
lińskich 1] na Hll. p. powstał pożar cd 
kamiennego pieca. Przybyła straż reż. 
piec rozebrała i wyrąbała kilka metrów 
podłogi, goczem ogień ugasila. 

aj 

Wykwintne ubrania do miary z mate- 
rjałów bielskich w cenie od Złotych 180 
na 6 miesięczne spłaty, wykonujemy we 
własnej pracowni, wspólnie z fachową 
siłą solidnie i punktualnie: Firma A. 
Wittels, Lwów, Rufowskiego 7. naprze- 
ciw Katedry. 

-a 

Trenschkoaty na miary najaowszego 
kroju, zarzutki wiosenne, raglaay z biel- 
skich materjałów wełnianych, iakoteż 
impregnowanych na podpince wełnianej 
wykonane gustownie i solidnie u firmy 
Wittels, Lwów, Rutowskiego 7, taprze 
ciw Katedry. Cena reklamowa zł. 150.— 
za trenschkoat gabardynowy. Ulgi w 
spłatach. 3399-6 

—o— 

Ford zdobył pubar Chevroleta. Zwy- 
cięstwo Fordów w szwedzkim Rajdzie Zi- 
mowym. Niedawno odbył się w Szwecji 
doroczny rajd zimowy na trasie Góteborg- 
Uddevalla-Karlstad-Falun-Stockhol:n, dlu- 
gości około 990 km. Rajd powyższy urza- 
dzany corocznie przez Królewski Szwedz- 
ki Automobilklub, należy do najtrudniej- 
szych prób mocy i wytrzymałości samo- 
chodu, gdyż niezależnie od surowej pory 
roku, prowadzi przez teren górzysty, po- 
kryty śniegiem i lodem. 

Uczestników rajdu podzielono na trzy 
grupy: A, B i C. Średnia szybkość 1maksy- 
malną grupy A ustalono na 55—60 km. 
na godzine, t. zn. że czasami samochody 


robiły: do 90 km. na godzine, aby w 
przepisanym czasie dotrzeć do punktu 
kontroli. W kategorji A. brało udział 6 


Fordów, a w grupie C jeden samochód 
tejże marki. Pomimo, że każdy samochód 
wspólzawodniczył indywidualnie, kierow- 
cy Fordów podzielili się na 2 zespoły do 
walki bezpośredniej z zespołem Chewro- 
letów o puhar. ofiarowany przez fieneral 
Motors w Szwecji. 

Poza Fordem i Chevroletem. w raj- 
dzie brały udzia! następujące marki: Ci- 
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Tajemnica sznura pereł. 


PIĘKNA LADY I WYTWORNY MAHARADŻA. 


Lwów, 5. kwałetnia. 

(=). W londyńskim pałacu torda 
Jorkshire, jednego z arystokratów an- 
gielskich odbyło się przed kiiku tygo- 
dmiami 

wspaniałe przyjęcie, 
które zaszczyciła swoją obecnością 
elita towarzystwa Lozziynu, 

Między innymi uwagę ogólną, zwra- 
cała piękna lady Cranford, której ol- 
śniewająca szyja była ozdobiona 

cudnym sznurem pereł, 
bardzo szlachatnego blasku i znacznej 
wielkości. 

Rozpoczęły się tańce, a lady pu- 
ściła się w wir sentymenialnego wal- 
czyką z pewnym wytwornym „maha- 
radżą'. Po skończeniu walca „maha- 


piero wówczas zawważyła lady z prze 
rażemiem 
brak pereł. 

Zaalarmowano służbę i policję, 
obsadzono wszystkie wejścia, lecz na- 
próżno. Zdawało się, że perły przepa- 
dły. Tymczasem wczoraj zjawił się u 
pewnego jubilera w Dublinie jekiś je- 
gomość, proponujący kupno wspania- 
łych pereł Rupcow: wydal się ów jego- 
mość podejrzanym, wobec czego kazał 
go aresztować. Okazało się, że areszto- 
wany jest owym zręcznym  „„mahara- 


dża", który tak „delikatnie 

skradł 
perły, Uradowana arystokratka wypła- 
ciła za odnalezienie pereł znaczne 
wynagrodzenie. 


radża“ ułotmił się, jak kamfora... Do 
troen, Dodge, Essex, Velve (wyrób 


szwedzki) i Voisin. 

Pierwsza i druga nagroda w kategorji 
A przypadła Fordom, trzecią otrzymał 
Citroen, czwartą również zdobył Ford, 
przyczem tylko trzy pierwsze sainorhody 
ukcńczyly w czasie „Standard Record", 
przepisanym przez Król. Szwedzki Auto- 
mobiiklub. Poza Puharem Zimowyun, sta- 
nowiącym pierwszą nagrodę, grupa sa- 
mochodów Ford wygrała Punar Wedrows 
ny General Motors, bijąc sześciocy.indro- 
we Chevrolety, a w kategorji samochodów 
C. Ford również wygrał bieg z jedynym 
w klasie tej konkurentem — Chrysłerem, 
otrzymując w nagrodę Puhar Miasta Gó- 
teborg. 

Zaznaczyć należy, że w rajdzie brały 
udział nowe seryjne Fordy, to znaczy sa- 
mochody standartowe, jakie sodmaeń wi- 
dzimy Ba ulicach. 

—e— 

Dówiadujeiny się z wiarygolacezo 7:6- 
dła, że przed kilkoma dniami bawili w 
Krakowie właściciele fabryki ołówkow 
„KOH-I-NOR* L. i C. Hardtmuth jakoteż 
generalny dyrektor tej firmy, którzy po- 
stanowili założyć w Polsce *vzgl. w Kra- 
koewie fabrykę ołówków. 

Fabryka zostanie uruchomiona za oko- 
lo 2 do"3 miesięcy, z kapitałem krajowy m 
i zagranicznym, w wysokości około 
38.000.000 zł. 

Wedle ustanowionego programu pracy 
znajdzie chwilowo zatrudnienie 300 rokot- 
ników, przyczem przewidziane 2est rcz- 
szerzenie wzgl. powiększenie fabryki. 

Fakt ten zasługuje na tem większe u- 
znanie, że znana ze swych pierwszorzęd- 
nych wyrobów światowej sławy iirma L. 
iC. HARDTMUTH zdecydowała się zało- 
żye w Polsce pierwszą filję fabryki olów- 
ków. 


— F 

Do litościwych sere swraca się 2 bl 
galna prośba o pomoc wdowa po inżv- 
nierze, chora kaleka, znajdująca się po 
nader ciężkiej operacji w skrajnej nędzy, 
a która ma na utrzymaniu czwora drot- 
nych dzieci. Za czyn szlachetny Bóg sto 
krotnie wynagrodzi. Datki przyjmują ad- 
ministracja „Gazety Porannej' dla „Wdo 
wy po inżynierze*. (Bliżssy S cnan? 
zest redakcjt). 

—__—0— 


Strach ma wielkie eczy. 
Przygoda paryskiego jubilera i jego 
małżonki. 

Lwów, 5. kwietnia. 


(=) O zahawnem zdarzeniu donosi 
paryski „Matin“: Pewnej nocy małżon- 


ków Tedier, mieszkających na 6-lem 
pięlrze przy ul. Glignaconrt, a utrzy- 
mujących sklep jubilerski, obudził o- 


koło godz. 3-ciej 


zgrzyt klucza 

w zamku drzwi od sieni. 

Stwierdziwszy, że ktoś bardzo gor- 
Hwie pracuje kluczem w zamku, prze- 
rążeni małżonkowie uznali, że nie po- 
zostaje im nic innego, jak tylko zbiec 
przed bandytami. Jakże jednak zbiec 
z mieszkania, posiadającego tyłko jed- 
no wejście i położonego na 6 piętrze. 


Trudne to zadanie rozwiązały 
prześcieradła. 
Wiążąc jedno z drugiem, 


małżonk»- 
wie przywiązali tę linę do balustrady 
balkonu i spuścili się po niej w stro- 
jach nocnych z 6-go piętra na brak 
uliczny. 

Zwabiony krzykiem policjant, po- 
spieszył nieszczęśliwym z pomocą. Za- 
alarmow ano stróża i razem z nim prze- 
sznkano klatkę schodową. Znaleziono 
lam wreszcie na 6-tem piętrze lokatora 
4-1ego piętra, 'wiercącego wytrwaie 
odwróconym kinczem w zamku. Jak 
się okazało obywatel len, wróciwszy 
do domu mocno podchmielony, nie 
mógł trafić do własnego mieszkania i, 
zabrnąwszy na 6 piętro, usiłował tam 
otworzyć drzwi mieszkania jubilera, 

0 
Na srebrnym ekranie. 


KINO „PALACE“: „KOBIETY ME DO 
MALŻEŃSTWA:, 


Lwów, 5. kwietnia. 

(?) Problem obecnego 
micdzieży w ciekawy i oryginalny 
sób rozwiązuje autor scenarjusza iilmu 
„Kobiety nie do małżeństwa. Wedle 
tendencji filmu dzisiejsze wychowanie w 
żadnym wypadku nie wpływa ujemnie 
na młodzież i wszystko zależy ud warto- 
ści indywidualnej danej jednostxi. Tezę 
swą autor rozwiązuje przez przeciwsta- 
wienie sobie dwu dziewcząt, które wał 
czą o względy jednego przysłojnego a do 
tego bogatego młodzieńca. 

Żywa akcja filmu rozgrywa się po 
większej części na tle bajecznie urządzo: 
nych dancingów i zezwala przeciętnemu 
Śniiertelnikowi przynajmniej na "imie 
podziwiać beztroskie życie synów i córek 
miljonerów amerykańskich. 

Scenarjusz filmu przedewszystkiem 
uwzględnia kobiety, mężczyźni sa na 
drugim pianie i pod adresem ich wypo- 
wiada bohaterka filmu kilka cierpkich 
jednak niestety słusznych uwag. Reży- 
serja sprawna zwłaszcza w scenach ze: 
społowych, wystawa bogata o ainerykań- 
skim przepychu. Czołowe role oddali z 
wielkiem powodzeniem Jean Craw'ord, 
Anita Page i Nils Asther. ilustracja wu- 
zyczna dobra. 

Wreszcie po długiem  wyczekiwaniu 
usłyszeliśmy z ekranu pierwsze polskie 
słowo. W jednym z naddatków przemówił 
Węgrzyn o polskim filmie dźwiękowym 
„Moralność pani Dulskiej". Dzięki kie- 
rownikowi technicznemu kina p. E. krze- 
zińskiemu, głos Węgrzyna !rzmiał ezy- 
sto i wyraźnie, co uwzględniając pier- 
wsze kroki polskiego przemysłu filmowo- 
dźwiękowego — stanowiło miłą niespo- 
dziankę dla publiczności, 


wychowania 
spo: 


2 DNIA. 


Czytelnia, któ:a czeka 
na czytelniczki. 


Lwów, 5. kwietnia. 

W jesieni roku ub. powstała, dzię- 
ki staraniom Koła Pań TSŁ. w mieście 
naszem placówka, której założenie zda- 
walo się odpowiadać najbardziej pie- 
cym potrzebom szerokich sier ko- 
biecych. I z tego względu można było 
oczekiwać niemal napewne, że znaj- 
dzie ona u nich wdzięczne przyjęcie 
Placówką tą jest Gzytelnia dla kobiet 
przy Domu oświatowym T. S. L., ul 
Czarnieckiego 1. 1. 

Duża, jasna sala, wytwornie urzą- 
dzoma, na stole „wszystkie niemal 
dzienniki i czasopisma poiskie, a także 
rancuskie i niemieckie, atmosierą naj- 
sympatyczniejsza, niezwykle dogodne 
warunki korzystania z Czytelni — cze. 
gcź więcej polrzeba, aby w sali lej, o 
twariej codziennie od godz. 11—1 i od 
5—7 gromadziły się licznie kobiety, 
pragnące tej strawy duchowej i wiado- 
mości o życiu akłnalnem, których 
skromne fundusze budżetu domowego 
nie pozwalają zdabyć sobie na własną 
ręke. Nie ulega bowiem watpliwości, 
że tylko bardzo nieliczne domy mogą 
dziś abonować większą ilość dzienni- 
ków i czasopism. 

A jednak oczekiwania inicjatorek 


„Gzytelni* zawiodły, bo, jak dotąd, 
tylka stusunkowo mała ilość pań ko- 


rzysia z łej placówki, ca naturalnie nie 
może pokryć kosztów jej utrzymania. 
Znając zamiłowanie sfer kobiecych do 


lektury, fakt ten można jedynie łu- 
maczyć lem, że wiadomość o założeniu 
Czytelni nie dotarła dotychczas do 


wszystkich. Z tego względu przypomi- 
nany niniejszem o jej istnieniu. 

Jak już wyżej powiedziano, Gzytel. 
nia dla kokiet koła pań TSL. przy ul. 
Czarnieckiego 1. 1 jest otwarta codziem- 
nie od godziny 11—1 iod 5—7, a 
wstęp do niej mają wszystkie kobiety 
bez wyjątku za jednorazową opłatą 
10 gr. 

ee > zatem wszystkie panie 
wydatnie z tej taniej sposobności czy- 
telrictwa, gdyż zaiste wstydem byłoby, 
gdyby laka placówka miała upaść z 
powodu braku zainteresowanią się nią 
tych, dla których zastała stworzona! 

J. P. 
— ——— 


Szopka Lwowska 

w sał b. Kasyna oficerskiego. 

Lwów. 4 kwietnia, 

(jp) Dziwnym trafem kukły war-. 
szawskie dały sobie rendez-vous w na- 
szem mieście z kukłami lwowskiemi, 
co zapewne przez obie strony było 
ze względów konkurencyjnych nie pożą 
dane. Trzeba jednak przyznać, że tak- 
że impreza lwowska mogla liczyć na 
powodzenie, bo program był wcale 
dowcipnie obmyślony, a poszczególne 
karykatury zwłaszcza pod względem 
plastycznego wykonania mogły iść o 
lepsze z najudatniejszemi tego rodzaju 
swemi  poprzedniczkami na gruncie 
lwowskim. W rzędzie marjonetek naj- 
udatniejsze były miss Polonja i jej 
partner Kiepura oraz kilka typów 
lwowskich jak Plattówna, Krzyżanow- 
ski, dr. Paneth, dr. Maisels i in. Figury 
polityczne były także dobrze odtworzo- 
ne. Tekst, zaprawiony humorem, tyl- 
ko niekiedy był nieco za złośliwy, cze- 
go zresztą trudno uniknąć orzy tego rv- 
dzaju impreząch. 

j 
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NARCYZA SÜSSERMANNA. 


WARSZAWIANKA-POGOŃ. 


Lwów, 5. kwietnia. 

Na froncie ligowym toczą się od 
dwóch tygodmi zacięte potyczki. Jedy- 
nie na odcinku lwowskim panowała 
dotychczas cisza. Blogi ten stan koń- 
czy się już jutro. 

Pierwsze zawody ligowe na terenie 
Lwowa toczyć się będą pamiędzy 
Warszawianką i Pogonią. Od dlugiego 
już czasu są one tematem dociekań | 
rozważań sportowców Lwowa i War- 
szawy, którzy z pewnych "wypadków 
i znamion starają się wysnuć honos- 
kopy, odchylić przynajmniej rąbek 
okrytej tajemnicą przyszłości. Kalka- 
lacja nie jest łatwą. Brak bowiem do- 
statecznej ilości realnych danych, Q0- 
zwalających przeprowadzić jakikolwiek 
rozumowy dowód. W takim wypadku 
iay plan pienwszy wysuwa SIę TAGZE) 
instynkt niż rozum. A jnstynkt ten po- 
wiada, że sprawy Lwowa stoją w da- 
nej chwili słabo. Pierwsze wyslępy 
Warszawianki jedynie wzmocnić mo- 
gly złe te przenzucia, Drużyna waT- 
szawska zachowała młodzieńczy „wi- 
gor". Jesł ona wciąż jeszcze bojowym, 
pełnym temperamentu zespołem, któ- 
ry raz nadane tempo przetrzymuje 
bez trudu do końcowego gwizdka. Wa- 
lory te mają szczególnie na początku 
sezonu pierwszonzędną wartość, 
tembardziej, że „jbiało-czarnym”" za- 
wodnikom mie brak też odpowiednich 
umiejętności technicznych, 

Siłą popędową mapadu wanszaw- 
skiego, są jak dawniej, skrzydła, rów- 
nież Zwierz na środku przedstawia 
bardzo poważną siłę. W pomocy pierw 
sze skrzypce dzienży popularny Olek 
Szenajch (po prawej stronie), ulatwia- 
jąc pracę doskonałemu podobno Wiel- 
gustakowi, Obrona Zarzecki, Wró- 
blewski, jak zwykle, szybka, energicz- 
na, ma za sobą blok granitowy — 
Domańskiego. 

P ok tworzy wielką niewiatomą. 
-e _ obrona przedstawia się 
ka a Fichte! grał zaledwie jelen 
KASA: trenował wprawdzie pilnie, 
i nie występował ani razn. Sobo- 
pi w bramce zapowiadał się na 
a io siłę, wraz z kontuzją 
Gaci i, wiara we własne siły. 
mm ać i ryzykowne 
żę Ji, Köre łatwo doprowadzają 

niebezpiecznych zamieszek pod 
bramką. 

Jedyną pozytywną wartością 
ni jest pomoc w składni rw 

adzie Hanke, Ku- 
char, Deutschman. Dobrze Maie ga- 
nak, jeśli trójka ta zadań swych ni 25 
drobni na pomniejsze role, lec: czł 4 
tać bedzi IAA JS" EMI 
ędzie o naczelnej zasadzie: zada- 
mem pomocy jest równie intensywne 
wspieranie obrony, jak 3 napadu. 
_ Linja napadu w obcenym składzie 
jest również niezapisaną kartą. O ile 
trójka Maurer, Motylewski, zim? 
nie zdobędzie się na energiczną grę do 


R T ZZ DO 


WALCZY NA CAŁYM FRONCIE. 


Lwów, 5. kwietnia. 

W dniu jutrzejszym rozpoczynają, 
się na całym froncie walki o mistrzo- 
stwa klasy A. Wprawdzie oficjalne 
otwarcie sezonu nastąpiło jeszcze w 
ub. tygodnin zawodami Pogoń—Świ- 
teź, jednak, wobec ubocznej roli re- 
zerw drużyn ligowych, zawody powyż- 
sze miały raczej teoretyczne zmacze- 
nie. Dla klubów A-kłasów gra zaczyna 
się wówczas, gdy Stawka idzie o 
punkty, uprawniające do ewentualnego 
ubiegania się o wejście do Ligi. 

Właściwą inauguracją będzie zatem 
dzień jutrzejszy, kiedyto do walki sta- 
mą człery pary. Najpoważniejszą Im- 
prezą A-klasową będzie spotkamie Świ 
łezi z Ukraimą, naznaczone na godzinę 
11.15 przedpołudniem na boisku U- 
krainy. Zawody powyższe poprzedzi 
o 9.30 spotkamie rezerw powyższych 
drużyn o mistrzostwo klasy B. 

Interesujący przebieg mieć będzie 
zapewne mecz Polenji (Przemyśl) 
z Czarnymi I b. Zawady te również 
odbęda się o 11.30 na boisku Czarnych, 


| 


którzy wystąpią z całym ligowym 
napadem. 

Walka na „całełgo” rozwinie Się 
napewne na boisku Pogoni o godz. 14. 
Przedmecz spotkania ligowego Lechja- 
Pogoń I b ma wszelkie dane, by zwa- 
bić mimo wczesnej pory wielm zwolen- 
ników. 

Hasmoneę czeka mała przejażdżka. 
Celem wycieczki będzie Rzeszów, a 
przeciwnikiem Rosovia. Zawody Po- 


goù (Stryd—Janina (Zioczów przeło- 


żone zostały na 27. bm. 


O MISTRZOSTWO LIGI. 

Program rozgrywek o mistrzostwo 
Ligi przewiduje obok spotkania War- 
szawijanka— Pogoń we Lwowie (sędzia 
p. Rutkowski), derby lokalne w Łodzi 
LKS$—ŁTGS, dalej zawody Cracovii 
z Rmchem w Krakowie oraz Warty 
z Polonją w Poznaniu. Horoskopy s4 
i tym razem niejasne. Zasadniczo na- 
leżałoby większe szanse przyznać 
ŁKS-owi, Cracovii, natomiast gdy cho- 
dzi o Poznań, lo sprawa pozostaje zu- 
pełnie otwartą, 


zewn 


Lekkoatleci walczyć będą 


W BIEGU „WIEKU NOWEGO". 


Lwów, 5. kwietnia. 

"Tegoroczny bieg wiosenny „Wieku 
Nowego“ znajduje się pod znakiem 
zapytania.  Organizujący zawody po- 
wyższe L. O. Z. L. A. dotychczas nie 
zdecydował się, czy wobec nieńogad- 
nej aury bieg przeprowadzić, <czy też 
przenieść na przyszły tydzień. Dacyzja 
zapadnie dziś w godzinach pepobndnio- 


O ile bieg dojdzie do skutku, © 
czem nia otmieszkamy zawiadomić wW 


nz 


P. Bogaiyrow przyjmuje 


- Lwów, 5. kwietnia. | 
Od p. Bogatyrowa otrzymaliśmy | 
następujące pismo: 

Szanowna Redakcjo! Proszę uprzel- 
mie o umieszczenie następującego 9-7 
świadczenia: Przed kilkoma dniami 
zostalem wyzwany do walki: zapaśni- 
czej przez p. Arenda Fryderyka („Ga- 
zeta Poranna“ z daty 30. III.). Wyzwa- 


numerze jutrzejszym, to odbędzie się 
on o 10-tej rano. Start i mała na boi- 
sku Sokołta-Macierzy. Zgłoszenia do- 
tychczas wypadły słabiej niż zwykłe, 
niemniej jednak spodziewać Się male- 
ży, że impreza wypadnie jak zwykle 
imponująco i przemieni się w zaciętą 
wałkę o prawo pierwszeństwa. Szanse 
przyznaje się naogół Pogoni, która dru 
¿yng Swą wzmocni o Gamcarza i Hna- 
tyka.  Niabezpiecznym konkurentem 
Pogoni będą, jak zwykle, Czarni. 


wyzwanie. 


nie przyjmuję, stawię się w każidem 
miejscn, najchętniej „Dam Narodny”. 
Zresztą na miejscu spotkania nie za- 
leży mi. Przed walką wykonam też 
szereg produkcji siłowych, bo przy- 
puszczam, że wyzywający ma jakieś 
niespodzianki dla mnie. — Z  należ- 
nym szacunkiem A. Bogatyrow. 


Różne. 


interesów Lwowa na zawodach o | 
mistrzostwo Polski w boksie bronić bę- 
dą: Warczewski, Mars, Wagner, Koło- 
dziej, Wostal, Brolik, Żelewski i Jucha. 
~ 


Walne zgrom. L. 0. Z. K. odbedzie 
się w niedzielę 27. kwielnia o godz. 11 


przedpoł. w lokalu LTK. i M. przy ul. 
Czewnieskiegó 7. W mysl nowego sta- 


tulu każde towarzystwo posiada jedy- 
nie jeden głos. 


Jutrzenka I. — Sparta I. Zawody o 
mistrzostwo klasy 


B. odbędą się w ni2- 


snej osi trudno będzie osiągnąć wła- | 


przodu, to z góry przepowiedzieć mo- | ściwy cel. 
żemy fasko. Tańczeniem dokoła wła- | 


Rozstrzygnięcie powyżazych kwe- 


styj przyniesie zresztą najbliższa przy 
szłość. Zawody odbędą, się bowiem już 
jutro o godz. 16-tej na boisku Pogoni. 


dziele 6 bm. o godz. 15. na boisku Has- 
monei. Zawody Jutrzenka II. — Has- 
monea TI. odbędą. się o 9.30 rano TÓW= 
nież na boisku krzywczyckiem. 

* 

Pogoń wyrównała zaległości finan- 
sowe, tak, że dyskwalificja jej zostanie 
automatycznie zniesioną. Zauważyć 
należy, że w myśl polecenia Ligi, Po- 
goń obowiązaną była wpłacić okoła 
600 zł, prawie, że Ww ostatniej chwili 
otrzymała ona nakaz z PZPN-u wpła- 
cenia ponad 1000 zł. Dziwie się do- 
prawdy należy temu rozgardjaszowi, 
gdzie prawa ręka nie wie, Co czyni le- 
wa. A może w postępowaniu tem tkwi 
pewien system? 


Cracovia otrzyma punkty Polonji? 
Jak się dowiadujemy zawody. Polonia- 
Cracovia zweryfikowane zoslaną na 
korzyść Cracovii, gdyż występujący W 
barwach Polonji gracze Malik i Pazu- 
rek nie byli jeszcze uprawnieni do 
gry.  Nolaka ` „Przeglądu Sportowego" 
prostująca. rzekome wersje 0 przyzna- 
niu Krakowianom punktów nie jest 
ścisłą, gdyż dotychczas obowiązują W 
<alej Polsce piłkarskiej jednakowe pra- 
wa, do których też będzie się musiała 
zastosować Polonia. PZPN stoi stanow- 
czo na stanowisku, że 14-dniowa ka- 
rencja musi być utrzymana, 

* 

Lechja prostuje. Ww poniedzialko- 
wym numerze pisma naszego ukazało 
sie sprawozdanie z zawodów Lechja Il. 
— Czarni Il. z wynikiem 0:2. Lechia 
prosi nas 0 sprostowanie, że chodziło 
łu o zawody Lechia IN. — Czarni Il. 
i wynik brzmiał 2:2. 


Związek Dziennikarzy i Publicy" 
stów Sportowych w Polsce Oddz. we 
Lwowie podaje niniejszem do wiadomo 
ści swych członków, że celem uzyska- 
nia ogólnopolskiej legitymacji dzen- 
nikarskiej należy składać w sekretarja 
cie tut. Oddziału (ul. Marszałkowska 1. 
Lokal A. Z. S. Lwów) po jednej [oto- 
grafji wizytowej, tamże należy składać 
do prolongaty legitymacje z roku ubie- 
głego. Zaznacza się, że legitymacje beg- 
dą mogli otrzymać tylko ci członko- 
wie, którzy nie zalegają Z opłatą wkła- 
dek członkowskich. 

* 


Korty tennisowe Sokola - Macierzy 
na boisku przy ul. Cetnerowskiej do- 
jazd tramwajem Nr. 1 i 8 będą otwarte 
dla członków i P. T. Publiczności sd 
dnia 10 kwietnia br. Zgłoszenia u g0- 
spodarza boiska codziennie w godzi- 


nach 16—18 popołudniu na boisku. 
- * 


Strzelnica pokojowa Sokola - Ma- 
cierzy będzie Z powodu śmierci śp. A- 
dolfa Antoniewicza, który kilka lat ó- 
fiarnie tę strzelnicę prowadził, od dnia 
5 kwietnia br. otwartą w inne dnie, 4 
to: wtorki, czwartki i soboty w godzi- 
nach wieczornych od 18 do 20-t2j. 
Zgłoszenia oraz pożyczanie karabinów, 
pistolełów i naboi na strzelmicy ul. So- 
koła 74 
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Z ZYCIA PROWINCJI. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 6. kwietnia 1930. 


Kronika stanisławowska. 


Al (Od naszego korespondenta.) r 


Stanisławów, w kwietniu. 

(x) Wyjaśnienie Teatru im. Moniuszki. 
W związku z głośną w Stanisławowie 
sprawą zatargu między Teatrem im. Mo- 
niusziki a recenzentem miejscowego cza- 
sopisma „Kurj- Stanisławowski" p. Teich 
manem, otrzymaliśmy z Wydziału Teatru 
komunikat, dementujący częściowo in- 
formacje prasowe i oświetlający podło- 
że zajścia. Wyjaśnienie to lojalnie poda- 
jemy w obszernych wyjątkąch. 

Dnia 22. marca br. ukazała się w tut. 
„Kurjerze Stanisławowskim* Nr. 505 
„Recenzja'* krytyka teatralnego p. Teich 
mana o wystawionej operze narodowej 
Kurpińskiego „Krakowiacy i górale“ w 
tut. teatrze, Recenzja ta mogła, zdaniem 
poważnych i mieuprzedzonych zyaw- 
ców nosić wszełką inną nazwę, tylko 
nie — recenzji.  Wywołała ona wśród 
członków tut. teatru im. Moniuszki, 
którzy swój cały wolny czas od zajęć za- 
wodowych, poświęcają ofiarnie i bezpłat 


O 


S O a MPE ADB "| 


Wysokość nagród Nebi: 
W R. 1930. 
Lwów, 5. kwietnia. 

(=) Wysokość 5-ciu nagród Nobia 
na r. 1980 za medycynę, fizykę, che- 
mję, literaturę i działalność pacyfisty- 
czną wyniesie tylko nieco więcej niż 
w r. 1929. Każdy laureat będzie mógł 
podjąć w Sztokholmie 10 grednia 
172.949 koron szwedzkich. Różnica 
zatem w stosunku do roku 1929 wynosi 
tylko 186 koron. Wskułek miejscowej 
reformy podatkowej wysokość nagród 
w latach ostalnich znacznie się pod- 
wyższyła. I tak np. w r. 1926 laureal 
otrzymał zaledwie 116.958 koron 
szwedzkich. 


GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 4. kwietnia 1930. 
Na giełdzie akcyjnej sytuacja naogół 
bez zmiany, tendencja niejednolita, uspo- 
sobienie spokojne. 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 
Lwów, 4. kwietnia 1930. 

Na giełdzie zbożowej tendencja lek- 
ko zwyżkowa utrzymuje się nadal, uspo- 
sobienie spokojne. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 4. kwietnia. (PAT, 5 proc. 
pożyczka konwersyjna 55 i pół, 4 proc. 
pożyczka inwestycyjna 123%, 8 proc. 
Listy zast. Bku Gosp. Kraj. 91, 8 proc. 
Listy zast. Bku Rolnego 94, 8 proc. Obli- 
gacje Bku Gosp. Kraj. 94 — le same 
7 proc. 8334. 

Waluty i dewizy. Belgja 124.17, Ho- 
landja 357.21, Londyn 43.28, N. Jork 
8.88.8, Paryż 34.82, Praga 26.35 i pół, N. 
Jork. telegr. 8.90.1,  Szwajcarja 172.24, 
Stokholm 239,15, Wiedeń 125.24. Berlin 
212.84. 

Warszawa, 4. kwietnia. (PAT). Bank 
Duskontowy 116, Bank Polski 166 3/4, 
Spiess 101, Chodorów 145, Węgiel 54, Lil- 
pop 25%, Modrzejów 12 i pół, Ostrowiec 
60, Starachowice 21. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 4. kwietnia. (PAT.) Amster- 
dam 284.25, Belgrad 12.51 i pięć ósmych, 
Berlin 169.05, Bruksela 9879, Budapeszt 
123.69,50, Bukareszt 4.20 i pięć ósmych, 
Kopenhaga 189.50, Londyn 34.45 i pięć 
ósmych, Madryt 89.20, Medjolan 37.13.50 
Nowy Jork 708, Oslo 189.50, Paryż 27.71 
i pół, Praga 20.97.50, Sofja 5.12.75, Sztok 
bolm 190,40, Warszawą 79.68, Zurych 
137.10, Amerykańskie 706.50, Niemieckie 
168.80, Francuskie 27.65.50, Włoskie 
37.13, Jugosłowiańskie 12,45.50, Polskie 
79.45, Rumuńskie 419 i jedna ósma, 
Szwajcarskie 136.85, Czeskie 20.9, Wę- 
gierskie 123.94, Renta majowa 1645, Ren 
ta lutowa 191, Renta koronowa 160, 4 
proc. Kart-Ludwigbahn 89.85, Hhönix 
Leben 250, Bankverein Wien 20.25, Cre- 
dit Oesterreich 51, Escompte Niederóster 
170.50, Landerbank 27.50, Merkurbaniq 
20.35, Nationalbak Oesterr. 383, Zivno- 


— EJ 


ANA W A A A maaamo 


nie dla wielkiej idei utrzymania tej poł- 
skiej kulturalnej, kresowej placówki, bo- 
rykającej się ciągle z trudnościami fi- 
nansowemi, łatwo zrozumiałe oburzenie 
za niesprawiedliwą i krzywdzącą ocenę 
samej sztuki, która w zeszłym roku cie- 
szyła się we wszystkich większych mia- 
stach Polski niesłabnącem powodzeniem, 
jak też i samej pracy włożonej przez 
wszystkich członków Towarzystwa, przy 
jej wystawieniu, 

Autor zarzuca w swojem sprawozda- 

niu brak staranności i sumienności „w 
przygotowaniu strony muzycznej i dra- 
matycznej' ‘czego z pewnością żaden z 
poważnych krytyków znający nazwiska 
dyrektora tut. konserwatorjum i kapel- 
mistrza p. Alfreda Stadlera, jednego z nie 
licznych kompozytorów połskich, jako- 
też wybitnego bałetmistrza teatrów lwow 
skich p. Faliszewskiego, który tę sztukę 
reżyserowął i prowadził ewolucje ta- 
neczne, nie będzie w możności zarzucić. 
Nie jest zatem do pomyślenia, by „ryk 
orkiestry zagłuszał stronę wokalną“. 
, Zwrot. że „Stach wyleciał na scenę 
jak gdyby wyrzucony sążnistym a zasłu- 
żonym kopniakiem reżysera, a publicz- 
ność czekałą chwili, kiedy Bardos, dru- 
gim i jeszcze bardziej zasłużonym nogo- 
czynem wrzuci go do orkiestry“ poza- 
stawiamy ocenie krytyka teatralnego 
taml. Szanownej Redakcji. 

Ustęp o tut. artyście zawodowym p. 
Łantnerze, występującym w rolach a- 
mąnta, w kiórym recenzent stwierdza, 
„że podkasawszy białka oczu, ciągnie nie- 
mi jak wędką po sali, nagle wzrok wstrzy 
muje, na sali rozlega się rozkoszny 
kwik i jedna dusza dziewczęca przela- 
tuje przez salę, rozbryzgując się z trza- 
skiem u stóp p. Lantnera“ nadaje się do 
humorystycznego pisma, nie noszącego 
poważnego charakteru. 

Po tej recenzji jawił sie p. Teichman 


w dniu 22 marca wieczorem na spektaklu 
„Krakowiaków i górali* za kulisami 
teatru, wywołując łatwo zrozumiałe 
wzburzenie wśród zespołu, tembardziej, 
że wstęp za kulisy w czasie gry, jest 
wszelkim osobom postronnym wzbronio- 
ny, co jest na odpowiedniej tablicy przy 
wejściu uwidocznione, 

Zespół zwrócił się do dyrektora teatru 
z życzeniem, aby tenże poprosił p. Teich- 
mana o opuszczenie kulis, gdy to nie od- 
niosło skutku, zwrócili się do p. Teich- 
mana z prośbą sekretarz i jeden z po- 
ważnych członków Tow., co też wreszcie 
odniosło skutek, 

Przy opuszczaniu kulis potrącił p. 
Teichmąna, jak się z dochodzeń proto- 
kolarnych okazało, jeden z członków ze 
społu były kolega szkolny tak, że wy- 
mieniony schodząc po schodkach łączą- 
cych kulisy z przedsionkiem, stracił 
równowagę i padając, uderzył się w oko- 
ligę oka, za co powstawszy, miał krzyk- 
nąć w stronę zespołu „bydło, hołota”. 

Wobec oddanią sprawy na drogę są- 
dową, Wydział Towarzystwa Tealr im. 
Moniuszki ograniczył się do protokolar- 
nego przesłuchania czterech członków 
Tow., podanych przez redakcję „Kurje- 
ra Stanisławowskiego" jako winnych, 
czekając z powzięciem dalszych decyzji, 
do czasu zapadnięcia wyroku sądowego, 
wyrażając Redakcji „Kurjera* ubolewa- 
nie za sam fakt zaszły w gmachu Towa- 
rzystwą. 

Równocześnie jednak zastrzegamy Się 
jak najenergiczniej, przeciwko wszelkim 
insynuacjom, skierowanym przeciw o- 
gólnie znanej i szanowanej vsobie człon- 
ka Prokuratury przy tutejszym Są- 
dzie okręgowym, stwierdzając fakt, że 
Pan ten wpływał w przeciwieństwie do 
nieprawdziwych zapodań, uspokajająco 
na wzburzony zespół, co tenże jednogło- 
śnie podnosi. — Zarzuty przeciw osobie 
członka zespołu p. Bienia wyjaśnił ten 
Pan szczegółowo w „Dzienniku Ludo- 
wym“ Nr. 74 z dnia 30. marca b. r, 
gdzie współudział jego w tzekomyra na- 
padzie jest dokładnie wyświetlony, 


Kronika brzeżańska. 


(Qd naszego korespondenta,) 


Brzeżany, w kwietniu. 

, Pesiedzenie Redy miejskiej odbyło się 
dnia 1. kwietnia br. pod przewodnictwem 
zast. burmistrza p. dr, Śchiisslią. Na po- 
rządku dzieanym znalazła się sprawa po 
życzki 20.000 zł. dla celów obrotowych, 
przy tej sposobności wyłoniła się cieka- 
wa sprawa pożyczki na elektryfikację 
miąsta, którą w trybie biurokratycznym 
nasze władze nadzorcze zdołały tak za- 
gwożdzić dokumentnie, że od maja 1929 
roku tuła się biedna pożyczka pomiędzy 
Ministerstwami Opieki Społ., Spraw we- 
wnętrznych i Robót publicznych i nie mo 
że wydohyć się na świat. Złośliwi sobie 
szepczą, że pożyczką ta musi jeszcze hyć 
rozpatrywaną w Ministerstwie oświaty 
ze względu, że chodzi w tym wypadku 
o... oświetlenie 'ulic. Przeciw pożyczce 
obrotowej ostro wystąpił radny p. Ole- 
jowski, jednak pożyczkę uchwalono 24 
głosami przeciw 3 Ukraińcom. 

Mimo trudności i przeszkód celem 
przyspieszenia sprawy elektrowni, wybra 
no Komitet obywatelski, który ma za za- 
danie wyszukać drogi i środki dla prze- 
prowadzenia tej miekącej dla miasta 


sprawy, tem więcej, że Brzeżany są dziś 
jędynem w Polsce miastem powiatowem 
o 12.000 mieszkańcach, które nie ma 
światła elektrycznego, a także w roku bie 
żącym miasto będzie obchodzić 400-letni 
jubileusz swojego założenia i spodziewa- 
ny jest wielki zjazd wszystkich hyłych 
uczniów brzeżańskich. Rada miejska u- 
chwaliłą ze względu ną zbliżające się u- 
roczysłości cały szereg zarządzeń w kie- 
runku upiększenia i odnowienia miasta. 

Pogłoska o ustąpieniu burmistrza, Z o- 
bowiązku korespondenta muszę zarcje- 
strować pogłoskę, wedle której obecny 
burmistrz p. Wiszniewski miałby ustą- 
pić z powodu trudności, jakie mu czynią 
miarodajne czynniki. 

Nowy zastępca Starosty. W tych 
dniach opuścił miasto nasze dr. Mazurkie 
wicz, refendarjwsz starostwa, zaś ną 
jego miejsce przyszedł jako zastępca sta 
rosty p. Potys, bardzo sympatycznie 
przyjęty przez społeczeństwo tutejsze, ze 
względu na jego zalety znane od daw- 
nych czasów, jeszcze jako ucznia tutej- 
szego gimnazjum. 


stenska 102.75, Dunaj, Save, Siidbahn 
12.35, Ford Nordhahn 1040, Iiwów-Czer- 
niowce 49.50, Poldihütte 166, Rima 
102.30, Skodawerke 388, Ziełeniewski 
45.60 Karpaty 5.60, Galicia 32.50, Alpi- 
ny 34.65, Galiz. Montanwerke 12. 
GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 4. kwietnią. (PAT). Paryż 
20.21 i pół, Londyn 25.12 i pół Nowy 
Jork 5.16.50, Bruksela 72.08, Włochy 
27.07 i pół, Ilisczpanja 65.10, Ambster- 
dam 207.37, Berlin 1238,27, Wiedeń 72.81, 
Stokholm 138.80, Oslo 138.32, Kopenha- 
ga 138.32, Sofja 3.74 i pół, Praga 15.30, 
Warszawa 57.91, Budapeszt 90.22 i pół, 
Białogród 9.10 trzy czwarte, Ateny 6.71, 
Konstantynopol 2.45, Bukareszt 3.0774, 
Helsingfors 19.00 Buenos Aires 20.250. 

~—— GIEŁDA LONDYŃSKA. 

- Londyn, 4. kwietnia, (PAT). N. Jork 
86.46, Paryż 124.30, Berlin 20.37 7/8, 
Montreal 486.50,  Hiszpanja 38.60, Am- 
sterdam 12.11 trzy czwarte, Bruksela 
34,96 i pół, Włochy 92.79,  Szwajcarja 


25.12 i pál, Kopenhaga 18.16 trzy czwarte, 
Stokholm 18.19 trzy czwarte, Oslo 
18.16 7/8, Helsingfors 193.37, Praga 
164.27, Budapszt 27.85, Belgrad 275, So- 
fja 672, Rumunja 818, Konstantynopol 
1026, Ateny 375, Wiedeń 34.50, Warsza- 
wa 43.39, 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 4. kwietnia. (PAT). Londyn 
124.30 Nowy Jork 25.55, Bruksela 356.50, 
Hiszpanja 322.00, Włochy 13.95, Szwaj- 
carja 494.50, Kopenhaga 684.25, Amster- 
dam 1025.75, Oslo 684.00, Stokholm 
686.75, Praga 75.70, Rumunja 15.20, Wie 
deń 360.00, Berlin 610.00, 

OBROTY POW YTY, 
Lwów, 4. kwietnia. 

Tendencja zwyżkowa. Srzorv zwyż- 
kuje. 

DEWIZY: Dolary ameryk. 8.53.06 — 
4.8050, dolary kanad. 8.80.09 -3.80.%9, 
kor. czeskie 0.26.25—0.26.50, fr. franc. 
0.34.80—-0.35.20, fr. szwaje. 1.72.50-— 
1.73.00, funty 43.50—43.80, czerwieńce 
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13.50—14.00, leje 0.05.25—0.05.50, szylin* 
gi 125.50—126.00. t 

ŻŁOTO: 20 kor. 35.80-—36.20, 20 fr. 
34.25—34.50, 10 rubli 46.00—46.40. 

SREBRO: Kor. austr. 0.52.00—0.52.50, 
5 kor. austr. 2.75.00—2.80.00,  floreny 
1.38.00—1.40.00, ruble 2.20—-2.30, kopiej- 
ki 1.12—1.15. 

zm] 0 


Kącik redjowy. 


PROGRAM ATNYCYCI 7* 7791 YCH. 
Sobota, 5, kwietnia 1930. 

LWÓW 11.58—12.05 Sygnał czasu i hej- 
nał. 12.05—13.00 Koncert płyt gramofo- 
nowych. 17.00 Transmisja nabożeństwa 
z Ostrej Bramy w Wilnie. 18.00 Audycja 
dla młodzieży: „Wichurek w smoczej ja- 
mie“ Bronisława Dąbrowskiego (dalszy 
ciąg przygód Duszkaą Kaszubskiego). 
19.00 Rozmaitości, komunikaty. 19.25 do 
19.50 „Przegląd polityki zagranicznej u- 
biegłego tygodnia“ wygł. dr. Jan Reguła, 
wicesekr . J. 19.58—-20,05 Sygnał czasu 
i hejnał. 20.15 Fejleton p. t.: „Przez szkła 
entuzjazmu“ wygł. p. St. Mar. 20.30 Kon- 
cerl Chóru Syberyjskiego, transmisja z 
Warszawy. 22.00—23 Fejłeton p. t. „Małe 
miasteczko i cała Warszawa” wygł. p. M. 
Kuncewiczowa, transmisja z Warszawy, 
następnie komunikaty, 

WARSZAWA 20.30 Koncert chóru sy- 
beryjskiego i ork. pod dyr. Tomaszew- 
skiego, z udziałem p. S. Talarico (śpiew) 
ip. M. Ardatti (bar.) I. 1) Wiązanka ros. 
pieśni ludowych, wyk. ork. 2) Romanse 
cygańskie odśpiewa p. S. Talarico, 3) Gre 
czaninow: Śmierć — odśpiewa p. M. Ar- 
datti, 4) Gartenweld: a) Burza na Bajka- 
le, b) Jeleń, c) Kołodniki — odśpiewa 
chór. T. 5) Pieśni rosyjskie odśpiewa p. 
S. Talarico, 6) a) Sokolski: Śnieżna za- 
mieć, b) Spiro: Niech będzie ciemno — 
odśpiewa p. Ardatti, 7) a) Pieśń ludowa: 
Za kupca, b) Weber: Echo, c) Niżankow- 
ski: Hulaly, d) Niszczeński: Zozula — 
odśpiewa chór. LIPSK 21.00 Kobieta bez 
schodzki — humoreska pióra Eug. Ort- 
nera. KRÓLEWIEC 19.15 Koncert radjo- 
orkiestry pod dyr. Borcharda. SZTUT- 
GART 19.30 Transmisja z Mannheimu. 
Ernst Toch gra własne kompozycje. 
HAMBURG 19.00 Koncert komp. Christ- 
jana Lahuzena. FRANKFURT 21.15 Mecz 
bokserski o mistrzostwo Niemiec połudn, 
zach. BERN 20.30 Wieczór piosenki wied. 
BERLIN 18.25 Arje operetkowe odśpiewa 
Traute Rose, 19.35 Koncert popul. kap. 
Sonntag. STOKHOLM 19.30 Muzyka woj 
skowa (Uppsala). LANGENBERG 20.00 
Wesoły wieczór, 0.80 Muz. kameralna. 
PRAGA 20.00 Transmisja z Opery w Za- 
grzebiu „Śnieguroczka* — opera Rim- 
skiego-Korsakowa.  MEDJOLAN 20.30 
Transmisja opery. BRUKSEŁA 21.15 Kon 
cert organ, przez Wyd. „La Meuse“. 
WIEDEŃ 20.05 „Der Liebesteufel'* operet 
ka Bartoscha. MONACHJUM 20.00 „Księż 
niczka dolarów“ — operetka L, Falla. 
BUDAPESZT 20.00 Wieczór Falla i Oska 
ra Straussa w wyk. pp. Szabo, Szedo į 
ork, Op. Król. 

Niedziela, 6. kwietnia 1930. 

LWÓW 10.15 Transmisja nabożeń- 
stwa z Bazyliki wileńskiej 11.58 Hejnał 
i Sygnał 12.10 Trasmisja poranku mu- 
zycznego z Filharmonji warszawskiej 
14.00—15.00 Pogadanka dla rolników i 
muzyka, transm. z Warszawy 15.20—17 
Koncert z Filharmonji Warsz. 17,40 
Transmisja koncertu reprezentacyjnej 
Orkiestry Policji Państwowej m. st. War 
szawy 19.00 Rozmaitości oraz płyty gra- 
mofonowe 19.15 „Błękitna defilada" — 
p. Michał Rusinek, transmisja z Krak. 
19.58—-20.05 Sygnał czasu i hejnał 20.15 
Transmisja koncertu popularnego z War 
sawy 21.45 Transmisja słuchowiska z 
Poznania (audycja andersenowska) 22.15 
Transmisja komunikatów z Warszawy 
23.00-24.00 Transmisją muzyki tanecz- 
nej z „Oazy“ w Warszawie. 

WARSZAWA 12.10 Poranck symf. 2 
Filh. Warsz. Emma Altberżanka, Z. Da- 
widsanówna i E. Rosenbłumówna (fort.) 
oraz Fr. Berka (wiołoncz.): ła) Gluck: 
Uwertura do op. „Ifigenją w Aulidzie”, 
b) J. S. Bach: Preludjum, chorał i fuga 
g-mol! w przeróbce na ork., 2) I. S, Bach: 
Konc. d-mol] na 3 fort, 3) Bach: Suita 
C-dur ną wiol. solo, a) Preludjum, b) 
Allemande, c) Sarahande,, d) Bourree I. 
i H, e) Gigue, 4) Bach: Konc. C-dur na 
3 fort. 5) Beethoven: Uwert. „Eleonora“ 
Nr. 3. 15.20 Transm. z Filh. Warsz. Kon- 
cert 3 chórów: Echa Krakowskiego pod 
dyr. B. Wallek - Walewskiego (Kraków), 
Chóru oficerskiego pod dyr. pułk. Poło- 
szynowicza Warszawa) i chóru męskie- 
go Tow. Śpiew. „Harfa“ pod dyr. W. 


NK 


bs 
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Lachmana (Warszawa), 1) St. Niewiadom 
ski: „Ave Caesar“ odśp. chóry połączo- 
ne pod dyr. pułk. Połoszynowicza, 2 a) 
Garbusiński: „O pieśni napła*, b) St. 
Lipski: Piosenka, c) St. Rączka „Noc 
tak piękna“ odśp. Echo Krak. 3) I. ON- 
man: Jeruzalem odśp. „Harfa“ 4a) B. 
Wallek: Burza morska, b) F, Nowowiej- 
ski: „Przyjdź śnie* odśp. Chór oficer- 
ski, 5) W. Lachman: Dwie dole, odśp. 
chóry połącz. pod dyr. Ląchmana, 6a) 
M. Rudnicki: Lipowe skrzypki, b) Lip- 


ski: 1) Siałem proso, 2) Biała bajka, odśp. , 


Chór ofic. 7a) B, Rizzi: „Pokój wam“, 
b) A, Sołtys: Nowe latko, c) R. Walek: 
Tango, odśp. Echo Krak. 8a) L. M. Ro- 
gowski: Pieśń pogańska, b) K. Lendwa: 
Balada tatrzańska, wdśp. „Harfa, ©) 
B. Wallek: Grający step odśp. chóry po- 
łączone z tow, trąb pod dyr. kompozy- 
tora 17.40 Konc. reprez. Ork. P. P. m. 
st. Wars awy pod dyr. Al, Sielskiego: 1) 
R. Statkowski: Uwert. do op. „Marja“, 
2) S. Moniuszko — A. Sielski: Faust z 
op. „Hrabina“, 3) L. Grossman: Czar- 
dasz z op. „Duch Wojewody*, 4) Z. No- 
skowski: Poemat symf. „Step“, 5) I. Pa- 
derewski: a) Menuet, b) Karkowiak fan- 
tastyczny, 6) L. Różycki: Polonez z bal. 
„Pan Twardowski“ 20.15 Konc. popul. 
Wyk. Ork. Pol. R. pod dyr. J. Ozimiń- 
skiego, Z. Fabri (sopr.), W. Bregy (ten.), 
T. Łuczaj (bas) i prof. Urstein (akomp.) 
1) Ch. Gounod: Wstęp do op. „Faust“ 
odegra ork. 2) J. Massenet: Arja „Ja pła- 
czę“ z op. „Werther“ odśp. p. Fabri 3) 
G. Bizet: Duel z 1. aktu op. „Carmen 
odśp. pp. Fabri i Bregy, 5) A. Thomas: 
Tant. na temat z op. „Hamlet“ odegra 
ork. 6a) P. Czajkowski: Błogosławień- 
stwo lasów, b) Rimskij - Korsakow: 
Pieśń z op. „Sadko“ odśp. p. Łuczaj, 7) 
pi Czajkowski: a) Barkarola, b) Dargo, 
Ryżskij: „Nocowała chmurka” b) N. 
Dmitrjew: „Sosna“, odśp. pp. Fabri, Bre- 
w i Łuczaj, 9) M. Ippolitów - Iwanow: 
dag kaukąskie odegra ork. LIPSK 

.00 „Hrabina Mariza” — operetka Kal- 
mana KOPENHAGA 20.00 „Jette Gebert*" 


oi ga Waltera Kolla WROCŁAW 
A Koncert religijny Transm. z Nowej 


nagogi BERLIN 17.00 Transm, ze Stą- 


diosg Match rugby: Niemcy Francja 
mA 2 Sonaty pasyjne H. 1. F. Bibera 
(rok 1861) STOCKHOLM 21.40 Kone. 


muz. operowej RZYM 21.062 „Borys Go- 
dunow* — opera Mussorgskiego PRAGA 
19,30 „Lady X“ — operetka Herzera 
MEDJOLAN 20.30 „Garewiczćć ope- 
retka Lehara BRUKSELA 21.30 Transm. 
opery WIEDEŃ 16.00 Konc. popul. pod 
dyr. prof. Gottesmanna 19.25 Koncert 
solistów BUDARESZT 11.15 Nahożoń. 


stwo Nast. Koncert symf. 17.15 Utwory 
Golimana HILVERSUM 20.55 „Flet za- 
czarowany* — opera Mozarta. 


Karol Salz 


choroby wewnętrzne, 
otyłość, 
LWÓW, 


À I specj.: cukrzyca, 
gicht i przewód pokarmowy 
LLGJONÓW 3i. Tel. nr. 77—75. 
ord. 9—12 i 3—6. 2873-7 


i Lekarz chorób nerwowych 
R. ŁUCJA FREY GOTTESMANOWA 
+: i asystentka prof. Orzechowskiego 
eniosła ordynację na ul. Sykstuską 35, 

I p. telef. 38—91, 3332-3 


CHORO p 
RU WENERYCZNE i zastarzałe 


R neurastenj seks l l 
specjalista Dr nje ualną leczy 
telefon 55—00, Frisch, ul. Wałowa 1i. 


ZI NERE 
TRU sKAWIEC - ZDRÓJ 


Sanatorjum i pensjonat 
3063 djetetyczny 


Dr. M. STASZEWSKIEGO 


dła ch rób dróg moczow i 

a ó; owych i p 
miany materji. Zgłoszenia TH 
ną a Przemyśl uł. Miekiowieza 17 
ca i. mają San torjum Tru kawiec. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 6. kwietnia 1930. 


"ma m 


'KORESPONDENCJA 


„WSPOLNE WRAŻENIE”. Odbierz ko- 
niecznie w sobotę list, naznaczone 
spotkanie. 3440 


POZNAM samotną, niezależną Panią, 
wiek średni, małżeństwo niewykluczo- 


ne. Listy pod „Czterdziestka* do Adm. 
„Porannej'. 2455 


POZNAM  przystojną i elegancką Panią 
w celu towarzyskim. Administracja pod 
„Dyskrecja', 2460-2 


E 


MIESZKANIA; 
POKÓJ kawalerski umeblowany z osab- 
nym wchodem. światłem i opatem wy: 
najmie właścicielka, ul. 5nopkowska 
Ik 58h 2432-2 


W BUDYNKU „Narodnego Domu“ jest 
do wynajęcia (5) pięć lokali sklepo- 
wych oraz dwa magazyny od ul. Ru- 
tuwskiego 1. 22. i Korniaktów. Biiższe 
informacje udziela Kancelarja „Narod- 
nego Domu" II. piętro tamże, dokąd 
też należy wnosić oferty, którysh o0- 
twarvcie nastąpi dnia 12. kwrətnia br. 
o godz. 12. Michal Baczyński, Kemi- 
sarz Rządu, m. p. 3405-5 


[LOKALU NA BIURO 


w składze ad 10 d> 15 pokoj wa 
wowie o ile m żiw-: w śŚródm eściu 
p szukuje do rychłego objęcia powa- 
żne przedsiębi rs wo pr emysłowe. 
Zg osz.nia pisemne pod literami „A. 
Z. do „,Ajercji Wschodniej”, we Lwo- | 


wie, ul. Diugosza 31. 3321 


DO WYNAJĘCIA mieszkania 2. 5, 4 i 
6-ścio pokojowe z pełnym komiortem 
przy ul. Kadeekiej. Zgłoszenia, Tarna- 
wiecki, Tarnowskiego 26. 3374 3 

ODNAJMĘ wilię. Pełczyńska 26, telefon 
64-02. 3341-3 


ZAMIENIE 3 pokojowe mieszkanie z 
komfortem (czynsz przedwojenny) na 


4-pokojowe. Zgłoszenia do Adminin. 
pod „J. L. 2925-6 
POKÓJ elegancki balkonowy, centrum, 


łazienki, telefon z wykwintnem utrzy- 
maniem dla 1 lub 2 osób oddam. Zęło- 
szenia: Romanowicza 5 m. 8. 5464 


POSACY POSZUKIWANE 
INŻYNIER elektrotechnik poszukuje Lo- 
sady w większem  przedsiębiorstwie. 


Łaskawe zgłoszenia pod  ,Montażo- 

wiec“ do Administr. „Poraauej". 
3421-2 

DŁY GOLETNIA  stenotypistka poisko- 


niemiecka, pierwszorzędne rełerencje, 
poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
„Kwalifikowana sita“ do Adm. 3403-2 


POSADY WOLNE. 


DO WYROBU MUSZTARDY dobrego fa- 
chowca poszukuje się. Zgłoszenia do 
administr, pod: Zakładająca się fa- 
bryka. 3364-2 


POSZUKUJE się na wieś do małej ro 
dziny gospodyni-kucharki. Wymagane 
wykwintna kuchnia i umiejętność pro- 
wadzenia drobiu. Tamże poszukuje się 
pokojówki. Oterty składać Hotel 
George'a. Inżynierowa A. Sikorska. 

3272-3 


POSZUKUJĘ młodą dziewczynę lub 

chłopca do posługi. Zgłoszenia do skle- 

pu naftowego przy ul. Łyczakowskiej 
24. 5 


KUCHARKI pierwszorzędnej, pracowitej, 
na dobre warunki poszukaje są Od 
1. maja. Zgłoszenia osobiste ze Świa- 
dectwami tylko sił pierwszorzędnych. 
Długosza 37, I. p. drzwi 6 od 11-—2ej. 

3459-6 


DWIE zdolne bufetowe poszuzuje Re- 
stauracja „Hygjena”, 3-go Maja 2 k 
6 


KUEPNWO;SPRZEDAŻ 


SKLEP spożywczy z towarem zaraz 
sprzedam. Zgłoszenia pod „Spożyw- 
czy”, Administracja. „ 3368-3 


SPRZEDAM dom mieszkalny z pelnym 
komfortem i wolnemi mieszkaniami 
położony blisko śródmieścia. Zgłosze- 
nia do Administracji „Gazety Poran- 
nej pod „Intratny interes". 3354-3 


FORTEPIANY mało ograne na różne ce- 
ny. Pianina nowe, możliwie najtaniej 
sprzedaje, mienia HANAK,  Piłsuds- 
kiego 21, pierwsze piętro, 2310-5 


DO SPRZEDANIA wspaniały szal różo- 
wy wenecki, futro krymskie, płaszcz 
biały. Wiadomość: Pełczyńska €, 
ter przez ganek. 21565-6 


SAMOCHODY używane różnych pier- 
wazorzędnych marek, otwarte, limuzy- 
ny sprzeda okazyjnie firma „Stndeha- 
ker“, Akademicka 5, tel. 53-63. 2439-30 


Baczność miłośnicy kwiatów. 


Najlepszą ozdobą ogrodów są zimo- 
trwałe kwiaty, zimują bez okrycia, nie 
wymagające, zawsze wdzięczne, kwitną 
zostając lata na miejscu. Szczególn iepołe 
cam irysy, b. dekoracyjny kwiat szt. 30 gr. 
100 szt. na szpalery 20zl, foksy prze- 
pięknie kwitnące szt. 70 gr., orliki ró- 
żnokołorowe b. ozdobne szt. 50 gr., geor- 
ginie zimotrwałe, żółto kwitnące efe- 
ktowne i wdzięczne kwiaty szt. 30 gr. 
solidago szt. 20 gr., margaritki białe, 
miłe kwiaty 30 gr., tiołki wonne, powta- 
rzające silne krzaki szt. 50 gT., gwoździ- 
ki dwuletnie 25 gr., kampanułe 40 gr., 
Digitalis 40 gr. małwy 20 gr., niezapo- 
minajki 15 gr., stokrótki wiełkokwiato- 
we 10 gr., bzy ładne krzaki po 1 zł., ja- 
śminy karłowe wonne i wielkokwiatowe 


szt. 1.50 zł., forsytia szt. zł. 1.50, agresty | Aożykin hie instalacji centrałnego 


wielkoowocowe szt. zł. 2, pożeczki wiel- 
kowocowe szt. zł. 1.30, róże pnące zł. 2, 
róże cukrowe wonne do smażenia wy- 
trzymujące zimę bez okrycia zł. 2, dzi- 
kie wino jesienią pięknie barwione szt. 
zł. 1, — do nabycia ul. Piaskowa 15, całe 
rano do 1-szej. 3034-15 


SALONIK obity brokatem okazyjnie do 
sprzedamia. Podlewskiego 5. part. pra- 


Wo, 3445-2 
2." SZ O EL 
GARNITURY salonowe manoniowe 


sprzedaje po najniższych cenach Wy- 
twórnia Stolarska, Lwów, 4. Ziebbna 
82. I. Iwanowicz 3433-3 
NN aamu 
BLACHĘ 2—3 mm. używaną kupią Trans- 
warsztaty Sp. z o. 0. we Lwowie, ul. 
Na Bajki 3. 3451-2 


KILKA jadalń i sypialń wiedeńskich, klu- 
nowy garnitur skórzanny, gabin*t męski 
dębowy i wiele innych rzeczy okazyj- 
nie do sprzedania. Wiadomość: Rynek 
42, Firma Markiewicz, sklep wy, 

£463-5 


GIPS najlepszy sprzedaje najtaniej Mo- 
torowa Fabryka gipsu Lipica górna. 
Zastępy 


poszuki 


Staniaławąwskie. 
= 8454-2 


wani. 


NAJPIEKNIEJSZE mełodje są nagtry- 
wane na płytach „Parlophon”*. Kata- 
logi wysyłamy bezpłatnie po nadesla- 


niu zmaczka pocztowego. .Polska Pły- 
ta", Warszawa, Marszałkowska 104-6. 
2382-4 
MEBLE na półtoraroczne raty a to: ay: 
piałnie od 600—1500 zł, iadalnie od 
800—1800 zł., salony od 500 zł, oło- 
many, krzesła, materace itp. poleca naj- 
tańszy magazyn Heszeleea, Kopernika 
28, róg ulicy Wronowskiej. 1953-30 
M. dpsie ma. SR FA 
NAJGUSTOWNIEJSZA ER pari 
cięca. „Sport“ tylko plac icki 3. 
ęca. „Sp ylko p Rh 
DLA NOWORODKÓW kompletne wy- 
prawki „Sport“ tylko plac Halicki 3. 


2972-8 
PŁĄSZCZYKI dla dzieci. „Sport“ tylko 
plac Halicki 3, 2972-3 


| 


—a : M 


PIĘKNE lisy - krawatki futrzane, poleca 


oraz wykonuje najgustowniej praco- 
wnia futer Karola Schórera, Senator- 
ska 10; telefon 69—56. 2858-3 


DARMO katalogi najlepszych gramofo- 
nów i płyt „Parlophon* wysyła po na- 


desłaniu znaczka pocztowego „Polska 
Płyta", Warszawa, Marszałkowska 
104—6. 3383-4 


PARCELACJĘ przeprowadzam na wła- 
sny rachunek lub też zadatkuję wię- 
ksza kwota. Szybkie zgloszenia: Rze- 
szów, Skrzynka pocztowa 38. 8118-5 

wobec | EPM 

i ZŁ. KOSZTUJE każda reperacja złot- 
nicza, starannie wykonana u Mandla, 


Kopemika 14. 2904-30 
NA ŚWIETA najpiękniejszym podarkiem 
są parlophony i gramofony z firmy 
„Polska Płyta“ Warszawa, Marszał- 


kowska 104-6. Katalogi darmo po na- 
desłaniu znaczka pocztowego. 3381-14 
AE ECNWECEEZZA 
PRZYJMUJĘ wszelkie przepisywania na 
maszynie. Zgłoszenia: Internat, Kocha- 
nowskiego 70. 3449-2 


NAJMODNIEJSZE paryskie karmsze sty- 
lowe od najtańszych do najwywwint- 
niejszych. Ramowanie obrazów. Eelzel, 
Pasaż Hausmana 3. 3447-2 


Do L. III. 1655 ex 1980. 


0 ł»szenie Nr. Il. 
Urząd Wojewódzki — Dyrekcja Ro- 
bót Publicznych we Lwowie ogłasza 

niniejszem 
Przetarg publiczny 


ogrzewania, wentylacji i urządzeń 
zdrowotnych w gmachu Gimnazjum 

IV. we Lwowie, ul. Potockiego. 

Przetarg odbędzie się dnia 15-go 
kwietnia 1930 o godzinie 11-tej przed 
południem w biurze Oddziału III. 
tutejszej Dyrekcji Robót Publicznych 
(gmach Urzędu Wojewódzkiega 
1 p.). 

Bliższe warunki przetargu są po- 
dane w Monitorze Polskim, Czasopi- 
śmie Technicznem we Lwowie 1 W 
Dzienniku Urzędowym Wojewódz- 
twa Lwowskiego, tudzież ogłoszone 
na tablicy w tutejszym Urzędzie i w 
Magistracie miasta Lwowa. 

Lwów, dnia 29. marca 1880 r. 
Dyrektor Robót Publicznych: 
Inż. Bkrm. 

3448 


OBUWIE 


męskie damskie 
i dziecinne najnow* 
szych fasonów 
z pierwszorzędnega 
materjału oraz obu: 
luksusowe 1 


— 


EMU | 
Serici 


we 
W GRZEGIE merere 2e 
nach konkurencyj* 


nyeh po'eca nowa 
otw. magazyn 


Karol Pstrucha 
ul. Piłsudskiego 13 


PNRARNĘJ 
A a 
Do kina „PALACE“ 

za darmo 


mnoa drić nóśćć : 


ALTSCHULLER, Kazimierzowska 16. 

DUNIEWICZ MIECZYSŁAW, Tursa 
Wielka. 

BOGUCKI WŁODZIMIERZ, Mosty 
Wielkie. 

SCHMIDT RUDOLF, Moczerady. 

SEKUŁA STANISŁAW, Kamionka Ste 


do odebrania w Adm-nistis- 
e między 


_ Bilety są p "A 


eji 
m. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 6. kwietnia 1930. 


AKA 


D KGEM PUDER MYDŁO. PERFUMY 


Krajowy 60 
Bank Spółdzielczy 
fp z o, odp. 


Lwów, ul. Orm'ańska l. 16. 
Tel. 8_.-24 

z ława wsze'kie transakcje w zakres 
tankowoś i wchodzące, kupujei sp se- 
daje pań:tw ob'igacie przem. Ba do 
dogodne warunk spłaty. Kolosaln: 
szanse wyg'ania. /d lni zastępcy po- 
szukiwani tikże może być jeko ubo- 

czny zarobek. 


Przyj .żdża specjalista 
da sztucznych o zu 
Judzkich kŁęd; robił 
sz uczne oczy wedl: 
n tury z wyzyskaniem 
na'now:zej techniki. 
Od 15—16 kwietnia 
w Stanisławowie 


2546 u Dra 
A. MANHELMERA, 


plac Miekiewi za 6 
Karol .. ülle: z Jeny. 


áz OgrotOWy 


„Chorzów 
Nieoceniony 


w warzywnictwie, ogrodnictwie 
i hodowli kwiatów. 


3158 Zamawiać u firmy: 


Józef Karrach 


Lwów, Kościusz(i 18. 


Wytwórnia wedlin 
DRZEWICKIEGO MICHAŁA 
Lwów, Kętrzyńskiego 14. Telef. 21 —25. 
Leona Sapiehy 21. 
poleca na święta szynki i wyroby wędli- 
niarskje wszelkiego rodzaju. 

3318-4 


WYMÓWKA. 
— Jasiu, czy nie wstydzisz się kraść 
cudze jabłka? Czyż nie mówiłem wam 


dopiero wczoraj o stódmem 
niu? 

— Proszę pana  psora, 
wczoraj w szkole. 


przykaza- 


nie byłem 


męski: w najmodniej- 


WYRÓŻNIAJĄ SIĘ DELIKATNĄ CERĄ i POWABEM 
szych fasonach 


NAPELUŚZE :::.: 


P. C. HABIGA — Wiedeń _ 
A. PICHLERA — Graz 
GOEPPERTA HUCKLA 


i z wielu innych fabryk, na sezon wiosenny i łetni już 
nadeszły we wielkim wyborze 


ANTONI KAFKA 


LWÓW, UI. HALICKA 4. 


Ważne Drożdże Les'enickie "#" 


wysyłam stale bez przerwy za pobraniem kolejowem lub pocz- 
3317 towem. — Cena fabryczna. 


BE Lwów, ul. ŻÓ ki ka 26. — Telef. 
S. FRENKEL "a Fabryczny skad drożdży, sd 


! Wytwórcy i kupcy krajowi ! 


Zgłaszajcie się szybko 
jako wystawcy na 


PIERWSZY WIOSENNY 
TARG KATOWICKI 


(cz:s trwania: 17 maja do 3 czerwca r. b) 


Wielka reklama wytwórczości! 
'Tysące zwiedzając;ch! !! 


414 INFORMACJE i PRZYDZIAŁY: 


Śląskie Towarzystwo Wystaw i Propagandy Gospodarczej, 


Katowice, ul. Słowackiego 24. Tel. 18-568, adr. telegr. „EST: WU“. 


NA OGRODY 


Wszelkie nawozy sztuczne, maść do 
szczepów, łyko Ra'ia w każdej 


Ostatnie kreacje SEZONU 
poleca saion mód „Ala Mode“ 


Lwów, Fredry 6. 


najmniejszej ilości tylk» u 


SUDHOFFA 


Lwów, 


Ceny konkurencyjne. 


Akademicka Nr. 8. 


R. z. 1900. 


Elektryczna wytwórnia mebli luksusowych 
i salonow;ch 


Władysława Nazalewicza 
LWÓW ZAMARSTYNÓW ul. Paderewskiego 


wyko uje wszełkie roboly w zakres 
stolars'wa wchod ące. 3:05 | 


MIESZKANIA przyprowadza do czystości 
tylko Zakład 
„NEWEGO* 

LWÓW, JAGIELLOŃSKA|18. Telef. 36-51. 
Czyści brudne ściany i sufity malo 
wane i tapetowane — drogą suchą, wió- 
ruje, froteruje posadzki, tępi owady 
w mieszkaniach. Ceny przystępne. 

Baczność na firmę. 25740 


Nr. 9181 


Najniższe ceny! Największy wybór! 
Płaszcze gumowe męskie i damskie 
od Zi. 20—, — Trenchkoaty męskie 
i damskie od Zł. 26—, tylko u firmy 
Komarin i Blind 3105 
Legjonów 33, w podwórzu. 


Krajowa Wytwórnia Instru- 
mentów muzycznych 


Fianciszek M. EWGZYK 


Lwów, Grócecka ż b 
Telef, 23-75 poleca 
Pierwszorzędne instrumenty 
pou grarancją, wykonuje 
prze óbki i n prawy. Ceny 
konkurencyjne. — Warunki 
Przybory we wielk im wybo. ze. 


dogodne. 


0009699 


R. Z. 1859. 
Fabryka katoserji 
i autobusów 


dózi Próchniei | Ska 
Lwów, ul. Szpitalna 1. 48 


wyrabia nasady na auta luksusowe stałe 
i do zdejmowania w "ajnowszych faso- 
nach i na wszystkie marki. przerabia 
z otwartych aut na kryte. — Lakierowa- 
nie aparatem „Duko“ pod gwarancją. — 
Naprawa resorów. — (eny przystępne. 

2680-10 


00999999 
Do P. T. Lekarzy! 


Pierwsza Małop. wytwórnia mebli lek., 
apar. med.. urządzeń. san. i szpit. do- 
starcza na dogodn. warunkach swoje wy- 
roby „CHIRURGJA*, Jagiellońska 15., 
Cłowa 7. tel. 43—73. 3268-5 


== a 


la Święła 
Największy wybór por- 
ceiany, Kryształów, 
„Chińskiego srebra Fra- 
= |geta, Alpaki i wyro- 
bów Pacykowskich 


poleca najłaniej firma 


kazimierz Lewicki 
Lwów, pl. Mariacki 10. 


Ceny są uwidocznione w 12 
oknach wystawowych. 


Do kina „PALACE“ 


za darmo 
magaz dziś mat 


KRASNOWSKA MARJA, Lewandówka. 
LOPAM, Zniesienie. 

URBAN MARJAN, Dojazdowa. 
RZEPECKA MARJA, Halicka 20. 
HALPERN JAKÓB, Bernsteina 8. 


buety są ao odebrania w Adminugt: t 


KENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz i-sspałie wy milimetrowy (sšer. 30 mm.) ugloszenie zwykle sa tekstem 15 gr., za wierss 3-ospalt. milimetrewy (sser. GD mm), as- 
Gdeslane 40 gr., sa wierss |-szpal. 


mi 
) 65 gr. za wiersz vah. milimetrowy (szer. 66 mm.) w ariykulach 100 gr., co wósrsz 1 
twa 


YO gr, drobne sgłoszenia za 


wy (eser. 60 mm.) pe krontse 45 
10 gr. kupne i sprzedaż za słow» 13 gr. matrymonialne, korespo 


Jamów (arpa), tekstowe na 4 lamy (szpaltyj. 


4 Grukatui Wydawnictwa „Ganety Parannej', Ska s ogr. odp. pod sere. J, PŁACKIEUU we Lwowie 


sobno sciojące I bas 
| = Uwaga: Kalumny eglesroniswo 


gr. sa wiersz l-sspalt. milimetrowy (ener. 60 mm.) w tekście (krenikz, rw 
milimetre wy (rzer. 60 mm.) na pierwarej nirowiu 
i pryw so ma słowa 12 
prar” lub posady $ gr. Ogłoszenia dn okno przyjmujemy tylke sa gotówkę. Cala strona ogleszeniowa 300 zi. cała stra Ba iekstowa 600 sl, 
wkiem (1-sza) 700 sl. Ogioszonka samiejoows 30 proe. droższe. Za ogłoszenia w miejsu sastrzcżonom, 
prac. Odpowiedrialności sa terzi newy druk nio przyjmujemy. Porta zrząkasów mie banilikujemy 


„ dla petrzebzjęcych 
m zy saa 
sę poduinłsna as Ñ 


Vup. red, STEFAN nkiódlaakuńnAl 


TŘ 
mu w m Ty 


| 


